
Będziemy bronić tych wartości...

'Spokój, praca,
wzajemne zrozumienie-  
sprawy fundamentalne
O S T A T N IE  wydarzenia w  

życiu k ra ju  sk łan ia ją  ku  
re fleks jom . Oto pod ko

niec września zakłady ka rne  
opu śc ili w ięźn iow ie  skazani za 
przestępstwa n iekrym ina lne . U - 
chylono areszt tymczasowy wo 
bec osób, k tó re  dopuszczały się 
dzia łań na szkodę naszego pań 
s|wa, próbując łamać ustro jow e 
zasady prawne. A k t  łask i zo
stał p rzy ję ty  przez społeczeń
stwo ze zrozum ieniem  i nadzie 
ją , że oto prostu ją  się drogi 
w iodące ku pełnem u porozu
m ieniu. W ie lu m ia ło  i ma prze 
konanie, że w łaśnie po te j de
cyz ji d ia log między władzą a 
społeczeństwem będzie bar
dziej pełny, że znikną ostatn ie 
barie ry .

M in is te r spraw  w ew nętrz
nych, gen. Czesław Kiszczak, w 
w yw iadzie  dla Po lskie j Agencji 
P rasow ej po ogłoszeniu aktu 
am nestyjnego — zauważył ró w 
nież, że nie będą tolerowane 
próby b raku  poszanowania dla 
prawa. Ostrzeżenie to  z pew
nością n ie pozostanie gołosłow
ne, podobnie ja k  nie s ta ły się 
ta k im i stw ierdzenia Wojciecha

Jaruzelskiego na kon fe renc ji 
sprawozdawczo -  w yborcze j 
PZPR w  Z ie lone j Górze. N ie po 
raz p ierw szy bow iem  I  sekre
ta rz  K C  p a r t ii i  przewodniczą
cy Rady Państwa p rzypom nia ł 
dobitn ie, że nie ma i  n ie  bę
dzie pow ro tu  do sposobów 
sprawowania w ładzy przed 1980

(Dokończenie na n r .  2)

We Włoszech

„Achille Lauro“ znów 
w centrum uwagi

R Z Y M  P A P . Rząd w ło s k i w ie 
d z ia ł co n a jm n ie j o  dobą wcześ
n ie j  n iż  to  ogłoszono. Iż na s ta tk u  
pasażersk im  „ A c h il le  L a u ro ”  — o - 
p a n o w a n ym  w  p a źd z ie rn ik u  u b . r .  
p rzez te r ro ry s tó w  — z g in ą ł jeden 
z pasażerów , a m im a  to  p e r tra k to  
w a n o  z te r ro ry s ta m i g w a ra n tu ją c  
im  w o lność . W ładze w ło s k ie  m ia ły  
dość czasu, a b y  zm ie n ić  swe postę
pow an ie  w obec po ryw a czy . T a k i 
je s t o g ó ln y  sens za rzu tó w , ja k ie  
pod  adresem  p re m ie ra  C ra x ie g o  
w y s u n ą ł p rze w o d n iczą cy  p a rla m e n 
ta rn e g o  k o m ite tu  s łużb sp e c ja l
n y c h  re p u b lik a n in  L ib e ro  G u a lt ie -  
ri.

Z  k o le i p re m ie r oskarża  p rze 
w odn iczącego o to , że po p ie rw 
sze: b e zp ra w n ie  u ja w n ił  tre ść  po 
u fn e g o  ra p o r tu , ja k i  tenże k o m i
te t  o p ra co w a ł b a d a ją c  o k o liczn o śc i 
zw iązane  z d ra m a te m  po  p o rw a n iu  
s ta tk u , po  d ru g ie - że w  ogóle p rze 
k ro czo n e  zo s ta ły  Jego ko m p e te n c je  
w  o d n ie s ie n iu  do za kre su  dz ia łań  
k o n tro ln y c h .

Premier ZSRR
przybędzie do Polski

W A R S Z A W A  P A P . N a zaprosze
n ie  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P Z P R  i  
rzą d u  P R L  w  p o ło w ie  p a ź d z ie rn i
k a  z ło ży  w iz y tę  p rz y ja ź n i w  P o l
sce cz łonek B iu ra  P o lityczn e g o  K C  
K P Z R , p rze w o d n iczą cy  R ady  M i
n is tró w  ZS R R  N ik o ła j R yżko w .

S p o t k a n i e  
Mariana Orzechowskiego 
z Dayidem Rockefellerem

N O W Y  JO R K  P A P . 2 b m . p rze 
w o d n iczą cy  d e le g a c ji p o ls k ie j na 
41 sesję Z g ro m a d ze n ia  O gólnego 
N a ro d ó w  Z je d n o czo n ych  M a ria n  O - 
rze ch o w sk l s p o tk a ł sie w  N o w y m  
J o rk u  z D a y id e m  R o cke fe lle re m , 
w y b itn ą  postac ią  a m e ryka ń sk ie g o  
życ ia  p o lity c z n e g o  i  sp o łe czn o -fi-  
nansow ego. Tego sam ego d n ia  m i
n is te r O rze ch o w sk i s p o tk a ł się ró w  
n ie ż  z p rze d s ta w ic ie la m i k ie ro w n i
c tw a  d z ie n n ik a  „T h e  W a ll S tre e t 
J o u rn a l” .

Czy nie ma 
mocnych 

na arogancję?
K IL K A K R O T N IE  p isa liśm y 

o k łopotach m ieszkańców osie
d la dom ków  jednorodzinnych 
„Zaścianek”  należących do 
Spółdzie ln i M  ies zka ndowej
„W spólny Dom ” . P rzypom n ij
m y, że dem ki „ ty p u  Ciechanów 
skiego”  m ontowało początko-

(Dokończenie na s r. 2)

Obrady projektantów

Szybki tramwaj 
jedynym wyjściem

W  S Z C Z E C IN IE  o b ra d u ją  p ro je k 
ta n c i z b iu r  sp e c ja liz u ją c y c h  się w  
o p ra c o w y w a n iu  zagadn ień  szyb k ie 
go tra n s p o r tu  tra m w a jo w e g o  w  
m ias tach . A rc h ite k c i m .in . z Po
zn a n ia , B ydgoszczy, L u b lin a ,  W ro 
c ła w ia , W a łb rzych a  i  Szczecina 
d z ie lą  się s w y m i d o św ia d cze n ia m i 
w  ty m  zakres ie . G ospodarzem  je s t 
nasze B iu ro  Prn1ekt.ów B u d o w n i

c tw a  K o m u n a ln e g o  z u l.  D w o rc o 
w e j.

R o z w ó j u rb a n is ty c z n y  spow odo
w a ł pow ażne k ło p o ty  z p rze m ie 
szczeniem  ty s ię c y  lu d z i z dom ów  
do  za k ła d ó w  p ra c y  1 z p o w ro te m . 
M e tro  p la n o w a n e  je s t t y lk o  w  W ar 
szaw ie i  Ł o d z i. A  co gdz ie  in d z ie j?  
Pozosta je  s z y b k i t ra m w a j (czy 
szybka  k o le j)  łączący  z a le ty  spo
r e j  p o je m n o śc i z dużą p rę d ko śc ią . 
Jest to  ro zw ią za n ie  n ie  zan ieczy
szczające ś ro d o w iska  i  w p ły w a ją 
ce na znaczną oszczędność d e fic y 
to w y c h  p a l iw  p ły n n y c h .

G oście z P o ls k i p rz y  o k a z ji po 
b y tu  w  naszym  m ieśc ie  m ie li o ka 
z ję  zapoznać się z zaaw ansow a
n ie m  p ra c  na T ra s ie  Z a m k o w e j 
o ra z  p o d y s k u to w a ć  n ad  p ro je k te m  
szczecińskiego szybk iego  tra m w a 
ju .  D o tego też  te m a tu  p o w ró c l-  
mv B7.f*r»oi (mor)
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Projekt NPSG skierow any do Sejmu

Dyskusja nad koncepcjami
rozwoju społeczno-gospodarczego

W A R SZA W A  PAP. Pre
zes Rady M inistrów skiero
wał do marszałka Sejmu 
projekt Narodowego Planu 
Społeczno -  Gospodarczego 
na lata 1986— 90.

T Y M  sam ym  — pisze dzien
n ika rz  P A P  prace nad p la
nem  w kroczy ły  w  decydującą f a 
zę. Należy przypom nieć, że już 
wcześniej Sejm  dokonał wybo
ru  w a ria n tu  koncepcji NPSG 
na bieżące 5-lecie i na te j pod 
staw ie przygotow any został 
w stępny jego p ro je k t. Był on 
następnie szeroko ! w nikliw ie

Amerykańskie sankcje 
wobec reżimu RPA

W A S Z Y N G T O N  P A P . S enat K o n 
gresu  U S A  o d rz u c ił w c z o ra j w y 
m aganą w iększośc ią  dw ó ch  trz e 
c ich  g łosów  zg łoszone przez p re z y 
d e n ta  R ona lda  Reagana w e to  w o 
bec u ch w a lo n y c h  w c ze śn ie j przez 
k o n g re sm a n ó w  s a n k c ji p rz e c iw k o  
R P A . S enat p o d ją ł pow yższą  de
c y z ję  s to su n k ie m  g ło só w  78—21. 
T y m  sam ym , o tw a r ta  zosta ła  d ro 
ga do w p ro w a d ze n ia  os trze jszych  
s a n k c ji gospoda rczych  w obec  ra s i
s to w sk ie g o  re ż im u .

Ale gaduła!
L O N D Y N  P A P . W  ks iędze  re k o r 

d ó w  G u innessa  p rz y b y ł jeszcze Je
den re k o rd . Jego a u to re m  Jest 54- 
- le tn i  H in d u s  M . F . J a ya ra m a n , 
k tó r y  m ó w ił bez p rz e rw y  przez 165 
godz in , t j .  przez ponad sześć d n i

dyskutowany w  różnych śro
dowiskach zawodowych 1 spo
łecznych. Także kom is je  sejmo
w e przedstaw iły  jeszcze w  p ier 
w szej połow ie b r. swe oceny, 
w n iosk i i  op in ie  na tem at tego 
p ro je k tu . W szystko to  stwo
rzy ło  w a ru n k i do uw zględnie
n ia  społecznych postu latów  
przy opracow yw an iu  zasadni
czego ju ż  p ro je k tu  NPSG, k tó 
ry  pow sta ł w  oparc iu  o decyzje 
X  Z jazdu PZPR. I  w łaśnie ta 
w e rs ja  p ro je k tu , rozpatryw ana, 
i  p rzy ję ta  niedaw no przez Radę 
M in is tró w , przedstawiona zosta 
ła obecnie Sejm owi.

• P rzew idu je  się, że pierwsze 
czytanie projektu NPSG odbę
dzie się w  Sejmie w  drugiej 
połowie października. Następnie 
zostanie on sk ie row any do ko
le jn e j oceny w  kom isjach sej
m owych. O pin ie na jego temat 
przedstawią Rada Społeczno-Go 
spodarcza przy Sejm ie oraz ze
spół doradców sejmowych.

T ak i, w ie loetapowy tok prac 
nad planem  5-le tn im  świadczy 
o znaczeniu jakie przywiązuje 
się do wyboru najsłuszniej
szych koncepcji rozwoju społe

czno-gospodarczego kra ju  w
nadchodzących la tach. Prace 
nad tym  dokumentem  uiwzględ 
n ia jącym  uw arunkow an ia  ze
wnętrzne i  wewnętrzne naszego 
rozw o ju  Sejm  uznaje za n a j
ważniejsze w  bieżącej sesji par 
lam entu. D yskusję nad planem  
5 -le tn im  ściśle łączy się z do
konaną ju ż  oceną założeń CPR 
na ro k  przyszły oraz w yn ika m i 
wdrażania re fo rm y  gospodar
czej i  je j doskonaleniem.

Lucyna Winnicka otworzy w  Szczecinie Akademię Życia

C S
radości życia, pogody du
cha życzliwego stosunku

do świata i  ludzi, pozbyć się 
złości, strachu, czy można po 
prostu nauczyć się żyć?

Pomóc sobie i innym
Zdecydowanie tw ierdząco od- n a jb a rd z ie j un iw ersa lne  z tych 

pow iada ją  na to  lu dz ie  z A k a . sposobów postanow iła  upo- 
dem ii Życia, na jdz iw n ie jsze j ze wezechniać w  nas. Tak  w łaśnie 
szkó ł d la  dorosłych. Za łoży- 4 la ta  tem u zrodziła  się A ka - 
c ie lką  i  rzec można —  rek to rem  dem ia Życia, n a jp ie rw  w  sto- 
—  te j ucze ln i je s t znana a k to r-  licy , a potem  stopn iow o powsta 
ka  Lucyn a  W inn icka . Podróżu- w a ły  je j f i l ie  w  k ilk u  innych 
ją c  po k ra ja ch  Dalekiego m iastach Po lski. Już  wkrótce 
Wschodu poznała tam tejsze m e — 11 i  12 paźdz ie rn ika  nastąpi 
tody, p rzy  pom ocy k tó rych  m o- o tw a rc ie  f i l i i  A k a d e m ii Życia 
żna zapanować nad w łasnym  w  Szczecinie, 
organizm em , w ła sn ym i m yśla
m i i  e m o c ja m i Najprostsze, (Dokończenie na  s ir . 8—3)

Półwysep Arabski 
-  w stałym ruchu
K A IR  P A P . N a p ods taw ie  w y n i

k ó w  p rze p ro w a d zo n ych  o b se rw a c ji 
n a u k o w y c h  s tw ie rd zo n o , że P ó łw y  
sep A ra b s k i z n a jd u je  się w s ta ły m  
ru c h u , p rzem ieszcza jąc się w  kie
r u n k u  pó łn o cn o -w sch o d n im . P rz y 
czyną tego  z ja w is k a  je s t zw iększo
na a k ty w n o ś ć  w u lk a n ic z n a  w  re
jo n ie  M orza  C zerw onego. Z dan iem  
n a u k o w c ó w , proces te n  Jest nie
o d w ra c a ln y  i m oże d o p ro w a d z ić  
do za m kn ię c ia  c ie ś n in y  O rm u z. Na 
s tą p i to  je d n a k  n ie  w cześn ie j, nli 
d o p ie ro  za 50 m ilio n ó w  la t .

;p;

Mgradona -  junior?
NEAPOL. Czy to M ara - 

dona —  ju n io r1 22-le tn ia  
C ris tina  S inagra nazwala  
swego synka Diego A rm an
da i  tw ie rdz i, że ojcem  jest

s łynny p iłk a rz  Maradona. 
Ten zaprzecza, jego „o f i
c ja lna ”  narzeczona jest 
właśnie w  ciąży, a tysiące 
k ib iców  fu tb o lu , w ie lb ic ie li 
argentyńskiego gwiazdora, 
m ają nową sensacją.

Ć A F— A P
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jubileusz 30-lecia „Famabudu"

Satysfakcja i perspektywy
W CZO RAJ w ieczorem  w  

Zam ku Książąt Pom orskich od
by ła  się uroczystość ^jubileuszo
w a 30-lecia F ab ryk i Maszyn 
B udow lanych „Z R E M B -F A M A - 
B U D ” .

„Fam abud”  b y l przedsiębior
s tw  em, k tó re  po la tach sukce
sów w  p ro d u kc ji nowoczesnych, 
dźw igów  budow lanych znalazło 
się z początkiem  la t osiemdzie
sią tych w  tarapatach, spowodo
w anych w ycofan iem  zamówień 
na ich  jedyny asortym ent p ro 
dukcy jny . D zięk i operatyw no
ści k ie row n ic tw a  i e fektyw no
ści działania załogi zakład roz
w in ą ł p rodukcję  ram  do wóz
kó w  wagonów tow arow ych  i 
„s tan ą ł na nogi” . Obecnie w  peł 
n i w yko rzys tu je  upraw n ien ia  3 
„S ” ; a w ykazu jąc dobrą kondy
cję ekonomiczną, z w łasnych 
środków  kończy budowę fa b ry 
k i.  O tym  dram atycznym  okre 
sie w  h is to r ii „Fam abudu”  i  
dalszych zamierzeniach p roduk
cyjnych, technologicznych i so
c ja lnych  m ó w ił w  swym  w y 
stąpieniu d /re k to r  fa b ry k i Ta
deusz B u liń sk i.

Z A K Ł A D  n ie  z re z y g n o w a ł ze 
sw e j s ta tu to w e j d z ia ła ln o ś c i b u d o 
w y  d ź w ig ó w  b u d o w la n y c h ; w  ro k u  
b ieżącym  w y p ro d u k u je  ic h  140. Do 
p ro d u k c j i  w chodzą też n o w e  ty p y  
dźw ig ó w . P odp isano um ow ę o do 
s ta w ie  d ź w ig ó w  d la  CSRS, k r o i  się 
in te re s u ją c ą  w sp ó łp ra ca  z ZSR R  w  
ram a ch  k o p ro d u k c ji,  w  tro sce  o 
dalszą pop ra w ę  w a ru n k ó w  p ra c y  (a 
także  lic z ą c  s ię  z tru d n o ś c ia m i na 
ry n k u  p ra cy ) p ra c u je  się nad  ro 
b o tyza c ją  p rocesów  spaw an ia , ro 
b o tyza c ją  p rocesów  n a le w a n ia  o- 
raz ro b o tyza c ją  o b ra b ia re k .

W  tra k c ie  u ro czys to śc i sz ta n d a r 
za k ła d o w y  u d e ko ro w a n o  z ło tą  o d 
znaką „Z a s łu ż o n y  d la  B u d o w n ic tw a  
i  P rzem ys łu  M a te r ia łó w  B u d o w la 
n y c h ” . Z ło ty m i K rz y ż a m i Z a s łu g i 
w y ró ż n io n o  H ie ro n im a  H e rn a c k ie - 
go, Eugen iusza  P ien iądza , S ta n is ła 
w a  R eso lsk iego  i  M a riusza  2 e la - 
chow skiego . S reb rne  K rz y ż e  Z as łu 
g i o trz y m a li:  A le k s a n d e r B a ra n , 
R om an B ie rn a c k i, S ta n is ła w  Jas i- 
k e w s k i, W ła d ys ła w  K o ły s z k o , A dam  
T y m k ó w , L o n g in  W ałęga, Tadeusz 
W a g ro d zk i, zaś B rązow e  K rz y ż e  
Z a s łu g i — A n d rz e j G u m ie n n y , R y 
szard K o n o p ka , Ja n  M ieszczyńsk i, 
W a ld e m a r M a lisa , A le k s a n d e r Pusz 
c z y k  i  Z b ig n ie w  S ro ś la k . O dznaką 
„G r y fa  P om o rsk ie g o ”  u d e ko ro w a n o  
H e n ry k a  Lew a n d o w sk ie g o  i  S ta n i
s ław a S aw kę. P o n a d to  odznaką 
„Z a s łu ż o n y  d la  B u d o w n ic tw a  i  
P I.IB ”  w y ró ż n io n o : z ło tą  — 5 osób, 
s re b rn ą  — U  osób, b rązow ą — 4 
osoby. O dznakę .Z as łużony  d la

o trz y m a ło  41

W  u ro czys to śc i obok p ra c o w n i
k ó w  „F A M A B U D U ” , k tó r z y  p rz y b y 
l i  z ro d z in a m i u cz e s tn ic z y li l ic z n i 
goście : p rz e d s ta w ic ie le  re so rtu
Zrzeszen ia  T A S K O , Z a k ła d ó w  T a 
b o ru  K o le jo w e g o  w  Ś w id n ic y ,, Z A -  
S T A L U , P A F A W A G U , M A K R U M , 
Z R E M B  — G o rzó w  i  B iu ra  P ro je k 
tó w  Z R E M B  — W ro c ła w . P rz y b y li 
też  p rz e d s ta w ic ie le  k o n s u la tó w  ge
n e ra ln y c h  ZSR R , CSRS i  N R D  w  
S zczecin ie  1 de legac ja , ze w sp ó ł
p ra c u ją c e j z fa b ry k ą  na  p o lu  zw iąz  
k o w y ra  i  s p o rto w y m  oraz  w  w y 
m ia n ie  m ie js c  w czasow ych  g m in y  
K r itz m o w  z o k rę g u  ros to ck ie g o . 
B y l i  o b e cn i p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
w o je w ó d z k ic h  i  m ie js k ic h  z sekre 
ta rze m  K W  P Z P R  J e rz y m  W ieczó r 
k ie m  na  czele.

(w it )

Zmarł J. Krzyżat k̂ewicz
W  W IE K U  73 la t  z m a r ł jeden  z 

p io n ie ró w  Szczecina JA N U S Z  
K R Z Y Z A M R IE W IC Z . B y l  on p ie rw 
szym  n a c z e ln ik ie m  W yd z ia łu  A p ro 
w iz a c ji i  H a n d lu  naszego w o je 
w ó d z tw a  i  m ia s ta . D z ię k i jego  
e n e rg ii,  in ic ja ty w ie  i  zaangażow a
n iu ,  w  c ię żk ich  m ies iącach  s ie r- 
p i e i—n a ż d z ie rn ik  1945 r .  w raz  ze 
s \y o im i w s p ó łp ra c o w n ik a m i ro zw ią  
z y w a ł p ro b le m y  dotj^czące zaopa
trz e n ia  w  żyw ność naszego re g io -

Do Szczecina zawita

Gość z Nepalu
W K R Ó T C E  o d w ie d z i Szczecin 

prezes T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i Ne- 
p a ls k o -P o ls k ie j pa n  N a re n d ra  P ra - 
sha U p ą d h a ja  z K a tm a n d u . G o
ś c ił ju ż  w  p a ru  m ia s ta ch  naszego 
k r a ju ,  gdz ie  d z ia ła ją  o d d z ia ły  T o
w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko -N e p a l- 
s k ie j.

W  n a jb liż s z y  p o n ie d z ia łe k  n e p a l
s k i gość p rz y ję ty  zostan ie  przez 
p re zyd e n ta  m ia s ta , zw ie d z i Szcze
c in  i  zapozna się z p ro g ra m e m  je 
go ro z w o ju . Po p o łu d n iu  6 bm . o 
godz. 18 w  D o m u  K u ltu r y  SM  
„Ś ró d m ie ś c ie ”  p rz y  a l.  W yzw o le 
n ia  85 p . U p a d h a ja  sp o tka  się z 
c z ło n k a m i i s y m p a ty k a m i T o w a 
rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko -N e p a l- 
s k ie j.  W  p ro g ra m ie  w ie czo ru  rr i. in
f i lm  o N epa lu .

Będziemy bronić tycb wartości...
(Dc (zończe1 licie Ze Sir. I )  Jan R U T K O W S K I —* prze- Czas dopiero eo powstałe, małżeń-

wodniczący Rady O siedlowej i ln l? p<i<K ? iu- Ja
rok iem , ale nie może być m ie j-  PRON Szczecin -  Śródmieście: {¡aSet m Ł /m iT o  thybaS1źa’ z°e! 
sca dla prób „pow tarzan ia  sce- — Z ra c ji sw o je j społecznej Dopiero z biegiem czasu zrozumiał, 
nariusza”  z czasów ana rch ii i  fu n k c ji,  choć n ie ty lko , sporo Nie wstydzę się tego powiedzieć 
rozprzężenia ja k ie  pam ię tam y rozm aw iam  z ludźm i. W ie lu, i aWp1Sz 'm e ż i c ln fe  °SobieZS ź 2 :  
Z la t  1980— 1981. k tó rzy  da li się otum anić w  1980 rość, ale najbardziej chcę s p o k o ju !

T A M T E N  okres zapisał się w  hi- i  1981 ro ku  dziś m ów i O tam - D la  rodziny spokój, wzajemne
s a a n r jnp ° r S i  « a V radX ; w » nyi?1 z - s s K E ?
w  k tó ry c h  nasze żony, m a tk i i  s io  życiorysu. M a ją  dosc m ącenia 1 w a rto ś c i d la  d o b ra  m o je j ro d z in y , 
s t r y  d rż a ły  o bezp ieczeństw o n a j-  demagogicznych naw oływ ań. m o ic h  syn kó w ... 
b liższych . Sam e często o b a w ia ły  C Y N IC Z N I p o l i ty k ie rz y  d o p ro w a - Józef Z IE L IŃ S K I —  sekre- 
się w y jś c ia  r.a u lic ę , na k tó r e j bez d z i l i  do z e rw a n ia  lic z n y e h  w ię z i t a r z  R a , j v W ojewódzkie i  FRONT 
k a rn y  s ta w a ł się z w y k ły  łobuz... spo łecznych . T o  p rzecież ta kże  im  ta  g  K a  . “  je w o a  K le j  r i t u i N  

Z  ta m te g o  ok re su  w y c ią g n ę liś m y  zaw dzięczam y szerzenie się zn ieczu  w  Szczecinie: 
w n io s k i. Z aczę liśm y p o jm o w a ć , że l ic y  je d n y c h  na lo sy  d ru g ic h . T L  P a tr io tw o -rn w  Ruch O rtrn- 
nasze k ło p o ty  b y to w e  m ożem y ro z - PR O N  w  Ś ró d m ie śc iu  z a jm u je  się ,  . V r « .u c n  L /a ro
w iązać  ty lk o  sam i, a d ro g ą  do te -  s p ra w a m i g ru p y  o b y w a te li w  po - dzenia Narodowego n ie  s ta ł Się 
go je s t żm udna  p raca . desz łym  w ie k u . Jakże jeszcze czę- „ in s ty tu c ją  fasadową” . K ry ty k u

C zy w s z y s tk im  te  p ros te  p ra w d y  s to  n a p o ty k a m y  na o b o ję tność  a iaev * wszystko hf>7 70 qtanow’'p - 
odp o w ia d a ły?  Z  pew nośc ią  n ie , n a w e t — m u r  b iu ro k ra c j i !  P rz e ła - • °  z is td n o w .e
choć n ie m a l z d n ia  na dz ień  ro s ła  m u je m y  to , ch ce m y pom óc k e n -  n ia  przeciw n icy naszego ładiU 
lic zb a  z w o le n n ik ó w  re fo rm . Z a p o - k re tn y m  lu d z io m , a oprócz tego  politycznego i  Społecznego chy- 
czą tko w a n o  je  na I X  Z je źd z ie  p a r o d tw o rz y ć  zn iszczone w ię z i lu d z -  0  tym  Sie Drzevo n a li'
t i i .  N ie d a w n y  X  Z ja z d  k o n ty n u u je  k ie ... _s  .
w  spo łecznym  p ro g ra m ie  te  w ła ś - je s te m  re n c is tą , w  P R O N  d z ia ła m  w y K Ł l‘  n a  w o Jno a ć  1 ° *
n ie  re fo rm y . społecznie. Ż y c ie  n ie  szczędziło  m i trz y m a li szansę pow ro tu  do nor

P o w ia d a  się, w ca le  n ie  s logano - ró ż n y c h  dośw iadczeń. Może d la te g o  malnegO Życia, d o  włączenia się
w o, że p a r ty jn y  p ro g ra m  i  re fo r -  n ie  Wi erze w  a ltru iz m  tv e h . k tó -  do p ra w  dla Po lski __ także Z
m y  sa w łasnośc ią  ca łego n a ro d u . n a w o ły w a li do d e s tru k c li i  • • ”  , y  , T- . Ł
P rzeszkadzan ie  w  ic h  s p e łn ie n iu  t-o dem o n ta żu  p a ńs tw a  i  mogą p ró -  l n -CJa t y w y  PRON. N ie p ie r- 
w y ją tk o w o  w ro g ie  i  szko d liw e , go - boWać to  ro b ić  dziś. T o  n ie  ta je m  W SZej i  nie jedyne j tego rodza- 
dzące w  P olskę, w  je j  o b y w a te li n i cai ¿e d ysp o n u ją  d o la ro w y m i ju...
d z ia ła n ie . k o n ta m i, m a ją  luksu so w e  sam o- ’  „  . . .

Z w y k łe  d n i, k tó re  p ły n ą  w  n o r -  ci lo d y  i  b u d u ją  ta k ie ż  w i l le  Co D z lS  n ie  ty lk o  p o ś re d n iczym y  w  
m a lń y c h  w a ru n k a c h  i  m ija ją  p rz y  z n im |  n, a w spó lnego c iężko  ’ n ra -  dl-a loSu  w ła d za  — społeczeństw o, 
n o rm a ln e j p ra c y  p rz y n io s ły  spo ro  c u ją c y  c z ło w ie k ’  A lb o  e m e ry t ’  a le  go w zbpgacam y. M y  P o la cy , 
e fe k tó w . Jeszcze nam  c iężko , a le ... J ch yb a  w y s n u liś m y  w ła ś c iw e  w n io s -
je s t o cz y w is ta  p e rs p e k ty w a  w y j -  Bolesław G R O N KO W SKI —  k i  z n ie d a w n e j p rzeszłości, k tó re j

k r o k  po k r o k u  b u d u - g o d o w y  w  S z ą z e c m -
je m y  p o ro zu m ie n ie  w  sze ro k im  S K ie j a  .<oczm K e n ż O n to w e j:  ju ,  m a n ip u la c ji n a s tro ja m i n ie  u -
w y m ia rz e  i  n a w ią z u je m y  te  w ię z y  —  N a s z  z w ią z e k  W  „ G r y f i i i ”  d a ia  się.
społeczne, które w  czasach a n a r-  zrzesza ponad 2  tysiące ludz i na PR O N , m im o  istniejących jeszcze 
cbn zostały pozrywane. 3 200 zatrudn ionych, nie licząc “ e ^ z f  b ^ ^ o f e e f n i " 1 N™

O REFLEKSJE na tem at em ery tów  i rencistów . Ro-zwią- tylko na wysokich szczeblach, ale 
przeszłości i  teraźniejszości po- żu jem y w ie le  problem ów b y to - w zakładach pracy, wśród załóg, 
p ros iliśm y k ilk u  spośród m iesz- w ych  -  doprow adziliśm y do
kańców Szczecina. Oto co nam w yk la row an ia  sy tuac ji w  budo- aie coraz częściej słyszy się opi-

(ł) pow iedzie li:

W  12 Dywizji Zmechanizowanej

Dowódca cerfony przez żołnierzy
PRZEŁO- szkoleń i ćwiczeń. Najlepszym 

ŻENI poru- tego potwierdzeniem byfo zdoby- 
czniko Le- cie przez pododdział, którym 

P  sika Chojny kieruje po-r. L. Chojna oceny 
¡1 żartują z bardzo dobrej na letnim poiigo- 

niego, że lu nie.
11 bi pracować

„po   ̂ godzi- Por. L. Chojna jest absolwen- 
nach” . Nie- tern Wyższej Szkoły Oficerskiej 
rzadkie są Obrony Przeciwlotniczej w Kosza- 
bowiem przy linie, po zakończeniu której pod- 
padki, gdy jq j pracę zawodową na stanowi - 
do dwudizie- sku dowódcy plutonu w jednym 
stosześclo- z pododdziałów 12 Dywizji Zme- 
letniego o- chanlzowanej. Trzy lata pracy z 

ficera, zgłaszają się młodzi żoł- nowoczesną techniką oraz umie- w  U1
nierze ze służby zasadniczej, czę- jętności dowódcze zostały doce -j każde b y le  co. M ó j m ąż je s t stocz n ie j " spo łeczeństw o. Tę świadomość 
sto Z Intymnymi, własnymi pro- n iem e —  ppor. Chojna uzyskał} niowcem. c iężko  p ra c u je  na u t r z y -  W p e łn ym  S pokoju m uszą k s z ta ł-  
bleaicmi. Bywają i tokie _ sytua- owan,  na kisrowniezs stanowisko | X u l a S Cl" W Anf ' t mr a4 wychwi * ’*;cy-. 
cje, że trzeba „wywalczyć prze- , na stopień „pełnego”  poruczni-J wie sch le b ia n ie  a w a n tu rn ik o m , ty m  N ie  k o m e n tu je m y  w y p o w ie d z i, 
pustkę dla żołnierza na uroczy- fa  Warto dodać, że fe row anie  I któr2V nie tsk dawno te m u  n ie m a l N ie  je s t to a n k ie ta , z której trzeba
stość ro d z in n ą , a to k ż e  p o c ie szyć  ta.k ooważnvm o d c in 'k :em  D ra c v ' k lt kałL  »?7ed tym,1 ?° Uderzy-M w y c ią g n ą ć  s ta tys tyczn e  wnioski. Po ... __ a ■ _ _____ L  10K P ° w a z n y m o o c in ic .e m  p ra c y  ca łą  P o lskę , s a n k c ja m i i  p ró fc^pw  p ro s tu  z uw agą za n o to w a liśm y  u -

w n ic tw ie  m ieszkaniow ym . n ie , w yg łaszane z p rze ko n a n ie m , że
B E Z  szum nych  żsdań i  za p o w ie - sam i  m u s im y  p rze łam ać tru d n o ś c i, 

d z i, czego to  n ie  z ro b im y  — b u -  ł  że -1est  to  w y k o n a ln e . T a k ie  s ta - 
d u je m y  m ieszkan ia  w  s p ó łd z ie ln i n o w is k o  z a jm u ją  ta kże  c i, k tó rz y  
„Z w ią z k o w a ” , pom agam y w  in -  do n ie d a w n a  u s ta w ia li się b o k ie m  
n y c h  fo rm a c h  b u d o w n ic tw a . L u d z ie  na^oe^o ru c h u . C zy ten  p rz y - 
to  w id zą  i  d la te g o  zw ią ze k  zaw o- . k j? ^  n te p o w in ie n  zas tanow ić , s k ło - 
d o w y  w  obecnym  ksz ta łc ie  z y s k u - n ić  k u  re f le k s j i  ł... rozpoczęcia  po 
je  ic h  u znan ie . N am  n ie  za leży p ro s tu  p ra c y  d la  w spó lnego dobra? 
na  o w a c ja ch  1 o k la ska ch , a n i na R y s z a rd  K U S ,  p e d a ą o g , d y -  
ta n ie j p o p u la rn o śc i, lecz s ta w ia m y  -i. .  T . J . .
na p ie rw sze  m ie jsce  b y to w e  sp ra - Z e s p o .u  S z k ó ł E k o n o m i-
w y  za łog i. C h yb a  m yś lą  ta k  c ł, c z n y c h  n r  1 im . p r o f .  O. Lan - 
k tó rz y  są dz ia ła cza m i naszego r u -  g e go  W S zcze c ‘ n ie :  

w y k  ^bonzówT^1 Naszą " S  j S  -  M łpdkieży, je j w ychow aw - 
ność. każda  próba  ro z b ija n ia  te j COm, s z k o le  —  potrzebny jest 
je dnośc i k o ń czy  się ź le  d la  lu d z i, spokój społeczny, ład i  porzą- 
B y liś m y  przecież ś w ia d k a m i ta k ie j d e k  N a u k a  i s z k o ln a  ż y c ie  m u -  ro z b ija c k ie j ro b o ty , za obce p ie n ia  “ lk  iNdUKa l  SZKOin., ZJ cie m u - 
dze. i  co d la  lu d z i z tego  w y n ik ło ?  szi! toczyć się norm aln ie. W  m i 

Janina JA N K O W S K A  — kon nionych la tach n ie  brakow ało  
tystka w  Zarządzie F ortu  Szcze przejav/ów  zakłócania życia 
cin— Świnoujście (obserrie na ur sz’’!C°^y. a także dzielenia środo- 
ioroie wychowaw czym ): w ifsa  nauczycielskiego.

__ M a m  d w 'o h  P A Ń S T W O  m a obow iązek  k s z ta l-iu a m  CiWh.cn syn^W, m - ja  c,ć o b y w a te li ś w ia tły c h , w y e h o w y - 
sz y  l ic z y  p c łc o ra  rcacu, s ta r s z y  w a ć  ich . P ra k ty c z n ie  re a liz u ją  to  
p o s z e d ł d o  p ie r w s z e j  k la s y  p o d  nauczyc ie le . P ró b y  sk łó ca n ia  — to  
s t a w ć w k i .  N ie  w y o b r a ż a m  s o b ie
p o w r o t u  d o  ana rch ii. te m u : ro zu m ie  sw o je  m ie jsce  w

DO u lic z n y c h  _ b u rd , s t ra jk ó w  o O jczyźn ie  i  w ie  czego ocze ku je  od

w chwilach załamań związanych w jednostce może być powienzo- 
z chorobą bliskiej osoby. ne tylko oficerowi o dobrym

Żołnierze lu-bią porucznika i da- przygotowaniu fachowym^ i posia- 
rzą go szacunkiem, co zresztą dającym zdolności dowódcze, 
procentuje następnie w trakcie (aj

w y o b c o w a n ia  w a g i naszych rozm óyzców. Może
Często ro z m a w ia m y  z m ężem , s k ło n ią  one in n y c h  do w ła sn ych  

W ra ca m y  pa m ię c ią  d o  ta m ty c h  przem yśleń?
d n i, k ie d y  n a w e t przez nasze, w ó w  (W . j«r.)

^  SPORT ^  SPORT V  SPORT S P O R T ^ T "

Czy nie ma mocnych 
pa arogancję?

łe j  w o d y . N ie  u s u n ię to  in n y c h  u -  
s te rek . Z n o w u  p a rta c tw o  i  rosną
ce ko sz ty  e k s p lo a ta c ji b u d y n k ó w !

Jeden z lo k a to ró w . W in ic ju sz  
R adw ańsk i, p o ka za ł nam  200 (to  
n ie  p o m y łk a  — s ło w n ie  d w ieśc ie !) 
p ism  do za rządu  „W spó lnego  D o
m u ” , w  k tó ry c h  dom aga ł się u - 
sun ięc ia  b ra k ó w  w  sw o im  dom u. 
N a ż a d e n  z l is tó w , n ie  o trz y 
m a ł o d p o w ie d z i!

(Dokończenie ze str. 1)

wo jedno z przedsiębiorstw  
gorzow skich, potem  budowę 
p rze ję ło  Szczecińskie Przedsię
b io rs tw o  Budow n ictw a  Prze
mysłowego. N iestety, pa rtactw o  
poprzednika spowodowało, że 
dziś w ykonaw ca ten n ie  jóst w  
stanie usunąć ow ych „us te rek”. 
C udzysłów  niezbędny, bo t ru d 
no nazwać usterką po jaw ien ie  
się w  now ych domkach... g rzy
ba!.

W  T E J  s y tu a c ji lo k a to rz y  — spó ł 
d z ie lc y  w ie lo k ro tn ie ’ z w ra c a li się 
d o  za rządu „W sp ó ln e g o  D o m u ”  o 
szy b k ie  usun ięc ie  ty c h  w a d  b u d y n 
k ó w ; k tó re  jeszcze usunąć m ożna. 
D o m a g a ją : się też do dz iś  ro z li
czen ia  k o k z tó w  b u d o w y . P rzeds ta 
w ia ją  k o n k re tn y  z a rz u t n iegospo
d a rn o śc i. n ^ n ie ra ia  go p rz y k ła d a 
m i b u d o w a n ia  w o ln o  s to ją c y c h  ga
ra ż y  i  następn ie ... ro z b ie ra n ia  ty c h  
o b ie k tó w . P rzez ca łe  la ta  lu d z ie  
n ie  m ie l i  og rze w a n ia  i  ta k  d a le j 
1 d a le j...

N ie s te ty , zarząd „W sp ó ln e g o  D o
m u ”  w sze lk ie  in te rw e n c je  zb y w a ł, 
n ie  zadba ł o ro zw ią za n ie  k ło p o tó w , 
za k tó re  p rzec ież je s t o d p o w ie 
d z ia ln y .

S p ra w a  „Z a ś c ia n k a ”  b y ła  p rze d 
m io te m  d w u k ro tn y c h  (na p rzes trze  
n l  ro k u )  p u b lik a c j i  w  „K u r ie rz e  
S zczec ińsk im ” . B ez echa. O dezw a ł 
s ię  je d y n ie  w y k o n a w c a  — Szcze
c iń s k ie  P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w n i
c tw a  P rzem ys łow ego , k tó re g o  d y 
re k to r  z a p e w n ił nas, że z ro b i w szy 
s tk o , b y  u lż y ć  d o i ł  m ieszkańców . 
N ie s te ty , bez w s p ó łp ra c y  ze „W s p ó ł 
n y m  D om em ”  n ie w ie le  będz ie  m oż
na  u czyn ić ...

M ilc z ą c y  zarząd  te j  sp ó łd z ie ln i z 
Jego prezesem  A n d rz e je m  N y k le m , 
dziś p ró b u je  z n a m i zvvyk ł5'c h  fo r  
m a ln y c li sz tuczek , źe... k r y t y k a  go 
n ie  d o ty c z y !

O s ta tn io  o trz y m a liś m y  k o le jn y  sy 
g n a ł o a ro g a n c ji — k ie ro w n ic tw a  
„W sp ó ln e g o  D o m u ” , ty m  razem  od 
m ie szka ń có w  „s ze re g o w có w ”  p rz y  
u l.  M a lin o w s k ie g o . D o m k i w  ty m  
re jo n ie  są ź le  og rzew ane, b ra k u 
je  c ie p łe j w o d y  i  to  ju ż  od p ię c iu  
la t ,  c z y li od m o m e n tu  za s ie d le n ia ! 
W ie lo k ro tn ie  lo k a to rz y  na  s w ó j 
k o s z t n a p ra w ia li w v m ie rm il£ l c ip n -

J A K  długo będzie to trw a ło  
— pyta ją  spółdzielcy. N ie mogą 
też zrozumieć, dlaczego n ie są 
zaw iadam iani o w a lnych zebra 
n iach członków spółdzie lni, na 
k tó rych  zarząd... ch w a li się 
sukcesami w  gospodarności! 
Tymczasem — tw ie rdzą lokato  
rzy  — na w łasnej skórze odczu 
w am y s k u tk i te j swoiście p o j
m ow anej tro sk i o spółdzielczą 
gospodarkę.

Jak  długo będzie u trzym yw a ł 
się ta k i stan rzeczy w e „W spół 
nym  Domu?”  Dlaczego wszyst
ko w yg ląda na to, że to le ru je  
się arogancję k ie row n ic tw a  
spó łdzie ln i wobec lokato rów ? — 
Na te i  inne, wcześniej w  na
szych pub likac jach  zadawane 
pytan ia  odpowiedzi oczekują 
przede w szystkim  spółdzielcy.

<W. Jur.)

Z kim w ¡1 rundzie
G K S  K a to w ic e  d o łą czy ł do L e g ii gers, FC B a rce lona , B o russ ia  Moen 

i  W idzew a  a w a n su ją c  do d ru g ie j cheng ladbaeh A t le t ic o  B ilb a o , czy 
ru n d y  ro z g ry w e k  P u ch a ru  E u ro p y . B a y e r U e rd in g e n , a le  p iłk a rz e  ż y - 
A w a n s  te n  n ie  b y ł w ie lk im  zasko - c z y lib y  sobie ch yb a  jeszcze w  te j 
czen iem , ja k o  że k a to w ic z a n ie  p rz y  ru n d z ie  p rz e c iw n ik ó w  n ieco  s ła b - 
s tą p i l i  do rew a n żu  na  S ta d io n ie  szych...
Ś lą s k im  z zapasem  aż trz e c h  b ra -  »
m e k  s trz e lo n y c h  w  R e y k ja v ik !! .
P ra w ie  20 tys . w id z ó w , k tó rz y  p rz y  
s z li na s ta d io n  sp o d z ie w a li s ię  je d 
n a k  d o b re j g r y  o raz  b ra m e k . K a 
to w ic z a n ie  w y g ra li 1:0, je d n a k  po 
m eczu, k tó r y  b a rd z ie j p rz y p o m in a ł 
„o d ra b ia n ie ”  pańszczyzny n iż  r y 
w a liz a c ję  . p iłk a rz y  w  ro z g ry w k a c h  
P u ch a ru  E u ro p y .

D ziś n a d e jd ą  z Z u ry c h u  re z u lta ty  
lo so w a n ia  d ru g ie j ru n d y . N a kogo  
t ra f ią  p o ls k ie  zespoły? Jest w  czym  
w y b ie ra ć . O b o k  re n o m o w a n ych  
f i r m  a w a n so w a ły  do  te j fa z y  ro z 
g ry w e k  ta kże  d ru ż y n y  słabsze. 
G K S  K a to w ic e  m oże t r a f ić  na s ły ń  
ną  B e n fik ę  L iz b o n a , n ie m n ie j 
s ła w n y  A ja x  A m s te rd a m , g ro ź n y  
F V B  S tu t tg a r t ,  czy  zv/yc ięzcę  AS 
R o m y  — Real Saragossa. T o  fa w o 
r y c i  tu r n ie ju .  W  g ro n ie  p o te n c ja l
n y c h  r y w a l i  sa też  re w e la c y jn i 
A lb a ń c z y c y  w  N e n to r i T ira n a , p i ł 
ka rze  R a p id u  W iedeń , O ly m p ia k o - 
su P ire u s , FC  S ion , M a lm oe  FF, 
W re x h a m , W ito s z y  S o fia  czy Ve- 
le zu  M o s ta r, z k tó r y m i G K S  może 
naw ią za ć  zw yc ię ska  w a lk ę .

C h ę tn ie  zo b a c z y lib y  k ib ic ie  z 
W a rsza w y  czy  Ł o d z i w  m eczach z 
L e g ią  lu b  W id ze w e m  ta k ie  d ru ż y 
n y , ja k  A t le t ic o  M a d ry t ,  Feye - 
n o o rd  R o tte rd a m . G lasgow  R a n -

S P O R T O W Y
G W IA Z D O R  b ry ty js k ie g o  

ro c k a  Rod S te w a rt je s t za
g o rza łym  k ib ic e m . P rzed  w y 
stępem  w  O stendzie  s tw ie r 
d z ił:  „A lb o  poznam  Je a n -M a - 
r ie  P fa f fa  osobiście  a lb o  n ie  
będz ie  k o n c e r tu ” . D o  s p o tk a 
n ia  o czyw iśc ie  doszło.

^  P E W IE N  w ła ś c ic ie l m a
łe j  re s ta u ra c y jk i w  R zym ie  
w y m y ś li ł  n o w y  ro d z a j p izzy, 
k tó rą  n a zw a ł „M a ra d o n a ” . 
Ma ona k s z ta łt  serca.

<> LO N D Y Ń S C Y  b u km a ch e rzy  
m a ją  ju ż  sw o ich  fa w o ry tó w / do 
ty tu łu  m is trza  k r a ju .  N a jw y 
że j s to ją  a k c je  L iv e rp o o lu  i  
E v e rto n u .

O  W Ł A D Z E  p iłk a rs k ie  RFN  
z a m ie rza ją  p rz e p ro w a d z ić  re 
fo rm ę  ro z g ry w e k  lig o w y c h . 
Z ło ż y ły  p ro p o zyc ję , b y  zm n ie j 
szyć w  lig a c h  lic z b ę  zespo łów  
— w  p ie rw s z e j z 18 do  16, a 
w  d ru g ie j z 20 do  IG d ru ż y n .
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Szczegóły próby zabójstwa Rajiva Gandhiego

Kim jest zamachowiec?
Ochrona premiera popełniła kilka istotnych błędów
D E L H I PAP. Jak ju ż  in fo rm ow a liśm y , w czo ra j rano w  sto- naw et człow iekiem  niezrówno- 

lic y  In d ii dokonano próby zabó jstwa p rem iera  R a jiva  G andhie- ważonym , pragnącym  zyskać 
go. Do zamachu doszło ok. godz. 8 rano (4.30 czasu w a r-  rozgłos.
Sławskiego), gdy p rem ie r » n <  z m ałżonką Sonią, p rc ryd en - ZW,AZK„  ,  „ róta „ m.,chtl 
tem  In d ii Zą ilcm  Singhiem  1 Innym i osobistościam i p rzyby ł na R ¿ a ia h ie g o  m in is te r  sp raw  
do m auzoleum M ahatm y G andhiego nad rzeką Dżamuną, by w e w n ę trz n y c h  B u ta  S in g h  z w o ła ł 
oddać hołd w ie lk iem u  p rzyw ódcy In d ii vv d n iu  117 rocznicy spec ja lne  posiedzen ie  z ud z ia łe m  
. j  t k ie ro w n ic tw  s łużb  p o lic y jn y c h , na
jego urodzin. k tó ry m  p o s ta n o w io n o  zaos trzyć

, , . . . . .  , „  .. ś ro d k i bezp ieczeństw a w  s to lic y , a
Z A M A C H O W IE C , u k ry ty  w  trzech p o lic jan tów  z ochrony w  szczególności w zm óc och ronę  

K ę p ie  w inoroś li w  pob liżu m au R. Gandhiego. In n i członkow ie p re m ie ra , p re zyd e n ta  i  in n y c h  - 
zoleum, w ys trze lił do R. G an- ochrony o toczy li k rzew y, w  k tó  i°bistości
dhiego k ilk a k ro tn ie  z w yko - rych  s k ry ł się zamachowiec, i 
na-nego chałupniczym  sposobem odda li ostrzegawcze strza ły, po 
p istoletu. Pociski n ie t ra f i ły  pre czym  niedoszły zabójca poddał 
m iera, an i żadnej z osobistości sie. B v ł n im  m łody. ok. 20-le t- 
o fic ja lnych , ra n iły  jednak sześć 
stojących opodal osób, w  tym

się. B y ł n im  m łody, ok. 20-let 
n i człow iek, ubrany w  m undur 
w o jskow y.

Możliwość konsultacji 
Reagan -  Mulroney

O T T A W A  P A P . R zecznik p re m ie 
ra  ka n a d y js k ie g o , M ich e l G ra tto n  
d a ł do  z ro zu m ie n ia , że p re m ie r 
B r ia n  M u lro n e y  m ó g łb y  p rze p ro 
w a d z ić  ro z m o w y  z R ona ldem  Re
aganem  bezpośredn io  przed  u da 
n ie m  się a m e ryka ń sk ie g o  prezyden  
ta  do Is la n d ii na d w u d n io w e  spot 
k a n ie  z ra d z ie c k im  p rzyw ó d cą  M i
ch a iłe m  G orbaczow em  11 i  12 bm . 
Jednakże  żadne fo rm a ln e  k r o k i  w  
ty m  k ie ru n k u  n ie  zo s ta ły  pod ję te  
— d o d a ł rzeczn ik .

o f ic ja ln y c h . W ieczorem  
podano, że zaw ieszono w  czyn n o 
ściach k i lk a  osób, o d p o w ie d z ia l
n y c h  za bezp ieczeństw o osobiste 
R. G andh iego . W  zw ią z k u  z ty m  
agenc je  w ska zu ją , po%vołując się 
na n a o cznych  ś w ia d k ó w , że o c h ro 
na p re m ie ra  p o p e łn iła  k i lk a  is to t
n y c h  b łę d ó w  w  czasie c z w a rtk o w e 
go in c y d e n tu  — m . in . z le kce w a 
żono p ie rw sze  s trz a ły , k tó re  uzn a 
no  za de to n a c je  t łu m ik ó w  m o to cy - 

P °" k lo w 'y c h , a n a s tę p n ie , podczas po- 
(ok. s z u k iw a n ia  zam achow ca, pozosta

Zam achowiec podał, że nazy
wa się M anm ohan Desai :
chodzi z m iasta M athura  „ _ . —  . .
120 km  na po łudn ie  od Delhi).
W Czasie przesłuchania k . lk a -  sposób zam achow iec  m ó g ł się
k ro tn ie  jednak zm ien ia ł zezna- U k ry ć  na te re n ie , k tó r y  w cześn ie j 
n ia  i  do późnych godzin w ie - “ lia ł b yć  d o k ła d n ie  sp raw dzony , 
czornych n ie uda ło sią ustalić
na pewno an i jego tożsamości, prze b yw a ć  ta m  ju ż  od d w ó ch  d n i. 
an i m otyw ów  przestępczego 
czynu. W  zasadzie w yklucza się 
jednak pow iązania zamachowca 
z s ik h ijs k im i organ izac jam i te r 
ro rystycznym i. Jak ośw iadczył 
z-ca szefa p o lic ji d e lh ijs k ie j 
R ajendra M ohan, może on być

Amerykańscy komandosi będą w RFN?

„Delta"—tajny oddział
NOWY JORK, BONN PAP. 

Wśród amerykańskich wojsk spe
cjalnego przeznaczenia („Z ielo
nych beretów” , „Rangersów” , 
„Morsów", które znane były ze 
swych okrucieństw w Wietnamie) 
oddział „D e lta ”  jest stosunkowo 
nową formacją. Został on utwo
rzony pod pretekstem „walki z 
terroryzmem”  w końcu lat 70. 
„D e ltę ”  otaczała taka tajemni-- 
czość, że dopiero niedawno o ist 
nieniu oddziału dowiedział się... 
Kongres USA. Jednakie „D e lta ”  
dała już o sobie znać w wielu 
operacjach, przeprowadzonych 
przez służby specjalne za grani
cami USA.

O zadaniach oddziału tak pi
sał ostatnio dziennik „Philadel
phia Inquirer” : „Wyszkoleni w pro 
wadzeniu operacji dywersyjnych i 
tajnej wojny, ludzie z tych sił wy 
stępują w roli szpiegów, instruk
torów wojskowych łub specjali
stów od eksplozji podwodnych. 
Zawsze jednak działają potajem
nie. Oddział „Delta" uczestni
czył m. in. w ataku USA na Gre 
nacię i w nieudanej operacji w 
Iranie, która miała na celu uwol
nienia zakładników amerykańskich 
w Teheranie. „Delta” zawsze sta
wiana była w stan gotowości bo
jowej, kiedy Pentagon przygotowy 
wal pirackie naloty i prowokacje 
przeciwko Libii".

Brytyjska gazeta „Sunday Ti
mes”  poinformowała ostatnio, 
rzqd RFN wyraził zgodę na przy 
bycie do tego kraju grupy eks- 
spertów „Delty” . Porozumienie w

tej sprawie osiqgnięto w wyniku 
długich rozmów USA z sojuszni
kami z bloku NATO.

Przedstawiciele Departamentu 
Stanu twierdzą, źe rozmieszcze
nie grup „Delty”  w Europie Za
chodniej powinno stać się odpo
wiedzią na „zmianę taktyki dzia
łań terrorystycznych” .

Komiksy z Szekspira
TW Ó R C ZO ŚĆ  a u to ra  „H a m le ta "  

Jest ła s k a w y m  k ą s k ie m  d la  różne
go  a u to ra m e n tu  speców od .m a
s o w e j k u l t u r y " .  W  A n g lii,  U S A  ł  
in n y c h  k ra ja c h  m ożna z ła tw o śc ią  
n a b y ć  sw o iśc ie  p rzy rzą d zo n e  „a d a p 
ta c je "  d z ie ł S zeksp ira  m . in .  w  
fo rm ie  k o m ik s ó w . G ru p a  lo n d y ń 
s k ic h  „ tw ó rc ó w ”  p o s ta n o w iła  oprą  
cow ać w  te j  p os tac i n ie m a l c a ły  
d ra m a tu rg ic z n y  d o ro b e k  S zeksp ira . 
Na p ie rw s z y  og ień  poszedł „ K r ó l  
L e a r " ,  p o tem  p o d o b n ie  s p re p a ro w a 
n y  zos ta ł „O te l lo " ,  a n as tępn ie  
„M a k b e t" .  P la n u je  s ię , że a k c ja  
„K u p c a  w e n e c k ie g o " to czyć  się bę
dz ie  w ... fa szys to w sk ich  N iem czech. 
K o m ik s y  m ożna n a b yw a ć  w  k io s 
k a c h  T e a tru  N a ro d o w e g o  1 K ró 
le w sk ie g o  T e a tru  S zeksp irow sk iego  
a B B C  w y d a ła  k o m p le t w ldeokase*

Sprawa Lambsdorfa i Friederichsa

Nowe fakty o korupcji 
w elicie końskiej

BO NN PAP. W  toczącym się w  Bonn procesie przeedwk* 
by łym  m in is trom  gospodarki RFN L im b s d o rfo w i i  Friede- 
richsow i (obaj z p a r t ii FDP) u jaw n iono  nowe fa k ty  k o ru p c ji 
w  bońskie j e licie w ładzy. Jak w iadom o, d w a j m in is tro w ie  
oskarżeni zostali o nielegalne m achinacje finansowe i wzięci« 
dużych łapówek od koncernu F licka .

W IE L K IE  zainteresowanie ustalono, że b y li m in is tro w ie  
w zbudz iły  przedstawione przez m us ie li w iedzieć, że tego rodzą
p ro ku ra tu rę  w  Bonn p ro toko ły  
zorganizowanych w  la tach 70 
ta jnych  narad skarbn ików  czo
łow ych p a r t ii RFN. W ynika  z 
n ich , że szefowie tych p a r t ii w 
p e łn i zdaw ali sobie sprawę z 
fa k tu , że o trzym yw ane od F lic 
ka i innych koncernów „o fia ry ”  
niezgodne b y ły  z obow iązu ją
cym  ustawodawstwem  podatko
w ym  oraz m ają  nielegalny cha
rak te r.

P o tw ierdzają to m. in. zawar 
te w  pro toko łach narad wypo
w iedzi ówczesnego skarbnika 
FDP, K arriego, k tó ry  ośw iad
czył, że finasowanie p a rt ii 
przez koncerny za pośrednic
tw em  fik c y jn y c h  organ izacji sta 
n o w i „poważne przestępstwo” . 
W  rezultacie tego do skarbu 
państwa nie w p łynę ły  w ie lo m i
lionow e kw o ty , k tó re  pow inny 
w p łac ić  koncerny. Jedną z ta 
k ich  fik c y jn y c h  organ izacji, za 
k tó re j pośredn ictwem  pien ią -; 
dzo z „czarnych kas”  koncer
nów w p ływ a ły  do FD P u tw o 
rz y ł sądzony obecnie Lam bs- 
dórf, k tó ry  w  ow ym  .czasie b y ł 
skarbn ik iem  partia w  N adren ii 
Północ ne j-W es tfa lii. Ta lipna
organizacja nazwana została 
„Tow arzystw em  europe jsk ie j po 
l i ty  k i gospodarczej".

Obecnie Lam bsdorf i  F riede- 
r ichs u trzym u ją ,'że  n ie  wiedzie 
l i  o nie legalnym  charakterze ta 
•lego sposobu finansowania par 
Ul. Jednakże w  trakc ie  procesu

ju  m achinacje finansowe m ają  
przestępczy charakter.

Erich Honecker 
przybył do Moskwy
M O S K W A  P A P . W czo ra j po po

łu d n iu  p rz y b y ł do M o skw y  z w i
z y tą  p rz y ja ź n i se k re ta rz  g e n e ra ln y  
ICC N S P J, p rze w o d n iczą cy  R ady  
P ańs tw a  N R D  E r ic h  H o n e cke r. 
W ra z  z p rze w o d n iczą cym  N ie m ie c 
k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j H e rb e r 
te m  M iesem  i  p rzew o d n iczą cym  
S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Jednośc i B e r
lin a  Z a chodn iego  H ors tem  S c h m it-  
tem  weźm ie on dziś u d z ia ł w  u ro 
czystośc iach  o d s łon ięc ia  w  M o skw ie  
p o m n ik a  E rn s ta  T ha e lm a n n a . 
E r ic h  H o n e cke r odbędzie ta kże  roa  
m o w y  z M ic h a iłe m  G orbaczow em .

Liczy się pomysł
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  bardzo  

o ry g in a ln y  sposób o b ra b o w a n o  sta
c ję  b enzynow ą  w  m ie jsco w o śc i R ay 
to w n  w  s ta n ie  M isso u ri. J e j ob s łu 
ga o s łu p ia ła  w ręcz , g d y  nag le  
w ś ró d  n ie j z ja w ił  się o so b n ik  p rze 
b ra n y  w  s t ró j ja p o ń sk ie g o  w o jo w 
n ik a  N in ja . N in jo w ie  b y l i  w  da w 
n e j J a p o n ii c z ło n k a m i s e k ty  „se 
k re tn y c h  za b ó jc ó w ” . B a n d y ta  u- 
z b ro jo n y  w  t r a d y c y jn y  ja p o ń s k i 
m ie cz  i  m ó w ią c y  z ja p o ń ska  pc 
a n g ie ls k u  zażąda ł w y d a n ia  m u  ca
łe j  g o tó w k i. N ie s te ty  pech  jego  po 
le g a ł na ty m .  że w  ka s ie  b y ło  t y l 
k o  230 d o la ró w .

Mrówki-akłorki
N O W Y JO R K  P A P . A m e ry k a n in  

S teve  K u rc h e r  Jest w ła śc ic ie le m  
zapew ne n a jb a rd z ie j n ie z w y k łe g o  w 
św iec ie  o g ro d u  zoo log icznego. Jego 
m ie szka ń ca m i są o w a d y  z całego 
ś w ia ta . O ry g in a ln e  h o b b y  K u rc h e -  
ra  p rz y n o s i m u  dość znaczny  do
chód  i  to  n ie  t y lk o  d la te g o , że 
do  tego  je d yn e g o  w  sw o im  rodza
ju  ZO O  p rz y b y w a ją  c ie k a w i z ca
ły c h  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych . P od
op ie czn i w ła ś c ic ie la  og ro d u  w ys tę 
p u ją  też  w  ro li. . .  a k to ró w  w  H o l
lyw o o d z ie . T a k  n p . w  f i lm ie  „C u d  
— k o b ie ta "  „ g r a ło "  40 tys . m ró 
w e k , zaś w  „Z a k lin a c z u  w ęży”  
p rzesz ło  20 tys . k o n ik ó w  p o ln y c h

Przegląd
wydarzeń
^  K A N C L E R Z  A u s t r i i  F ra n s  

V ra n itz k y  z a o fe ro w a ł pośred
n ic tw o  swego k r a ju  w  a rne ry  
k a ń s k o -ra d z ie c k ic h  ro k o w a 
n ia c h  ro z b ro je n io w y c h  w  Ge
new ie .

^  Z J A Z D  b ry ty js k ie j  opozy
c y jn e j P a r t i i  P ra cy  w y p o w ie 
d z ia ł się p rzy tła c z a ją c ą  w ię k 
szością g łosów  za re zygnac ją  
z b ro n i a to m o w e j na te ry to 
r iu m  k r a ju  o raz  za l ik w id a 
c ją  a m e ry k a ń s k ic h  baz a to 
m o w y c h  w  W . B ry ta n i i .

ę  M E K S Y K  z a w a r ł po rozu 
m ie n ie  se s w o im i b a n k a m i 
w le rz y c łe ls lc łm i o re fin a n so w a  
n iu  części sw o jego  og ro m n e 
go  za d łużen ia  zag ran icznego, 
k tó re  3lęga obecn ie  88 m ld  
d o la ró w .

ę  P R E Z Y D E N T  F ra n c j i  
F ra n ço is  M it te r ra n d  d o k o n a ł 
w  P a ryżu  o tw a rc ia  73 m iędzy  
n a ro d o w e g o  sa lonu  sam ocho
dow ego, w  k tó ry m  b ie rze  u -  
d z ia ł w  ty m  ro k u  1058 w y 
s ta w có w  z 2« k ra jó w .

O  R E Ż IM  P re to r i i  zagroz i* 
USA o d w e tem  Jeśli w p ro w a 
dzą one w  ż yc ie  decyz ję  K o n  
gresu  w  s p ra w ie  s a n k c ji gos
po d a rczych  w obec R P A .

POD „ C ar-puszką”  na K re m lu  w  M oskwie sezon tu rystyczny  
w pełni.

C A F  — R. B a lińsk i

Kalifornia Znów gorączka złota
K A L IF O R N IĘ  ogarnęła nowa koszty całego e kw ipun ku  są stanowo » « { , .

fa la  gorączki złota. Szaleństwo znacznie wyzsze nuż wartość dow^ wieikość 200 tys. uncji przy
zaczęło się w iosna br., gdy po wydobytego kruszcu. Koszty średniej cenie 340 doi. za uncję
ulew nych deszczach w  górach nie odg ryw a ją  jednak w iększej w  latach ™ „«Oed-
Sierra Nevada znaleziono w ie le  ro li.  Chodzi g łównie o przy go- -większość zysków zgarną wielkie
cennych grudek zło ta w a rtośc i dę, o spędzenie w a kac ji na lo -  towarzystwa górnicze, które
od k ilk u  do k ilku n a s tu  tysięcy nie przyrody. n ^ S o ta ^ o s la ln lS 'z a w ro S  w y £
dolarow . kość aso doi. za uncją, zainwesto-

Latem  br. w  górach K a lifo r  T y lko  n ie liczn i am atorzy tra k  wały w badania geologiczne 1 eks- 
n ii szukało z łota ju ż  k ilka n a - tu ją  poszukiw anie złota ja ko  z!ota wlelc mlllon6w dt>-
ście tysięcy am atorów  tego cen g łówne źródło u trzym ania . Za-

— • •  * ............................ . .  t - . j _  po szu k iw a cze m  z ło ta  m oże zostaćnego m eta lu. Poszukiwacze zło- nosi się jednak na to, że będą Poszukiwaczem złota może. 
ta A.D. 1986 -  w  p rzec iw ień- oni m ie li coraz w iące j n a fla -  T  S y s Ł  Jdpowledme ze
s tw ie  do p ion ie rów  z po łow y dowców. K a lifo rn ia  będzie bo- zwoienie władz stanowych, opłaty 
X IX  w ieku , wyposażonych je -  w iem  jeszcze przez d ług ie  la ta z tego tytu łu  są niewielkie. Po- 
dynie w  k ilo fy  i  sita -  uzbro- zło toda jną k ra iną . Zdaniem  ge- * ^ S a )0^m "ba fdz te j?y i ? “ nale- 
je n i są na ogół w  d rog i sprzęt ologów w ydobyto  tam  do tych- zlone zioto nie podlega, zgodnie 
specjalistyczny, n ie  m ów iąc ju ż  czas zaledw ie 15 proc. zasobów prawem górniczym z 1872 r., ża 
o łodziach, pontonach, sprzęcie złota (od 1848 r. do 1969 r. w y  op!atom na rae
cam pingowym  i  n ieodzow nym  dobyto w  sum ie 106 m in  u n c ji
ub ran iu  wodoodpornym . Często złota w a rtośc i 2,4 m ld  doi.). Jolanta w o ło w s k a

Rozszerza s ię  
s tra jk  w  S zw ecji
S Z T O K H O L M  P A P . S tra jk  p ra 

c o w n ik ó w  s e k to ra  p u b liczn e g o  —  
trz e c i w  c ią g u  os ta tn ie g o  p ó łto ra  
ro k u  w  S zw e c ji — p rz y b ra ł w czo
r a j  n o w e  ro z m ia ry .

L ic z b a  s tra jk u ją c y c h  w z ro s ła  d o  
ty s ię c y  i  łą czn ie  re p re z e n tu ją  

o n i ponad ć w ie rć  m ilio n a  p ra c u ją 
cych  w  w y n ik u  p o d ję c ia  a k c j i  
p rzez d w a  no w e  z w ią z k i b ra n żo 
w e. S t ra jk  o b e jm u ją c y  do tychczas  
w y b ra n e  g ru p y  p ra c o w n ik ó w  s łuż
b y  z d ro w ia  (m . in .  część p le lę g - 
g n ia re k ), o p ie k i na d  d z ie ćm i i  k o 
m u n ik a c j i  p u b lic z n e j będz ie  obec
n ie  b a rd z ie j o d czu w a ln y  p rzez Spo 
łeczeństw o. D o jd z ie  do  zak łó ce ń  w  
ru c h u  a u to b u s o w y m  i  m e tra  W 
S z to kh o lm ie , k tó re  na  o k re s  w e
eke n d u  c a łk o w ic ie  p rz e rw ie  swą 
dz ia ła lność .

Pekińskie muzea
30 M IL IO N Ó W  osób odw iedza  ro 

czn ie  p e k iń s k ie  m uzea. Ic h  lic z b a  
z w ię kszy  się w  n a jb liż s z y m  p ię c io 
le c iu  o 16. N a jw ię k s z y m  z  n ic h  Jest 
budo w a n e  n a  z a c h o d n im  p rze d m ie 
śc iu  c h iń s k ie j s to lic y  m uzeum  n a u k i
i  te c h n ik i,  k tó re  p o w ie rz c h n ią  ustę  
pow ać będzie  Jedyn ie  k o m p le k s o w i 
d a w n y c h  p a ła có w  cesa rsk ich . Jedno
cześnie z ‘ m ia s te czk ie m  przeznaczo
n y m  d ła  u c z e s tn ik ó w  Ig rz y s k  A z ja  
ty c k ic h  w  1990 r .  b u d ow ane  Jest 
m u ze u m  sp o rtu .

D o  n a jb o g a tszych  w  C h in a c h  na 
leżeć będą zasoby p la c ó w k i W zno 
szone j w  d z ie ln ic y  P in g u . M a ono 
posiadać, d z ia ły : s z tu k i,  ro ln ic tw a , 
t ra n s p o r tu , p o c z ty , p o l ig r a f i i  i  as® 
c h ite k tu ry .



K U R i E R +  ZA SPIŻOWĄ BRAMĄ ZA SPIŻOWĄ BRAMĄ +  ZA SPIŻOWĄ BRAMĄ +< ZA SPIŻOWĄ BRAMĄ STRONA 4

§ € © s i f r e w @ f s l e  w o k ó ł  P i u s a  X I I
To co odróżnia P iusa X I I  od 
jego pop rzedn ików  i  następ* 
ców  to  sikała rozpię tości ocen i 
gw ałtow ność z ja k ą  b y ły  one 
wypow iadane. D la  je d n ych  pa
pież P a ce lli b y ł ostrożny aż do 
tchórzostwa, d la  in nych  c ie r
p iącym  aż do św iętości. D la  je 
dnych b y ł papieżem, którego 
p rzyg n ió tł d ram at w o jennych 
czasów, d la  in nych  papieżem 
w ie lk im , ś w ia tły m  i  n ie  poko
nanym  przez trud nośc i swej 
epoki. W  w ie lu  państw ach rz u 
cano P iusow i X I I  poważne o^ 
skarżenia za m ilczen ie  wobec 
h itle ro w sk ich  zbrodni, Rzym  
na tom ias t nazw a ł P iusa X I I

P ius X I I  bardzo bo la ł, że 
św ia t go n ie rozum ie. C iągle 
coś od niego chc ie li. A  to Po
lacy, to F rancuzi, to znowu 
B e lgow ie lu b  Niem cy, w ysuw a
l i  pokorne lu b  gw a łtow n e  żą
dania. Jedn i chc ie li, aby papież 
osądził surowo ka tó w  i  w z ią ł 
w  obronę o fia ry , N iem cy żąda
li ,  aby w yp raw ę p rzec iw  Z w ią  
zkow i Radzieckiem u uzna ł za 
św iętą wo jnę. W  październ iku  
1939 r. P ius X I I  p rz y ją ł w  Ca- 
s te l G ando lfo  grupę Polaków. 
W  przem ów ien iu  do n ich  m ó
w i ł o lo s ie ,' k tó ry  spo tka ł Po l
skę i  bardzo Polsce współczuł. 
P iusow i X I I  w ydaw a ło  się. że

wszystkie zastrzeżenia, k tóre  
jego w spółrodacy podnoszą na 
ten  tem at p rzec iw  S to licy  A p o 
sto lsk ie j. O n nie podzie la ł tych  
zastrzeżeń, a le  b rakow ało  m u  
argum entów , aby je  odeprzeć. 
B ie d n i Po lacy: w  ty m  m omen
cie są p e łn i podejrzeń, ich  stan 
ducha zna jdu je  wytłum aczenie  
w  ustaw icznych i  n iesłycha
nych prześladowaniach, k tó rym  
są poddaumni. M yślą (niech m i 
będzie wybaczone, że odważam  
się proponować), że w a rto  by 
uczynić ja k iś  gest zgodny z 
obecną, bardzo de lika tną  sy
tuac ją  polityczną, aby podnieść 
ich m orale i  pozbawić ich ca ł-

sać ta k  ja k  napisała — prze
g rana  wojna.

G dy R obertow i Le iberow i, se- 
re ta rzo w i Piusa X I I  h is to ryk  
n ie m ie ck i zadał pytanie, kom u 
rzym ian ie  pow inn i zawdzię
czać, że w yco fu jące się w o j
ska n iem ieck ie  w  pierw szych 
dn iach czerwca 44 ro ku  n ie 
zniszczyły m iasta -Le ib e r od
pow iedz ia ł: „N ie  m nie, ja  
spełn ia łem  ty lk o  ro lę  pośredn i
k a  m iędzy W atykanem  a k w a 
te ra  g łówną generała Kesserli- 
ga (głównodowodzący w o jsk 
n iem ieck ich  na w łosk im  odcin
k u  fro n tu ) pow iedzia łbym , że w 
p ie rw szym  rzędzie papieżowi, 
k tó ry  przez fa k t sw e j obecno
ści zm usił walczące strony do 
oszczędzenia m iasta” .

Lehnert, Le iber, Kaas m ogli

í& f im  w  i i i  « © i i

W R Z Y M IE  rozeszła się 
wiadomość, że wkrótce 
ma zostać ogłoszony 

świętym ostatni papież-król
Pius IX . Ja k  tw ie rdzą  księża 
p racu jący  w  kong reg ac ji do 
sp ra w  św iętych, nastąpi to 
wcześniej n iż  w yn iesien ie  na 
o łta rz  ostatn iego z P iusów —
Piusa X I I .  Przewód b e a ty fika 
c y jn y  Piusa X I I  t rw a  od  k i l 
kunastu  la t. Spraw a przeciąga 
się przede w szystkim  z pow odu 
trudności w  ocenie jego p o li
tycznych tekstów .

Uznanie św ię tym  Piusa IX  
może w yw o łać  we Włoszech 
pow ró t do po lem ik  i dyskus ji 
zarów no w o kó ł osoby, postępo
w ania  ja k  i w ydarzeń związa
nych z na jd łuższym  w  h is to r ii 
p o n ty fika te m  tego papieża, 
trw a ją cym  32 la ta. W okresie 
ty m  b y ła  zarówno W iosna L u 
dów, ja k  i  K om una Paryska, a 
także doszło do zdobycia pap ie
skiego Rzym u przez w o jska z 
północy, do lik w id a c ji państwa 
kościelnego i zjednoczenia Ita -
l i i  z W iecznym  M iastem  ja ko  wybawcą Wiecznego M iasta : I I  pow ied z ia ł w ie le  i  że Polacy kotwicie m ylnego wyobrażenia, rob ić  wobec nanieża to co ™
sto licą. Jeśli n ie  całe r is o rg :-  sa lvadore  d i Roma. Rada m ie j-  p o w in n i m u okazać wdzięcz- że S to lica  Apostolska nie po-  bec sw ych czy te ln ików  s ta ra ł
m ento — w ło sk i ruch  zjedno- sk a  zaś pośw ięciła  m u jeden z ność, sk łon ić  się i  podziękować, m aga im  w  taklim  stopniu, w  się z rob ;ć h is to ryk  Schneider
czeniowy -  to  pow ażny jego placów miasta. n ie zaś szemrać po kątach. ja k im  może". W chodził on w  S a d  h k to rv
odłam  b y ł w ym ie rzony p rzec iw  Tab liczka  z uchw ałą rady  G dy m u powiedziano, że Po- L E K T U R A  u jaw n ionych  a k t ków , k tó rzy  r e d a g o w a l i K  
P iusow i IX  ja k o  monarsze i m ie jsk ie j umieszczona je s t na la cy  są rozczarow ani s łow am i, i  dokum entów  pozwala zapo- m owę dzieło dotyczące dz ia ła ł
w ładcy  Rzym u. budynku, w  k tó ry m  m ieśc i się k tó re  do n ich  sk ie row ał, papież znać się z m nóstwem  in fo rm a - ności S to licy  Aposto lsk ie j w

N ie  m nie jsze dyskusje i spo. b iu ro  prasowe W atykanu, na- posm utnia ł. Spodziewał się in -  c ji ,  k tó re  w  ty m  czasie n a p ły - la tach 1939—45 Schneider jest
ry ,  tym  razem  wybiegające po- przec iw  rozstaw ia  sw ó j rucho - ne j re a kc ji,  oczekiw a ł zrozu- w a ły  do W atykanu  i  z w n io - h is to ryk ie m  o tru d n ym  życ;o-
za w ło sk i k rąg  może w yw ołać m y stragan z kanapkam i i  na- m ienia. Czyż n ie w yraża ł się skam l, k tó re  na podstaw ie tych  rysie . S łuży ł on w  w o jsku  n ie-
ogłoszenie b łogosław ionym  P iu - po jam i rzym sk i handlarz. Po jasno, czyż nie współczuł P o l- rapo rtó w  w yciągało najbliższe m ieck im  i  przeszedł n iewolę
---------------------------------------- ------------------------ see, n ie  ubo lew ał nad je j lo -  otoczenie Piusa X I I  i  sam pa- księdzem został dop iero po woj-’

• r, pież Pacelli. Zasady, na k tó -  nie w  31 ro ku  życia. H is to ryk
Czego w ięc c l Po lacy m ogą rych  op iera ła  się każda in ic ja -  Schneider s ta ra ł się w swej 

chcieć jeszcze? C h c ie li prócz tyw a  S to licy  A posto lskie j, książce poświęconej P iusow i 
współczucia potępienia agreso- sprowadzić można do następu- X I I  forsować tezę że n ikom u 

i . ele?!™  jących p u n k tó w : po pierwsze w  czasach w o jn y  n ie można b y .  
ż ą d a n i a  by P ius X I I  za- — n ie angażować się w  n .e r i-  ło  w ierzyć, że żadne naw et n a j-  

dek la row a ł się w yraźn ie , po tu m  sporów i  ko n flik tó w , k tó - ba rdz ie j godne szacunku iró d -  
k tó re jś  stron ie, aby pow iedzia ł, re grożą w ybuchem  w o jny, po ło  in fo rm a c ji nie było w stu 
gdzie je s t spraw iedliw ość, a drug ie  — we wszystkich poczy- procentach pewne. W rozdziale 
gdzie gw a łc i się zasady m ora ł* naniach brać pod uwagę in te - za ty tu łow anym  ..M ilczenie pa- 
ne — b y ły  wysuwane wobec resy kościoła powszechnego, pieża”  nap isa ł wprost: ,T rud- 
tego papieża nie jeden raz i  kośc io łów  loka lnych  i  k a to li-  ności w  zdobyw aniu in fo rm a c ji 
n ie ty lk o  przez Polaków. M ó- kó w  poszczególnych państw , po b y ły  większe dlatego, iż p rzy- 
w ią  o tym  dokum enty zebrane trzecie — ham ować rządy w  chodzące głosy nie da ły  się zwe- 
w  11 tomach opu b likow anych zapa lczywym  prezentow aniu ry fiko w a ć , a n iektó re  wiado* 
przez w yd aw n ic tw o  w a tyka ń - swoich stanow isk i w p ływ ać mości b y ły  św iadom ie fałsz.y- 
skie. D la  d ru ku  tych  dokum en* na duchowieństwo, aby uspo- we. Żadne stanow isko i żaden 
tów  złamano dotychczas żela- ka ja ło  zbyt wzburzone fa le  pa- urząd nie daw ał wystarczają- 
zną zasadę, o tw a rto  ta jn i- a r- t r io tyzm u  i  nac jona lizm u prze- eych gw aranc ji. Podczas kam - 
chiwa w atykańskie . de w szystk im  w  Polsce i  T rze- pan ii w  Polsce (tak  Schneider
TrTPa? lt Że'm oy ł wó.wczas *?aweł cieJ Rzeszy, oo czwarte — p ro - określa  napaść h itle row ską  na 
V I  k tó ry  uznał, że d la  prze* panować pe rtrak tac je  pokojowe Polskę w  1939 r.) H lond pow ia- 
c iw staw ie rna się «cryi/ce P iusa łącznie z konferencją  m iędzy- dom ił W atykan z całą powagą, 
X I I .  nazywanego papieżem narodową, nak łan iać do że strącone sam oloty niem iec- 
m ilezenia. albo też papieżem ustępstw  i  rozm ów, by le  ty lko  kie m ia ły  na pokładzie chłop- 
n iem ieck im , należy złamać ta j-  zachować dobro najwyższe — ców i dziewczęta — członków 
ne pieczęcie z rapo rtó w  n u n - pokó j, p ią te — w szystk im i m o- organizacji faszystow skie j, k ló - 
cjuszy papieskich, no ta tek Se- ż liw y m i sposobami w p ływ ać na ry c li drapieżność była rezulta- 
k re ta r ia tu  Stanu, siprawozdań z rząd w łosk i, aby w  razie w y- tem narko tyków . A lbo też W 
p rzy jęć ambasadorów p rzy  buchu w o jn y  I ta l ia  oozostała lu tym  1910 roku pow ie rn ik  
S to licy  Aposto lskie j, decyz ji poza ko n flik te m . ka rdyna ła  Schulte raportow ał,
podejm ow anych przez Piusa T Y M I zasadami k ie row a ł się że sy tuac ja  z zaopatrzeniem w 
X I I  i jego w spółpracow ników  W atykan do czasu w ybuchu I I  żywność w  Niemczech mogła 
w okresie  poprzedzającym  h i- w o jn y  św ia tow ej. Wszelkie stać się w y ją tko w o  trudna, 
tlerowsxcą napaść na Polskę i prośby, nadzieje ł  postu laty, wręcz ka tas tro fa ln a  Innym  
w  latach IJ vvojnv św ia tow ej, k tóre  w ych odz iły  poza ich gra- razem drogą dyplom atyczną 

Powołano kom is ję  złożoną z nice m usia ły  być prośbam i nie- przesłana została wiadomość o 
4 h is to ryków  k tó rym  p  uv:e spełn ionym i, nadzie jam i zaw ie- śm ierci jednego z biskupów, 
rzono redakcję tego jedynego dzionym i. postu latam i odtrąco- k tó ry  w rzeczywistości jeszcze 
w  swoim  rodza ju  w ie lo tom ow e- nym j i  spodziew aniam i n ie rea l- żył. P rzyjąw szy, że in form acje  
go dzieła. W skład ko m is ji we- nym i. P ius X I I  pozostał dysku- uogólniające lu b  ca łkow ic ie  
szli h is to rycy : francuski, angieL. sy jn ą  postacią w  najnow szej n iepraw dziw e m nożyły się, sta- 
sk i. n iem ieck i i w łosk i. Zabra- h rs .o rii W atykanu. w a la  sie wskazana najwyższa
k ło  h is to ryka  polskiego, m im o T rudno  dziś z całą pewno- ostrożność wobec ja k ie jk o lw ie k  
że Polsce w  tyra dziele liczą- ścia s tw ie rdz ić , co na jbardz ie j w iadom ości, k tó ra  b rzm ia łaby 
cym  ponad 6 tys s tron  poświę- zaciążyło na dram acie tego na- nieprawdopodobnie lu b  n iezw y- 
conych jest co n a jm n ie j s tro - pieża: jego cechy osobiste k le ” .
nic tvsiac. B rak  polskiego h i-  skłonność do m istycyzm u, czy T Y L E  h is to ryk  Schneider. Z 
s to rvka  w kom itecie  redakcy j* kom pozycja n a ib !:ż«zego o to. pewnością tak ie  w łaśnie brzm ię 
nvm  dokum entów  w a tyka n . czenia. ..Szefową”  domu napie«- nie m usia ły  mieć w Watyfka- 
skich |e?t «łabą stroną te j pu - kiego była  N iem ka. Pascałina nie w iadom ości o zbrodniach 
W ’kacia. W zapiskach zastępcy Lehnert. sekretarzem  osobfstvm  W ehrm achtu, m asowych m or- 
sekretarza stanu pod datą 28 oaoieża b v ł N iem iec Robert dach popełn ianych na kobietach 
ma.ia 43 re ku  można przeczy* I«*iber. doradca też Niem iec i dzieciach, o kom orach gazo- 
ac’ . . .  L u d w ik  Kaas M o c ji to  bvć wych i obozach konce n tracv j-

„JaK dobrze wiadomo, uczu - na jba rdz ie j uczciw i i pozbawię- nych. Według zaprezentowanej 
cia Po laków tak w  ojczyźnie  n i nacionab'stycznvcb uprzedzeń przez Schneidera l o / k i  dz ia ła ł 
ja k  i poza nią nie są w  peł- ludzie  Należy jednak w ą tp ić  a- sam Pius X I I  i dzia ła ło jego 
n i przychylne S to licy  Apo -  bv b v !i sk ło nn i le p ie j rozum ieć najbliższe o to c z e n i G dy "w 
sio lskie j. U trzym u ją  m espra- P ta k ó w  n iż  Pelomr. A n g likó w  w  przygotow anym  dla siebie 

- v i i  r- , w ied liw ie . także ood w p ływ em  Ang!acv. Francuzów n iż  tekścio ymirto-A-nł
sa X II.  Co praw da w Rzymie przec iw ne j s trom e w  księgarn i n ieprzychy lne j propagandy, że F rancuzi. teksc.ę zna jdow ał s łowa .neu-
mozna usłyszeć toką op nię o można kup:ć całą b ib lio te kę  zosta li opuszczeni, po trakto ioa-

x n  b r t * ś w ie t tm *  i°  m ia ł R5#m is . * a Prz«k ład  k ilk a  mu papieskiego z taką sk rupu - ność. Ż u ty m i tekstam i n a jw ie -
p^iną św !adomość Form ula  ta tra ln v  a n d r.a , f i  1  • '  . ” u * d n i tem u jeden z księży, k tó .  latnością i n ie dba ła o Piusa cej k ło po tów  ma w łaśnie kom i-
m ^ w y r ^ S e  S b l -  ' 7 o3ny * Poprosiłem, aby zredapo. X I I  ta k  ja k  dbała s iostra Pas. sja, k tó ra  m usi wydaó ooln l«
C; L  n.'2-he'ne  ̂ wobec p S a  Z  ^ p y ‘an 'e u'a l a r ty k u lik  w edług danych calina. ale żadna siostra fra n - dla kongregacji do sp raw  iw i* .

1 w  w>bec P -tó a  “  l 16re odpow iedz w yanacja  m u wskazówek d la  wykazania , cueka, polska, ang ielska, ozy tych. Z ca łym  swym  dorob-
K A iD Y  nac ie / n,» z-, iv / ! a  ^ n ? f , „ is 0nty  a atU -11 £  S !o i!co Apostolska m ianu jąc  serbska nie m ogłaby napisać w  k iem  tekstów  i czynów Pius

i po im ie re?  sw o l-h  iooTnceTów t  btskuf a Pomocniczego w  W iln ie  sw ych pam ię tn ikach poświęco- X I I  w ciąż czeka na ko le jką  po
. ----- t . i .  I . 1 . . 4 . s ' .» zg ryw a ły  l°?-y nie dz ia ła ła  an i p rzec iw  li te -  nych I I  w o jn ie  św ia tow ej, ta k  aureolę, czeka nie ty lk o  na

k  nap isa ła Pas-calina Lehnert, orzeczenie te j kongregacji, ale 
w o jna  ta  została przegrana, i  na osąd h is to r ii

iflfir/tu-wm --------- - — *------------ - • **•***•*»**- -------we «/ic, »w Pascalina Leh ne rt ja k o  N iem .
ją  ko  a y  i i i  w  dz ie ją .h  papieży, ny. zrobić. W ięcej, p rzedstaw ił m i ka  m ia ła  w łaśnie p raw o n a p i. Jerzy A M B R O Z IE W IC Z
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SPECJALNIE DŁA NASZYCH CZYTELNIKÓW ♦  WSZYSTKO O KOMPUTERACH

według ilośc i wyrzuconych  
oczek przesuwa sw ój pion (pto 
ny) o odpowiednią liczbą l in i i  
w  k ie ru n ku  własnego domu 
Tw oje  p iony w ędru ją  w  k ie 
ru n ku  A —L —M— X, piony 
kom putera  w  k ie ru n ku  X— 
M— L— A

Piony przesuwa ne po Plan
szy w dowoin ie wyprany spo
sób iin . po wy rzuceniu t  i 2 
oczek m< żna przesunąć >ed»n

BASIC nie jest taki trudny!
D Z IS IE JS Z Y  O D C IN E K  w y k ła d u  pośw ięcim y rozkazo-wi n e ra ” , konk re tn ie  w  tabe li 

P R IN T , k tó ry  w ystępu je  w e w szystk ich  w e rs jach  języka  zaw iera jące j „Z n a k i sp e c ja r 
B A S IC . Słowo „ p r in t ” , tłum aczone na ję zyk  po lsk i, oznacza ne...” . P raktyczn ie , działanie 
„ d ru k u j’*. Na nasze potrzeby tłum aczym y je  n iedosłow nie  — tych m a kó w  w  rozkazie P t t iN i  
* w y ś w ie tl” , gdyż P R IN T  związane jest n ie  z papierem  d ru - m ożna prześledzić na ta k im  
k a rk i,  lecz ekranem  m on ito ra  połączonego z kom puterem . S ło- program ie : 
w a  kluczowe P R IN T  może być używane ja k o  in s tru k c ja  i  ja -  30 p p jN T  rA M, „B ” , „C 1
ko kom enda; w  obu przypadkach zapisu jem y je  przez nac i- -----------  '
śnięcie k la w isza  „P ” , w  try b ie  kursora  K .

ozdzielczości, zatem n a jm n ie j-  
;zym elementem w yśw ie tlen ia  
jest znak za jm ujący jedną po 
zycję znakową (8X8 p ikseli).

Co można w yśw ie tlać  na 
ekranie? W yśw ie tlać można 
wszystkie znaki dostępne na 
k la w ia tu rze . W szystko ..to” , co

• w yrażen ia np.

PRINT x lub PRINT aS

Jeżeli p rzy pomocy PR IN T

40 P R IN T  „A ” ; „ B ” ; „C ”
50 P R IN T  „ A ” ’ „B ” ’ „C ” 
P ierw szym  w nioskiem , ja k i 

w yciągniecie , będzie to, że 
znaki te decydują o położeniu 
na ekran ie  w yśw ie tla nych  l i 
te r względem siebie. Co w ię 
cej: każdy z tych znaków m o
że być os ta tn im  znakiem  zapi
ja n y m  w  danym  rozkazie 
P R IN T  i  w tedy oddzia łu je 
na m iejsce w yśw ie tle n ia  przy 
użyc iu  następnego P R IN T-a, 
P rzyk ładow o ;

P R IN T
(trzy  apostro fy) daje dw ie  Pu 

ste lin ie  ekranu. Podobnie:
60 P R IN T  „ a = ” ;
70 P R IN T  1 0

pow oduje w yśw ie tle n ie  . ,a = 1 0 ' 
D o k ła d n ie j m iejsce w yśw ie 

tle ń  można okreś lić  używ ając 
pom ocniczych słów  k luczo
w ych T A B  i AT . S łowo TA B 
zapisu jem y w  try b ie  kursora 
E. z k law isza  ,.P” . Powoduje 
ono w yśw ie tle n ie  od zadanej 
ko lu m n y  w  danej l in i i  ekranu 
lu b  w l in i i  następnej (jeś li ko 
lum na ta je s t j-uż ..zajęta” ) 
P rzyk ła dow o '

80 P R IN T  T A B  15;,,+”
Po T A B  m usi być zapisana 
w artość liczbow a i  ś redn ik  a 
dop iero po ty m  ..to” , co chce- 
m v w yśw ie tlić .

ackgammcn -  kto prędzej 
znajdzie się we dworze

B A C K G A M M O N  f irm y  sof tw a - pion o 4 lenie, d rug i o 2 łub  
re 'ow e j „Psiotn”  to koonputero-  dow olny p ion o sześć im u  
w a wersja pop u la rne j gry  (4+2). Jeżeli masz szczęście i 
planszow ej t ry k tra k , k tó ra  do wyrzucisz dub let wówczas masz 
dziś cieszy się dużym  powodze- obowiązek przesunąć swoje pio  
n iem  w  k ra jach  ba łkańskich i ny tak, ja k  gdybyś rzucał dw u- 
na B lis k im  Wschodzie, a tak - k ro tn ie  np. 2 i  2 um ożliw ia  
że... w  W ie lk ie j B ry ta n ii.  W przesumęcie p ionów  o 8 lin ii.  
Foisoc gra znana była ju ż  w Na lin ią  zajątą przez dwa lub  
X V I I  w i-.ku  pod nazwam i pu,‘ więcej p ionów  przecium ika nie 
i grysżfo rt. wo lno wchodzić. Jest to lin ia

W w e rs ji kom puterow ej zam knięta. Na lin ią  zajętą 
tw o im  p rzec iw n ik iem  je n  przez jeden pion przeciw nika

w yśw ie tla m y  rozkazem  P R IN T  zam ierzam y w yśw ie tlić  w iece l w  iw ieU en ie  w  aow o ln e j l i  
nazyw am y ogólnie „w artośc ią - m i  jedną wartość to należy E kranu  i w  dow olne j ko - 
m i1'. Mogą to być: użyć p rzyn a jm n ie j jeden znak o u e a s m i  i w  oowo J

—  stale tekstowe, np P R IN T  in te rp u n k c y jn y . W olno używ ać w  ło w o  a t  Zap isu je .
„Z X  _ SPEC TRU M " lu b  P R IN T  P ^ c m k a  ( Ł), średn ika  (.) i t j y bie  ku rso r A _ l u b

”  . . ,. , ' t ,nTWT Sposoby zapisywania tych
i»We RP' P R IN T  znaków oraz ich przeznaczenia 

1 3  Iub P R IN T ‘ 2 op isa liśm y w  jednym  z poprze
dn ich  num erów  „M ik ro k u -— zmienne, np.

Krótkie programy  ̂ p F O C C l l t y
OBLICZANIE procentu skła danego, nastręcza zazwyczaj 

sporo kłopotów w szkole. D latego też prezentujemy dziś 
program, który umożliwi wa m sprawdzenie poprawności 
obliczeń zarówno procentu s ktadanego jak i prostego w 
trakcie odrabiania zadań do mowych.

1 0  REM PROCENT PROSTY
PROCENT SKtiRDRNY

P o d a j ' k w o t ę  p o c z a t u  
K<=0 THEN GO1 ; K : 1F

1 K w o t a

■ P o d a j
■ ; P : I F

Po c z a  t  k-ow a , K
s t o p ę  p r o c e n t
P C - 0  THEN GO

t  o p a p r o c e n t o w a ,

,60 INPUT
o w e ....... k  =
TO 20  

Y 30  PRINT 
. a  "  * k 
v 3 5  INPUT 

o w e " ' "  p =
TO 3S

4.0.. PRINT
= " p

5 0  INPUT "  P o d a j  i  l o s e  t a t ,  n 
= " ;  n I F  n < > IN T  n OR n i l  THEN G
0 TO 5 0  - ....

6 0 ' p r i n t  "■ n o s e  t a t , ,  r r  = " ;  n
1 7 0  P R IN T  '  'T A B  1 7 ;  "Kwo Va " .;T0S
US; " w e d t u g  o p r o c e n t o w a n i a : " 1T h8 
5 ;  "Ron." :'TRB 10 ;  "p  r o s  t e g o " ; TPi6 .28 
; "  s K t  a d a n e 9 o " ' ' • •
. ■ 7 5  FOR i  =1 .TO n ■ ,

8 0  LET fcn 1 = IN T  ( K i  i l  + i  * P / 1 0 0 I  +. 
• S ) •

90  LET fcna-slNT U *  ( l t - P / 1 0 0 )  t i  +
.  5 )  .

10 0  P R INT  TAB CS+tLEN (STRl* i )  = 
D  i ; i  ; t r b - 1S>; k n l j T f l B  6 4 ;  k n a  

11 0  NEXT i

C (a ta.kże K ) — S Y M B O L 
S H IF T  i k la w isz  „ I ” - Po sło 
w ie  A T  muszą w ystąp ić dw :e 
w a rtośc i liczbow e oddzielone 
przecinkiem , ś redn ik  oraz ..to1
co chcemy w yśw ie tlić . P rzy 
siad:

90 P R IN T  A T  11.15;” + ”
L in ia  90 pow oduje w yśw ie 

tlen ie  znaku .pms’’ na środku 
ekranu. W artości zapisane po 
słow ie A T  muszą zawierać się 
w  przedziałach:

— pierw sza — od 0 do 21 
gdyż wskazuje num er l in i i  
ekranu.

— druga — od 0 do 31. gdyż 
w skazuje num er ko lum ny.

W przypadku n iespełnien ia 
tych w a run ków  w ystąp i kom u
n ik a t b łędu .In terger ou t of 
range” , którego znaczenie już 
znacie. P io tr  B U C Z Y Ń S K I

K o n k u rs  „ M ik r o k u r ie r a
MINĘŁO już kilka miesięcy 4. 

wspólnej nauki języka SIN
CLAIR-BASIC na naszych ła 
mach. Proponujemy obecnie 
Wam, najmłodszym Czytelnikom 
„M ikrokuriera", sprawdz!an wie
dzy o mikrokomputerze ZX 
SPECTRUM i języku BASIC. A 
oto pytania;
1. Co oznacza tryb kursora K 

i kiedy tryb ten występuje?

„ Spectrum **. Masz m ożliwość wejść wolno  —  wówczas pion  
w ybran ia  jednego z czterech p rzec iw n ika  zostaje zab ity  i 
poziom ów gry oraz jedną z schodzi z planszy na bandą, 
dw  opc ji Piotr wszą jest w e r- Jeś li <~oś z graczy ma CO 
sją ćwiczebną , w  k tó re j w y rzu - na jm n ie j jeden p ion na ban- 
casz kości (niezbędny re kw izy t azie r.*e może w ykonyw ać ru -  
try k tra k a ), usta la jąc  w artości chow in n ym i pionam i. Należy 
oczek dla siebie t  d la kom pute u yproutadzić n a jp ie rw  pion  

W d rug ie j o p c ji rzucanie (p iony) z bundy na lin ie  domu 
kości jest losowe, k tó re  doko- p rzec iw n ika  Można to zrobić, 
nuje za ciebie kom pute r po w yrzuca jąc kostkam i (np. 5 i  3 
wciśnięciu k law isza ENTER. spowoduje, że możesz w yp raw a-  

A  teraz przystąpm y do w y ją - dzić piana z bandy na lin ie  E 
śnienia reguł gry w  back- i  C domu kom putera). Uwaga! 
gammona. Każdy z dwóch a-ra- Na zajęte lin ie  dom u p rze d -  
czy (ty  i kom puter) posiada po w n ika  p ionów  z bandy w yp ro - 
15 p ionów i ma do dyspozycji wadzać me wełno, 
każdo-azouo rzu t dwoma kost G dy grac? w prow adzi wszyst 
kam i Po 1raźnej stronie p lan- kie swoje p iony do własnego 
szy znajduje się 12 pól w  p%- domu rozpoczyna się druga fa - 
staci w y d l n ż o n t r ó j k ą t ó w  za gry, czy li wyprow adzan ie  
nazywanych lim a m i od A do ich na dw ór rów nież przy po- 
X. Przestrzeń pionowa m iędzy mocy rzu tó w  kośćmi. Np. przy  
l in ia m i to  tak zwana banda: w yrzucen iu  6 i  3 możesz w y-  
przestrzeń pozioma m iędzy t rój  prowadzić ze swojego domu 
ką tam i to  tzw  dw óry. L in ie  pion z U n ii S (6) i  V  (3). Mo-  
A —F zwane są domem (kom - żna rów nież przesuwać p iony  
putera), lin ie  S— X  to tw ó j w ew nątrz domu. 
dom. Każdy rzu t kośćm i pow in ien

Po w yb ran iu  odpow iednie j być zaiosze w yko rzystany w  
o pc ji pokazuje się plansza z pe łn i (nie wolno np. przesuwać 
pionam i us taw ionym i w  pozy- piona ty lk o  o cztery lin ie  jeś li 
c ji w y jśc iow e j Teraz każdy z w yrzuciłeś pięć oczek). Gdy 
graczy na zm ianę rzuca dw ie- gracz nie może w ykorzystać te j 
ma kośćmi (k law isz ENTER) i  ilośc i oczek, k tó rą  w y rzu c ił je -  

... dną “ttb dw iem a kośćm i, rezy
gnuje z ruchu.

Jedynym- W yją tk iem  jest w y 
prowadzanie p.onów na dw ór z 
własnego dom u w  d rug ie j fa 
zie ary W ów c: as można wuyro  
wadzać pWny za m niejszą lic z 
bę oczek niż w rz u c o n a .

P a rtię  bdekgammona w yg ry 
wa ten z graczy, k tó ry  p ie rw 
szy w yp row adz i swoje p iony  
na d'wór.

Gdy zdecydujesz się zagrać- 
w  try k tra k  a z kom puterem  ra 
dzim y być przećw iczył n a j
p ie rw  opcję ze s terow anym  w y  
rzucaniem  kości, a w w a ria n 
cie losow ym  ko rzys ta j począt
kow o z podpowiedzi kom pute
ra’ w ciska jąc k law isz  1. Ważno 
znaczenie m a k la w iśz  Z. d z ię k i 
któ rem u możesz odw rócić ko -  
le jność poruszania się p ionam i 
po w yrzucen iu  kości.

DZO KER

f f

Czy poprawna jest następu
jąca komenda PRINT TAB 
34; „BASIC’?
Odpowiedź uzasadnić.

5. Stosując tylko instrukcję 
BEEP napisać program na 
melodię, brzmiącą dokładnie 
10 sekund.

Odpowiedzi należy nadsyłać 
pod adresem Redakcji „Kuriera 
Szczecińskiego” , pi. Hołdu Pru-

2. Ile pikseli ma promień na]- skiego 8 z dopiskiem „M ikro
większego okręgu, jaki moż- kurier” , w terminie do 30.11.86. 
na narysować za pomocą Na zwycięzców czekają nagro- 
rozkazu CIRCLE? Napisać roz dy, w tym m. in. podręczniki 
kaz rysowania takiego okrę- programowania ufundowane 
gu. przez PZ „A p ina" z Zielonej

3. Omów budowę pamięci mi- Góry. Prosimy o podanie adre-
krokomputera ZX SPEC- su i wieku każdego uczestnika 
TR UM +. konkursu._________________ _
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Fo sezonie — przed sezonem; 
k ilk a  ra d  d la  zm otoryzow anych

—  Sprow adzam y nasze wozy 
z różnych k ra jó w  europe jskich  
—  m ów ią  k ie ro w cy  szczeciń
sk ie j Pomocy D rogow ej. Są k r a 
je , np. W ęgry, gdzie wszystko 
odbyw a się spraw n ie  i  szybko.

W  P IER W SZYC H dniach drogow ej. I  dlatego też w ie lu  I  to w łaśnie „W a rta ”  za ho lo- ^ ^ ^ e n e  wozy gromadzone 
czerwca na przejściach naszych zm otoryzow anych tu ry *  wanie — w  ram ach ubeapie* 1P ? 1 w  ,o ko lic f c,h
granicznych PR L staw ia - stów  wyrusza na zagraniczne czenia — p łac i należność. L í ? ,  f ° d  specja1'

ją  się pierwsze samochody oso- wojaże bez tego dokum entu. P rzyk ła d  d ru g i —  także n ie ¡¡J, © c***u ją  na na^
bo we. Są wyładow ane po b rze - należący do w y ją tk ó w  Naste 2 ° rze j ta  sk raw a  w y 
gi wsze lakim  kam pingow ym  do- •  •  •  nu le  aw aria  n r v S f n P«« gi ąda w  Rum u m i. Tam  samo-
brem . N iektó re  *  n ich  ciągną T A K Ż E  w  p ie s z y c h  dniach Ł  r S i  p a d ^ ”  ^
przyczepy turystyczne. To na- czerwca z bazy p rzy  aL P ia - pojazdu w  k ra iu  w  v tA rvm  - , / uż się specjaln ie
s i rodacy zaopatrzeni w  in d y . s tów  w  Szczecinie w yrusza w  aw aria  nas tąp iła  je r f  n ieonła I  0 J y,m  te i
wrdua lne sk ie row an ia  na pola św ia t pew ien samochód. Jest ca lny  lu b  też  2  wteścfciel sa:  Nat,2 n ia r*
nam io tow e i cam pingowe, roz- to  ciężarowy w óz m a rk i ..A v ia ”  mochodu nie dysponuje w ys ta r ? r t l b í ¡ 2 ° l a j 10ny . w  G lf c) i rzucone w zdłuż B a la tonu lu b  „  __ _ y ponuge w ys ta r- przechodzi pod opiekę ta m te j.
też leżące gdzieś w  Jugo s ław ii “  “  
czy Włoszech. Od k ilk u  bo
w iem  la t nasze b iu ra  tu rys tycz
ne za n iezbyt w ygórow aną od
płatnością organ izu ją  tak ie  w y 
jazdy. Dojazd — we w łasnym
zakresie. Także w yżyw ien ie.

Przed w yjazdem  każdy zo
bow iązany jest do w yku p ien ia  
ubezpieczenia w  „W a rc ie ” . N ie
k tó rzy  zabiera ją ze sobą ks ią 
żeczki pom ocy drogow ej z cze
ka m i stanow iącym i ró w n o w a r
tość 300 fra n k ó w  szw ajcarskich. 
Jak głosi in fo rm ac ja , w  k ra 
jach  s tre fy  dolarow ej, za tę kw o 
tę można dokonać n ap raw  po
jazdu. zapłacić za holowanie 
lu b  też — gdy samochodem nie 
można da le j jechać — opła
c ić  b ile t  ko le jow y  na pow ró t 
do k ra ju .

Jednak sp raw a ow ych czeków 
samochodowych w yw o ła ła  i  w y 
w o łu je  nada l szereg ko n tro w e r
s ji.  O kazuje się bow iem , iż  nie 
każdy w łaśc ic ie l zakładu n a 
prawczego w  kra jach , gdzie 
trzeba płacić „z ie lonym i”  hono
ru je  owe książeczki. Jedyn ie 
zak łady należące do m iędzyna
rodow ych  zw iązków  m oto ryza . 
cy jn ych  (odpow iedn ików  nasze
go PZM ot.) skłonne są p rz y j
m ować należność za us ług i w  
czekach książeczki pomocy

caau w uw . «jgsł cam y lu n  tez ze właseieie.] «a- „ „ a .  _I  . -------
to  ciężarowy w ó * m a rk i „A v ia ”  mochodu nie dysponuje w y s ta r .  ^ c h S ^ ^ t e k "  ta m £ |i

Wakacje na... sznurku
z o tw a rtą  p la tfo rm ą  zaopatrzo
n y  w  specjalną w yciągarkę. 
Na d rzw iach  szo fe rk i w idn ie je  
nap is: PO M OC DROG O W A
PZM ot. Dokąd spieszy ten Po
jazd?

— W  trakc ie  le tn iego sezonu 
odw iedzam y niem alże wszyst
k ie  k ra je  E u ropy — tw ie rdzą 
k ie ro w cy  Pomocy D rogow ej 
P ZM ot. — Z a jm u je m y się ścią 
ganiem  polskich, p ryw a tnych  
samochodów porzuconych na 
różnorakich  park ingach  przez 
rodaków , k tó rzy  w y ru szy li na 
wczasy zagraniczne w ierząc w 
swoje um ie jętności oraz sp ra w , 
ność wozów. A  okazu je się czę
sto. ie .„

P rzyk ła d  pierwszy, najczę
ściej w ystępu jący. Dochodzi do 
k o liz ji i w ypadku drogowego. 
P o ja /d  z tab liczką P L  ulega 
tak iem u uszkodzeniu, iż  nie 
is tn ie je  m ożliwość napraw y. 
Trzeba wracać do k ra ju  pocią
giem Po przyjeździe na m ie j. 
sce. .,W ar*a”  zleca PZM ot. w y 
jazd po po rzucon y”  samochód.

czającą iHością dew iz  na nap ra 
wę. W raca do k ra ju  pociągiem  
i  s ta w ia  się przed urzędn ik iem  
„W a rty ”  prosząc o zlecenie 
sprowadzenia pojazdu. N iestety 
„W a rta ”  n ie  obe jm uje  sw o im  
ubezpieczeniem . tzw. usterek 
eksploatacyjnych. W  ta k im  
p rzypadku należy za sprowa
dzenie wozu zapłacić z w łasne j 
k ie szen i I  gdy np. uszkodzo
ny samochód oczekuje na po
moc w  k ra ju  oddalonym  od 
naszych g ran ic  np. o tysiąc k i 
lom etrów . to koszt sprowadze
n ia  wynos;... nieco ponad 100 
tyts. zł!

szego Urzędu Celnego. A b y  po
jazd odzyskać, jego w łaścic ie l 
m usi w ykonać w  Polsce szereg 
b iurokra tycznych  zabiegów po
przez grecką ambasadę. Jest to 
zajęcie ta k  czasochłonne, iż 
n a jle p ie j na Jego rea lizac ję  
w yko rzys ta ć - 3-tygodn iow y u r 
lop.

• • •

J A K IC H  rad  można udzielić 
naszym rodakom  —  uda jącym  
się na wczasy w ładnym i samo
chodam i do da lek ich  kra jów ?
Z tym  pytan iem  zw róc iliśm y 
się do fachow ca z PZMot.

W trosce o środowisko

„Czyste''
samochody

„W a rty ” , a także do k ilk u  me
chan ików  sam ochodowych

Rada pierwsza i  podstawowa. 
Jadąc bardzo daleko (np. do 
G rec ji) n ie  decydujcie się po
konyw ać te j trasy samotnie. 
N a jle p ie j w yruszyć w  trzy  lub 
w ięcej samochodów.

Rada druga. Należy zabrać ze 
sobą sporo zam iennych części. 
Trzeba m ieć także w  dob rym  
s-tanie ogum ienie. Jadąc np. do 
G re c ji czy W łoch la tem  nie 
w o lno tam  udać się z ła ta n y 
m i dętkam i. Jest tam  tak  go
rąco, iż  wsze lkie ła tk i po pro
stu się odkle ja ją.

Rada trzecia. Należy zosta
w ić  sobie „żelazną rezerw ę” de
w izow ą na napraw ę samocho
du. N ie w o lno liczyć na kupno 
tan ich  części ‘ na złomowiskach. 
O sta tn io  jeden ze szczecinian 
zmuszony został do rem ontu 
swojego po-jazdu we, Włoszech. 
Jego F ia t 125 p w yp rodukow a
n y  w  ro ku  u leg ł uszko
dzeniu. O kazało się, iż  panewek 
i w a łu , k tó re  trzeba by ło  w y 
m ienić, n ie ' można zdobyć 
na złom ow isku. W łaścicie l 
„szro tu ”  gdy się dow iedzia ł o 
co chodzi s tw ie rdz ił, iż ten Do
jazd  to „a n ty k ”  ju ż  naw et na 
złom ie go nie uświadczysz...

Rada czwarta. Przed w y jaz
dem należy dokładnie zapoz
nać się z w a run kam i ubezp:e- 
czenia.

Rada piąta. Także przed w y
jazdem  należy postarać się o 
w ykaz s ta c ji (w  k ra ju  do k tó 
rego się udajem y) honoru ją
cych nasze książeczki Pomocy 
Drogowej.

I  rada ostatn ia Nie w ierzm y
bez reszty w przeglądy w yko
nyw ane przed wyjazdem . Nasi 
m echanicy nie zawsze podcho. 
dzą do tych zleceń uczciw ie A 
im  starszy samochód, tym  w ięk. 
sze prawdopodobieństwo ..uster- 
k i  eksp loa tacy jne j”  nie objętej 
ubezpieczeniem ..W arty”

(Macz)

dów i pa liw  (nawet ka ta liza to - chw ianie rów now agi ciep lne j zie 
rów !), k tó rzv  b v li zunelnie nie m i fahsnrhH« eíordat i

W  PO LO W IE  la t siedemdziesią- zupełnie odmiennego ich gatun 
tych  w n iek tó rych  rejonach ku  oraz obniżenie sprawności 
świata zanieczyszczenie pow ie- samochodu i zwiększenie zuży- 
trza  spa linam i sam ochodowym i cia pa liw a  na skutek zmniejszę 
przybrało zastraszające rozm ia- n ia jego liczby oktanow ej 
ry. T le n k i azotu, węgla, w ęglo- w iększych oporów

w yw o w y lo tow ym  przygotow ani do takiego rozwo lać s ku tk i znacznie gorsze niż
i™ * «  °‘° y- Iu.dzi- z wie- D latego tez, o ile  Japonia ju  sytuacji, wprowadzenie usta- zatrucie tlenkiem .

Pocli*SaJ35 za ^obą p o j ę ła  rozwiązanie am erykań w y  w  życie odroczono do 1988 W szyscy soecialiści sa ie d m k  
lee?enii ¿ oszty zaP°^egam a i skie -  co w iązało się m. in . z r. N iem n ie j ju ż  w  te j c h w ili zgZ n i  w  T d n y m - b a d a n ie  

. . : k ra ju  ® ^ a j-  ogromną liczbą samochodów eks wprow adza się na rynek  w ie le  zm niejszenia em is ii szkndli
S i n  samochodów portowanych na ryn e k  U S A ) -  samochodów różnych klas wy- ^ r S d n i k ó w  sTalin i L t  w
osobowych, konieczne stało się to  w  Europie poszukiwano w ła  dosażonvch w  ka ta liza to ry  h ih  » • SAJ,t<1” “ i ow  5palin j * 5®1 v\
cWvPch°W ™ t r  r rm  USta'? j ? ; f J Ch dr6® « r o n i ą  zaw ar Ł k a n y c h  d o te h  ‘ « a  śat o c h o X  Z “ ,  
eych m aksym alną zawartość tości szkodliw ych sk ła dn ikó w  w  warsztacie obsługowym. S tw o oorzadkować Różne sa rf-oe frln  
szkod liw ych sk ładn ików  spa- spalin. Badania koncentrow ane rzono także w  Europie Zachód ośiaOTiecU te fo  cc iu  w k ro  
eeńei roc e! spelmeMa p rodu - b y iy  ba rdz ie j na sposobach za n ie j gęstą sieć s tac ji benzyno- S  eS o»2 fsk ich  k£ T

^ cz^ b  wyposażać swe po pobiegania pow staw aniu spaiin w ych sprzedających benzynę L ch p rz ^S to  iM w c l im t l  
jazdy w  tzw. dopalacze spalin, n iz  na ich usuw aniu przez do- bezołow iowa f ycb i, iPi? yjQt°  . “ “ " i?  ■1 m
Nie spalone w  s iln iku  sk ła d n ik i pałanie Proces ten został jed - ą ?y . sH 5 d u .  p.ala ,  konieczne
m ieszanki tra f ia ją  do izo low a- nak zakłócony na początku la t  A lte rn a tyw ą  dla ka ta liza to ra  -Ig?,!»
% U i  °  Z  W, .uk ladzie osiemdziesiątych przez w ydarzę są s iln ik i przystosowane do spa m ^ r n S n U  ubogiej W  J a t

,, <ł2Mski panuw cel ta !n  “ a w  RFN. Narastające tam  lan ia  m ieszkanki ubogiej, t j.  o „ i i  U S A a t a k t  w ' A u strob i
^ 7  tez.np<: ra t 'Jrze s!ł  spala z jaw isko obum ieran ia  lasów zo stosunku pow ietrza do benzyny stosowana jest txw szechn:e ben
“  w . ,S rum ,eT  doprowadzane stało przypisane spalinom  sanio podwyższonym do 17-18:1  t e z t o t i o t T ^ I  ^ o n k la t je
rza °  zamfeniającWysfęm w 0^ a r e  ja H s tó ^ '^ 'Skh17yUaflŻło WielU SpeC T echn iczn ie j i est to  rozw iąza- kata lityczne. G w o li ścisłości“  na

. .  jąc się w  parę ja li„ to w  w.skazywało na szereg me znacznie prostsze, m n ie j jed leży dodać, że koszt bardzo
iiik A w i ^ r,uZ1GJ ¿St0tnych czyn ,nak skuteczne niż dopalanie ka obszernego program u „oczysz- 
m ków ). Rozdmuchany przez pa r taktyczne , toteż za optym alne czania" samochodów O pla prze

wodną i CO<
Proces dooalania przebiega

nvm  i . . ------- -- — o je j poparcie p ro - r i i  samochodów o średnim  l i t r a  w yd a ł n a " t e n 'b l is k o 2 0 0 m ln

w anych la ia l iz iU o r ó w T s t  l l Z y ^ c i SP°  ŹU przy tCzyn? dla*v,,„  ^  Jesl pfa ie,czny naciek na ustaw odaw - zm niejszenia kosztow ka ta liza - nieź Polska) k te re  z w ie k
. t :  b y ć . ™ - y: n ie  r gąe sobieW;pt

ga „za truc iu ”  i przestaje speł- ków  
niaó swe zadanie. T ym  samym sprawdzonym  

sie niezbędne v
dżenie

w prow adzen ia śród- P rzec iw n icy ka ta liza to ró w  zw o lić na dostosowanie s iln i-  
zaraaczych. Znanym  i  podkreś la ją  wszakże złożoność ków  do benzyny bezołow iow ej

T ----- uzonym urządzeniem  b y ł z ja w isk  oddzia ływ ania samocho a przede w szys tk im  na n roduk
d z e te  n a l i t L  S  'vp row a-  Jtpa°w a ny w  samochodach p ro - du na środowisko, wobec czego cję takiego^ paUwa p le n n y
D zięk i tem u ' zm n ie jszy te ^S ię  ka ń s M ^ T a ta H z a tm  st?sow an ie . najprostszego roz- ja ko  k ro k  n a t y c h iŁ o w ?
'wpraw dzie ilość o lo w iu  e m iS  S f f  Skutkj e™ wiązam a m e g w a ra n tu je c ie  bę- zm niejszyć zawartość o łow iu  w
wnnego do a tm osfery ! ale też ne? n res ii bv!a r i i ^ z i , 23« 3^ 10 n f t  t0 - ro2'y ,ilzanle najlepsze, benzynie. M ożliw e  jest bowiem
p o ja w iły  się s ku tk i neeS vw ne w la z k ó w lm “  j f o  ,o  }  > !” ’,■ Wska,zuM  om m m ., że jednym  n iew ie lk ie  zubożenie m ieszanki

i , ? fe k t i ' l  kata! i “ torf  a *- b?z . Większych m o d y fika c ji s il-
ka ta  m ieckichwysoką cenę samochodu 

liz i ‘
c j i  p a liw

w  samochodach n ie - m iana CO na C 0 0. D w utlenek n ików , o czym świadczy rozw ią
lizatorem  utrudnienie''dV9trvhM  Vq' ^ w L h f n ° Ĉ ąWu y  u ro ku  ^ ę g la  jest m nie j szkod liw y  d la zanie zastosowane w  nowych
ci! o „ ,k . ;  . 1 -  1?.n_1?_dys,tryb .u .198.8;  w ®bec. gw a łtow n ych  p ro - zdrow ia. W  większych ilościach w ersjach Poloneza.

przez w prow adzen ie testów  producentów  samocho- jednak może spowodować za- W ojc icch K A R W A S

EleHrownie 
słoneczne

N A  początłcu D y ły  „słoi^iecz- 
ne”  g o la rk i i  za b a w k i, póź
n ie j p rz y s z ły  sys tem y a la rm o 
we, u k ła d y  c z u jn ik ó w , obec
n ie  m ożna p o d z iw ia ć  n ie z w y - 
Kłe egzem plarze  sam ochodów , 
napędzanych  fo tc e le k try e z n y -  
m i o g n iw a m i Po o ie rw szyrn  
okres ie  fa s c y n a c ji e lem en ta 
m i p rz e tw a rz a ją c y m i ene rg ię  
p ro m ie n io w a n ia  słonecznego, 
ja k  g d y b y  o pad ło  za in te reso 
w an ie  tą  fo rm a  za s ilan ia  m e
ch a n izm ó w  i  u rządzeń.

T rw a ją c a  ju ż  od dłuższego 
czasu cisza w o k ó ł „s łonecz
n y c h ”  ź ró d e ł e n e rg ii, p o tw łe r 
dza ogó lne  rozcza row an ie . 
Is tn ie ją  je d n a k  f ir m y .  ja k  
ch o ćb y  P h o to w a tt In te rn a t io 
n a l. k tó re  p ra c u ją  nad  u -  
s p ra w n le n ie m  e le k tro w n i s ło 
necznych . N ie d a w n o  np . za
ko ń czy ła  dw a znaczące przed 
sięwzięcia . P ie rw sze z n ic h  to  
oudow a na w zgó rzu  M o u n t 
B o u q u e t (F ra n c ja ) system u 
w spom aga jącego zas ilan ie
p rz e k a ź n ik o w e j s ta c ji tra n s m i
tu ją c e j p ro g ra m y  ra d io w e  i 
te le w iz y jn e . D ru g ie  d o ty c z y  
u k ła d u , k tó r y  dosta rcza  en e r
g ie  u rządzen iom  n a w ig a c y j
n ym  na m ię d z y n a ro d o w y m  lo t  
nisb-u w  N ice i

S tac ja  na M t. B o u q u e t p rze 
ka z u je  syg n a ł do os ied l! 
sch o w a n ych  w śród  o k o lic z 
n ych ’ w zn ie s ie ń . S łoneczna 
en.ergla dosta rcza  o k o ło  150 
proc. m o cy  zu ż y w a n e j przez 
u rządzen ia  nadaw cze. Po
w ie rz c h n ia  o g n iw  fo to e le k try -  
cznych  z a jm u je  obszar dw óch  
h e k ta ró w  Roczna, n o m in a ln a  
ilość e n e rg ii o trz y m y w a n a  w  
w y n ik u  za m ia n y  p ro m ie n io w a  
h ia  słonecznego na o rad  e le k 
try c z n y . w y n o s i 48 000 kW h . 
B io rą c  je d n a k  pod uw agę 
sp raw ność p rz e tw o rn ik ó w  p rą  1 
du o raz  urządzeń re g u lu ją -  i 
eych  proces ła d o w a n ia  h a te - ( 
r i i .  u ży teczna  m oc ta k ie c o  
system u soada do  37 flk j kW h . 
P om im o  k ło n o tó w  z e fe k ty w -  > 
nością  u k ła d u , p rz e w id u je  sie. i 
że w  p rz y s z ły c h  la ta c h  na  , 
w zgó rzu  M o u n t . B o u q u e t ge
n e ra to ry  fo to e le k try c z n e  będą < 
p o d s ta w o w ym  ź ró d łe m  en e r- | 
g ii.

K ie ro w n ic tw o  P h o to w a tt »  
tw ie rd z i,  że b u d o w a  e le k tro w -  w 
n i s łonecznych  to  p rzeds ie - #  
tyz iec ie  z p rzysz łośc ią . m
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on  swego rodza ju  autoryte tem , 
doradcą, p o w ie rn ik ie m , wręcz 
w yroczn ią  d la ówczesnych 
k lie n te k ). O becnie mężczyzna 
w  r o li księgarza je s t ra ry ta 
sem. A  to chyba dlatego, że 
stopn iow o w  naszym  społeczeń

Zaprzedał duszę książce...
„P R Z E D  czter

dziestu la ty  po* 
znałem najlepsze
go i  n a jw ie rn ie j
szego p rzy jac ie la  
—- książkę’* — oto 
w yznan ie  B ro n i
s ława M aliszew
skiego — szefa 
księgarń; ..Zam
kow a”  przy pl.
Żołnierza.

— .41 40 la t z 
książką na co 
dzień to m n ie j 
n iż jeden ro k  ze 
z łym  człow iekiem  
— uzupełn ia swą 
m yś l pan B ro n i
s ław.

K to k o lw ie k  k i l 
k a k ro tn ie  za jrza ł 
do .. ¿amko ■vej” 
zobaczył ja ^ ie
tam  zaopatrzenie 
ja ka  organizacja 
pracy, ten w y
czuł. że rządzi tu  
księgarz z k* w l i  
kości, c zło w ie r  
k tó ry  n ie  ty lko  
p* lu b i ł  książkę 
ale zaorzedai je j 
swa duszę.

W RZESIEŃ 
1939 ro ku  zastał 
go w  szeregach 
Wojennego Pogo- 
to w ia  H arcerskiego w  Lub aw ie  
na samej ówczesnej granicy 
po lsko-n iem ieck ie j. Podczas o- 
ku p a c ji t r a f i ł  na 4 la ta  do obo 
zu w  Po tu licach -S tu ttho f. W 
O lsztyn ie  rozpoczął swą pracę 
księgarza u  boku prof. A. 
B rückne ra , tam  przekona ł się, 
że praca z książką jest jego 
życiową m isją.

W  s ie rp n iu  1948 ro ku  w ylą
dow a ł w  Szczecinie, gdzie pod
ją ł pracę w  ks ięgarn i „W iedza” 
p rzy  pł. Zgody (obecnie to plac
P rzy ja źn i Po lsko-Radzieckiej). 
Potem  b yw a ł za trudn iony  w 
ks ięgarstw ie  na różnych posa
dach, m .in. ja ko  d y re k to r  „D o 
m u K s iążk i”  w Koszalin ie 
Przede w szystkim  jednak, 
przez 15 la t  p row adz ił księgar 
nię na Niebuszewie przy ul. 
Krasińskiego, w najgęściej wów 
czas zaludnionej dzie ln icy 
Szczecina. K ie ro w a ł też pewien 
czas pracą księgarn i Rolniczej 
p rzy p l. G run w a ldzk im  (w ów 
czas to obok fachow ych pod
ręczn ików  i po radn ików  poja
w iła  się tam  be letrystyka). Z 
ko le i obe jm ując pod swą pie
czę K sięgarn ię W ysyłkow ą u- 
czyn ił z te j przedtem  w yłącz
nie za jm ujące j się sprzedażą 
w ysyłkow a p laców ki norm alną

W  k s ię g a rn i „O s s o lin e u m ”

Nowości i wznowienia
K S IĘ G A R N IA  ..O sso lineum ”  p rzy  

p l.  Ż o łn ie rza  d ysp o n u je  in te re s u ją 
c y m i p o z y c ja m i k s ią ż k o w y m i, po
śród  k tó ry c h  są za ró w n o  now ośc i 
w y d a w n ic z e , ja k  i  w z n o w ie n ia . W 
s e r ii „B ib l io te k i  N a ro d o w e j”  i  „N a 
szej B ib l io te k i”  zn a jd z ie m y  Lw a  
T o łs to ja  „O p o w ia d a n ia  i  n o w e le ”  
„W y b ó r  p o e z ji”  S ta ffa  i „N o w e le  
a n ty c z n e ” , J . S ło w a ck ie g o  „ K o r 
d ia n ”  i  „P o w ie ś c i p o e ty c k ie ” . H . 
S ie n k ie w icza  ..W yb ó r n o w e l i  opo
w ia d a ń ”  W ellsa  .W e h ik u ł czasu” . 
K ra sze w sk ie g o  ..S ta ra  baśń”  i  G. 
Z a p o ls k ie j „M o ra ln o ś ć  p a n i D u l-  
s k ie j” .

W  s e r ii „ H is to r i i  N a ro d ó w ”  m oże
m y  o trz y m a ć  I  w y d a n ie  „H is to r i i  
W ło c h ”  J . A . G ie ro w sk ie g o ; są jesz 
cze do  n a b yc ia  h is to r ie  In d i i ,  
A u s t r i i  i  J u g o s ła w ii.  Z n a jd z ie m y  
te ż  a fo ry z m y  g re c k ie  p t. ..P h ilo g e - 
lo s ” . je s t też a lb u m  „W a rsza w a  w  
w ie k u  O św iecen ia ” . U k a z a ły  s ię  ju ż  
p ie rw sze  n u m e ry  S zczec ińsk ich  P om  
n ik ó w  N a u k o w y c h  o te m a tyce  p rz y  
ro d n ic z e j i  spo łeczne j Na uw agę 
z a s łu g u je  „S ło w n ik  P isa rzy  (e ty k a  
p o lska )”  S ta n is ła w a  Je d yn a ka .

s tw ie  sama książka ¿dobyła w y 
soką pozycję 1 nie potrzebuje 
ju ż  męskiego wsparcia... Tak, 
szm at czasu spędziłem  w  księ
g a rn i i pam ię tam  ileż to  za
baw nych py tań  zadaw ali k lie n 
c i:  „czy je s t try lo g ia  z geome
t r ią ”  — p y ta ła  pewna pan i szu 
ka jąca oczyw iście podręczn ika 
tryg o n o m e tr ii d la  la torośli: 
„czy ma pan język zachodni”  
—  zw róc ił się do m nie m łody 
człow iek, m ając ja k  się okaza

l i  io na m yś li podręczn ik do nau 
k i ja k iego ko lw iek  z języków  

f j  zachodnioeuropejskich. A lbo  
|! częste niegdyś py tan ie : „czy 
gg je s t ana lfabet?” . B y ły  i za

bawnie jsze przeinaczenia. < 
k tó rych  ta k to ivn ie  zamilczę. 
To. że dziś tak ie  sytuacje p ra 
w ie  się nie zdarzają, św iadczy 
chyba o postępie ku ltu ra ln ym ...

W 1931 roku  ze zdziw ieniem  
spostrzegłem, że mam puste 
p ó łk i Przez parę następnych 
la t n iem al wszystko co nowe 
szło ja k  woda Tera-z jednak 
znów dostrzegam, że m agazyn 
zaczynają w ype łn iać „ceg ły ”  
w ydaw nicze bu-ble... Są to zwła 
szcza ks iążk i be letrystyczne 
k iepskich, m ało znanych auto
ró w  — nudne, źle napisane 
w ydane po prostu  „na  m'aga_ 
zyn” ... B ra ku je  za to k la syków  
lite ra tu ry  po lskie j. rosvjsk»ei. 

księgarn ię k tó ra  zdobyła sobie fran cusk ie j. Gdzie jes t Tołsto j, 
stałą w ie rną  k lien te lę . Balzac. D osto jew ski, Prus?

— Zawsze najciekawsze, na j- 
Od ro ku  1978 prow adzi ba rdz ie j poczytne ks ią żk i w y - 

..Zam kow ą”  — bez w ą tp ien ia  daw ał P IW  Od n iedaw na w ie- 
najpopu larn ie jszą, na jbardz ie j lo le tn i szef P IW  —  A n drze j 
uczęszczaną księgarnię w  m ie- W asilew ski p rze ją ł sp raw y k u l-  
ście. Czterdziesto letn ie doświa-d tu ry  w  sekre ta riac ie  K C  PZPR. 
czenie procentuje. To chyba szansa, że pop raw i

się cała nasza p o lity ka  wyda- 
W sw ym  ru c h liw y m  życiu wnieza.... 

p e łn ił B ron is ław  M aliszew ski

Żyjemy dłużej, ale jeszcze za krótko

w ie le  fu n k c ji zawodowych i 
społecznych (w p a rtii,  zw ią 
zkach zawodowych itd.). Pracu
ją c  ukończył studia ekonom i
czne. Od 18 la t w yk łada  ks;ę- 
goznawstwo i  b ib lio g ra fię  na 
w ydzia le  ks ięgarsk im  L iceum  
Ekonom icznego n r 1 im . Oska
ra  Langego.

JEST pan B ron is ław  b y 
s trym  obserw atorem  życia i 
lu b i swe spostrzeżenia u jm o 
wać w  sentencje. O to n iek tó 
re:

„ M ówiono w  przeszłości, że 
rad io  i  te lew iz ja  zastąpi książ
kę. Tymczasem książka z po
wodzeniem zastępuje obydwa  
te m edia ” , „K s ią żk i m ają  nie 
k iedy piękne, wyszułcane ty  tu  
ły. lecz me zawrze ty tu ły  te 
p o kryw a ją  się z wyszukaną  
treścią” , „ Jest w  narodzie do 
b ry  zw ycza j pożyczania ksią 
tek, k iedyś doczekamy się rów 
nież dobrego naw yku  ich od 
daw ania*

— W ie pan. lu dz ie  obserw u
jąc życie z ro ku  na rok, cza
sem na przestrzen i naw et 10 
la t  wyg łaszają różne opinie 
uogólnienia, najczęściej bardzo 
pesym istyczne. P e rspektyw a 40 
la t jest jednak chyba szersza.. 
Otóż z tego dystansu w idzę ja 
ko ks ięgarz w ie lk i w prost 
n iebyw a ły  wzrost poziom u in 
te lektua lnego społeczeństwa ja. 
ko  całości, n ie zw yk ły  awans 
k u ltu ra ln y . Pozycja księgarza 
to d o b ry  p u n k t obserw acyjny..

— K iedyś  księgarn ie b yw a ły  
na ogół pustawe, przychodziły 
do n ich n iem a l w yłącznie ko 
b ie ty  i  dzieci. Dziś jes t zgo>a 
inaczej — k lie n te li m nóstwo 
(choć ks iążk i stosunkow o droż
sze n iż  k ie dyko lw iek ), przewa
żają jednak m ężczyźni w  kw.e. 
cie 1 s ile  w ieku . N atom iast za 
księgarską ladą sta ł w  la tach 
40, 50 z re g u ły  mężczyzna (b y ł

Janusz ŁA W R Y N O W IC Z

DEK AL 
d la  tych , co 

być zdrowi
W PO R Ó W N A N IU  z ub ie - 1. Dbać o odpow iedn ią  wagę 

g ły m i w iekam i, średnia c ia ła , L e p ie j być nieco 
życia współczesnego csło szczuplejszym  n iż  p rzew idu je  

w ieka  w yd łuży ła  się znacznie, norm a, an iże li ponad norm ę 
M im o to żyjem y jeszcze o w ie -  grubym , 
le króce j n iż  w skazują na to  _ ,  . .
zdolności biologiczne ludzkiego 2- codziennie pieczywo
organizm u. C złow iek m ógłby razowe i g race  ka.ze. s-czegól- 
osiągać 120, a naw et 140 la t, m c Ryczaną, 
gdyby nie ujemne z ja w iska  to
warzyszące jego działalności.

Ż y jem y w skażonym  środo
w isku , źle się odżyw iam y i  do 
tego św iadom ie za truw am y o r
ganizm  u żyw kam i oraz p rz y j
m ow anym i w  nadm iarze lega
m i. Jesteśmy przeciążeni psy
chicznie. a przy tym  m ało ru 
ch liw i. co sp rzy ja  nadwadze.
K u m ulow a n ie  się tych  szkodli
w ych czynn ików  spraw ia, że z 
w iek iem  zaczynają nas nękać 
choroby. Do na jbardz ie j roz
powszechnionych należą: m ia 
żdżyca. nadciśnienie, nowotwo* 

y  cukrzyca
W naszym kręgu c y w iliz a c y j

nym  najczęstszą przyczyną
śm ie rc i są zaw ał serca i rak.
G dyby uda ło s.ę ograniczyć te 
dw ie choroby, to ś re m ia  życia 
zw iększyłaby się o 10 dc 25 la t  
W alka z n im i w dużym  stopniu 
zależy od każdego z nas. Lęka- 
rze są bow iem  zdan a, że przy- 
czyną now otw orów  w  25 proc. 
jes t n iew łaściw e odżyw ian ie  4 Jeść inne p roduk ty  zawne- 
się. Szczególnie poda tn i na chu ra jące b ia łko , ze szczególnym 
roby są ludzie  o ty li.  20*procen- uw zględnien iem  roś lin  sUączko 
tow’a nadwaga zwiększa aż o wych. W w ieku  średnim  i s ta r- 
pó łto ra  raza predyspozycje do SXy m ograniczać jedzenie ia je k  
przedwczesnej śm ierci. z powodu cholestero lu zawar

tego w żółtkach.
J A K  więc zdrowo żyć, a

przede w szystkim  w łaśc iw ie  5. Zw racać uwagę na t łu -  
się odżywiać? Oto dziesięć przy ezcze, także te „u k ry te ”  np. w

3. Pić m leko i  jego p r i« tw o . 
doroś li p rzyna jm n ie j pół 

l i t ra ,  a dzieci l i t r  dziennie

kazań żyw ieniowców . ciastach, używać ich mało 
zachowaniem  p ro p o rc ji m iędzy 
zw ierzęcym i a roś linnym i.

6. Jeść codziennie ja rzyn y  i  
owoce, n a jle p ie j surowe, a w 
zim ie m rożonki, bo w  te j Po
staci zachowują na jw ięce j w a r 
tości.

7. Nie opychać się słodycza
m i. o ty li p o w in n i zapomnieć o 
ich is tn ien iu .

Dbać o różnorodność spo
żyw anych p ro d u k tó w  bo to 
przeciw dzia ła  kum u low an iu  się 
w organizm ie szkod liw ych sub
stancji.

9. Jeść m ało l  często 3. 4 a 
naw et 5 pos iłków  dziennie

10. Być aktyw nym  fizycznie 
rzyli g im nastykow ać się. up ra 

w iać sport albo aziałkę. a p rzy  
na jm n ie j chodzić na spacery.

Poza dekalogiem  — bo to 
oczyw iste — pozostaje sprawa 
p ic ia  i  palenia.

O w szystkich tych  zasadach 
przypom niano na sesji »Zdro- 
w ie  a żyw ien ie  cz łow ieka” , zor 
gan izow anej p rzy o ka z ji I I  
K ra jo w ych  T argów  Zd row e j 
Żyw ności w Tarnow ie . Prezen
towane tam  otręby, za rodki i  
k ie łk i pszenicy, ch ru p k i k u ku 
rydziane. p ro d u k ty  pszczele, 
sól z m ikroe lem en tam i, zd ro . 
wotne h e rb a tn ik i i  p rzyp ra w y  
w arzy wno-zioło w e pow inny być 
s ta łym i dodatkam i naszego 
pożyw ien ia. Co do do lom itu  
zdania specja listów  są p o iz ie -  
lone, bo przy n iek tó rych  cho
robach n ieodpow iednie d a w k i 
mogą szkodzie Lep ie j w ięc w 
te j spraw ie  poradzić $5ę lęka" 
rza. We w szystkich  pozosta
łych  przypadkach decyzja 
Jeść  czy nie jeść”  należy do 
nas samych.

Rys. Henryk s a w k a  H anna S W IESZC ZA KO W S KA
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MINI—HOROSKOP
0 5 . 1 0 .  -  1 1 . 1 0 . 1 9 8 6  r .

B A R A N . D o b ra  fo rm a  
ł  sam opoczucie. P rze ko 
nan ie , że n ie  m a  rze 
czy n ie m o ż liw y c h  d la  
C ieb ie . W  p ra c y  b ra w u 
ro w e  ro zw ią za n ie  sko m 

p lik o w a n y c h  p ro b le m ó w  i  uznan ie  
p rze łożonych . W  spraw ach  serca 
dużo  e m o c ji i  w yso ka  te m p e ra tu ra  
uczuc iow a . P rz y ja z n y  W o d n ik .

0 B Y K . T y d z ie ń  sym pa
ty c z n y  i  u d a n y , szcze
g ó ln ie  d 'a  zakochanych . 
W ie le  m iły c h  n iespodzia  
ne lt w  ż y c iu  osobi
s tym . N ow e, w a rto ś c io 

w e  zna jom ośc i. S ym p a tyczn y  K o 
ziorożec.

W A G A . T ru d n y  d y le 
m a t do  ro zs trzyg n ię c ia  
w  p ra c y . T w o je  u m ie 
ję tn o ś c i i  dośw iadczen ie  
na pe w n o  n ie  zaw iodą . 
W  sp raw ach  serca za

p o w iada  s ię  w a lk a  w  o b ro n ie  w ła 
snego szczęścia. F inanse n iez łe , ale 
oszczędność w skazana. Z a u fa j R y 
bom .

5 $

B L IŹ N IĘ T A . N ie w y 
k lu czo n e  tru d n o ś c i w  
p ra c y . C a ły  ty d z ie ń  m u  
sisz pośw ięc ić  na na- 
n a p ra w ę  b łędu . W  u - 
czuc iach  n ie  masz 

w p ły w u  na ro z w ó j w yd a rze ń . P rz y 
ch y ln o ść  R y b  ba rdzo  się p rzyd a .

R A K . T w o je  n ie k o n 
w e n c jo n a ln e  p o m y s ły  
p rzyn io są  zn a ko m ite  efe 
k ty .  A le  w  w ie lu  sp ra 
w a ch  m usisz lic z y ć  na 
w łasna  s iły , gdyż  po

m oc osób p o s tro n n ych  będzie z n i
kom a . W  uczuc iach  s ta b iliz a c ja .
U w aga ; n ie  in w e s tu j pochopn ie  na
w e t n ie w ie lk ie j k w o ty  1 D oceń ~

S K O R P IO N . W  spra  
w a ch  za w odow ych  n ie  
p rzegap  o k a z ji.  W  d o - 

V m u  m n ó s tw o  zbędnych
s łó w , sp o ry , d ro b n e  
k o n f l ik ty ,  s ta n  te n  u - 

trz y m a  się do końca  ty g o d n ia . D o
p ie ro  sp o tka n ie  p rz y ja z n e j duszy po 
p ra w i sam opoczucie. F inanse  w  n o r 
m ie

... ..... STR ZE LE C . W  p ra c y
( \g ,  n iespodziew ane w y ró ż -

(V W  n ie n ie  lu b  nag ro d a  oraz
1«# poszerzenie zakresu  od-
1  V  p o w ie d z ia ł noścL W  ż y -

c iu  p ry w a tn y m  le k k ie  
o żyw ie n ie  to w a rz y s k ie  !  duże  zaan
gażow an ie  u czuc iow e . S p rz y ja  c i

L E W . Z m ia n y  w  ży - 
c iu  za w o d o w ym  i  p ty -  
w a tn y m . P rz y p ły w  fa l i  
e n e rg ii. P anu jesz nad 
w s z y s tk im i posun ięc ia - 

ł . . .-» » » *  m i n ie  bo ją c  się ry z y k a  
!  o d p o w iedz ia lnośc i ze św ia d o m o 
ścią , że b liska  osoba, s ta w ia  na c ie  
b ie  bez ża dnych  zastrzeżeń. L o ja l
n y  W o d n ik .

P A N N A . N ie k tó re  Pan 
n y  w y ru szą , n ie  lic zą c  
się z ko sz ta m i, w  w ię k  
szą lu b  m n ie jszą  po
d róż . D la  n ic h  tyd z ie ń  
będzie u ro z m a ic o n y  i 

ln te rs u ją c y . In n e  n a to m ia s t narażą 
na ro z te rk ę  d łu g o trw a ły  zw iązek 
w d a ją c  się w  k o n tro w e rs y jn y  ro -

■ . ,mrm K O Z IO R O Ż E C . W  p ra  
cy  zw iększone obow iąz

k i  k i .  T y d z ie ń  na w y s o -
k ic h  o b ro ta ch , a le  e fe - 

I  1 k t y  będą zn a ko m ite ,
" “ """nr* N ie w y k lu c z o n a  nag ro 

da. S p ra w y  osob is te  bez zak łóceń. 
W  u czuc iach  w yso ka  te m p e ra tu ra . 
U d a n y  i  s ym p a tyczn y  w eekend .

W O D N IK . Zaczyna 
ię  d o b ra  passa d la  
W o d n ik ó w . N o w y  im  

p u ls  w  d z ia ła n ia ch  za
w o d o w ych . P om yślne  
ro zw ią za n ie  w ie lu  sp ra w  

osob is te j i  u c zu c io w e j

(Dokończenie ze s ir . 1)

—  N A  czym polega d z ia ła l
ność akadem ii, ja k  wyg ląda ta 
nauka życia? Z  tym  pytan iem  
zwracam y się do Grzegorza 
Brychczyńskiego, jednego z 
na jb liższych w spó łpracow ników  
Lucyn y  W inn ick ie j.

—  N IE  C H C E M Y odgrywać 
ro li nauczycie li. Ze w szystk im i 
k tó rzy  zgłaszają się do nas, 
p ragn iem y podzielić się naszy
m i doświadczeniam i, pomóc w  
przezwyciężeniu k łopotów , po
dać rękę, podpowiedzieć ja k  
mogą pomóc sami sobie... Na
sze zajęcia polegają na spo ty
ka n iu  s-ię w  grupach i  wspól
nym   ̂korzystan iu  z pew nych 
techn ik  czy ćwiczeń, k tó re  po
zw a la ją  nam  o dkryć  siebie, 
spojrzeć na własne życie, za
stanow ić nad sobą, zobaczyć 
siebie w  oczach innych. Sta
ram y się w  ta k ie j grup ie  s tw o-

Romie sobie i innym

m
n a tu ry  uoom aic j j  u c z u c io w e j. 
W zros t e n e rg ii i  p rze d s ię b io rczo 
śc i, lepsze sam opoczucie. M iły  L e w .

R Y B Y . T y d z ie ń  spo
k o jn y  1 u d a n y . Poprą- 
w a  n a s tro ju . N ow a, & 
b ie cu ją ca  zna jom ość 
S p ra w y  ro d z in n e  i  oso
b is te  w ysu n ą  się n i 

p ie rw szy  p la n  i  p rzyn io są  m iłe  n ie 
sp o d z ia n k i. Renesans uczuć. N ie 
w y k lu c z o n e  zabaw ne p rzyg o d y . W  
c e n tru m  »»•''♦'■ i-osnwania Panna.

Jedziesz, nie pij! Piłeś, nie jedź!

Krzyżówka na weekend
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P O ZIO M O : 5) zw ie rzę  a f ry k a ń 
sk ie , 10) d ro b n o s tka , 11) sk łonność  
do rozw odzen ia  się nad czym ś; pa
p la n in a , 12) ko b ie ta , 14) k ra k o w 
sk ie  w zgórze, 18) cz ło w ie k  zau fa 
n y  sp e łn ia ją c y  po lecen ia  i  u s łu g i, 
22) s k w a r, 23) Jednostka w o jsko w a  
sk ła d a ją ca  s ię  z 3—4 k o m p a n ii,  24) 
k a r to fe l,  25) s ła w n y  p i łk a rz  b ra zy 
l i js k i .  26) p o k ó j, w  k tó ry m  za ła 
tw ia n e  są s p ra w y  a d m in is tra c y jn e  
d a n e j in s ty tu c j i ,  30) fia sko , n ie p o 
w odzen ie , 35) p rz y b y c ie , 37) w t rą 
ca n ie  się do n ie  sw o ich  sp raw , 38) 
rze m ie ś ln ik  z a jm u ją c y  się o d le w a 
n ie m  d zw onów , posągów, 39) w a r 
sz ta t rze m ie ś ln ik a  w y ra b ia ją c e g o  
p rz e d m io ty  z d rew na .

P I N O W O : i )  m asa o trz y m y w a n a  
przez w u lk a n iz a c ję  ka u c z u k u , 2) 
zaw odzen ie , 3) podw yższen ie  d la  
zw yc ię zcy . 4) s te rta , zw a ł, 5) sie
dziba M iędzyn a ro d o w e g o  T ry b u n a 
łu  S p ra w ie d liw o ś c i, 6) w ło sk ie  
m ias to , w  k tó ry m  s tu d io w a ł K o 
p e rn ik . 7) ...lizać  (o czym ś sm a
cznym ). 8) ju g o s ło w ia ń s k i m ąż sta
nu  (1892—1980). 9) sza rów ka , 13)
sposób w y k o n y w a n ia  o k re ś lo n ych  
p ra c . czynnośc i, 14) b u k ie t, 15) 
d ra m a t W ysp iańsk iego , 16) d a w n y  
In s tru m e n t m u zyczn y . 17) g a tu n e k  
k ie łb a sy . 19) n ie  dow a lony k a w a łe k  
św ie cy . 20) n rz e c iw ie ń s tw o  w z lo tu , 
211 fu z ja . 27) lu ź n y  ż a k ie t lu b  
k a f ta n  (o '•zestarzałe), 28) s tru m y k , 
29) tym cza so w y lu b  d o m o w y , 31) 
p a ń s tw o  w  p łn .  A fry c e , 32) w ąż z

Tzyć atmosferę serdeczności, 
ciepła, szczerej rozm owy, k tó 
ra  roz ładow uje  napięcia, sku 
m u lu je  optym izm .

PO DSTAW O W Ą m etodą sto
sowaną w  naszej akadem ii, 
rzec b y  można przedm iotem  
na jw ażn ie jszym , je s t nauka 
praw id łowego... oddychania. 
Tak, w łaśnie oddychanie we 
w łaśc iw ym  d la każdego ry tm ie . 
T a k i oddech pozwala bow iem

ro d z in y  d u s ic ie li, 33) so ln y  lu b  
o c to w y , 34) na rząd  z bębenk iem . 
35) m ia s to  k o ło  N eapo lu , 36) lu d o 
w y  in s tru m e n t m uzyczny .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadsy łać 
pod adresem  re d a k c ji (w y łą czn ie  
na  k a r ta c h  p o cz tow ych ) w  te rm i
n ie  10 -dn iow ym  z d o p isk ie m  „ K r z y 
żó w ka  na w e e ke n d ” . W śród  a u to 
ró w  p ra w id ło w y c h  od p o w ie d z i roz
lo s u je m y  3 b o n y  PK O  po 259 z ł 
k a żd y  u fu n d o w a n e  przez P aństo - 
w y  Z a k ła d  U bezpieczeń.

R ozw iązan ie  k rz y ż ó w k i z n r  133. 
P oz iom o: m a ry n a rk a , k radz ieże ,
na le g a n ie , parzen ica , d e n a tu ra t, 
ko n ce p c ja , k a re tk a , K o ź m ia n , s t r a - - 
w a , k o n tra b a s , sprzeczka, s ie rm ię 
ga, rozp y la cz , K ró le w ie c  ś lam aza
ra . P io n o w o : skopek , g a w ro n , dz ie 
je , je n ie c , m enada, R o land , N ogat, 
re n e r, a d ep t, u d rę ka , a lta n a , od 
stęp, cesarz, paka , ja źń , p iw o , 
k n o t,  szpara, kaszka , n ie ró b , R am 
zes, b łę k it ,  s ta rc y , s tru ś , rózga 
E dy ta .

N A G R O D Y  — b o n y  p re m io w e  
P K O  po 250 z ł u fu n d o w a n e  przez 
P Z U  w y lo s o w a li:  . Iw o n a  Z e lm an , 
Szczecin, u l.  Ł u b in o w a  8, P aw e ł 
Szulc. Szczecin, u l. B o ry n y  18, Z b i
g n ie w  K a lic iu k ,  K a m ie ń  P om o rsk i, 
u l.  S trze lecka  15. N a g ro d y  są do 
o d e b ra n ia  w  re d a k c ji 3 p., pok . 53. 
Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocztą . }

Antologia nagrań
Szalapina

A N TO LO G IĘ  „Sztuka Fiodo
ra  Szalapina”  zakończyła ra 
dziecka f irm a  p ły tow a „M e lo 
d ia ” . Na ryn ku  ukazała się o - 
statnia 12 z ko le i p ły ta  z tego 
cyk lu  stanowiącego n a jpe łn ie j
szy. ja k  dotychczas, w  skali 
św ia tow ej zbiór zapisów głosu 
w ie lk iego śpiewaka. Na płycie 
te j znaleźć można m. in . a rie  
z opery •„D em on”  nagrane w 
A n g lii w  1925, a także u trw a lo 
ne w  Co vent Garden w  1923 r. 
kup le ty  i  serenadę M efista  z 
„Fausta”  Gounoda oraz prolog 
z „Borysa Godunowa”  i  mono
logi Salieriego z opery „M oza rt 
i  S a lie ri”  R im skiego-Korsako- 
wa.

Opera na Placu Bastylii
G A B IN E T  francuski postano

w ił wydać ostatecznie zezwolenie 
na kontynuow anie prac przy bu 
dow ie opery na Placu B asty lii.

Jak po in form ow ał m in is ter 
k u ltu ry  — Francois Leotard, 
prace te. któ re  przerwane zo
sta ły  ,v połow ie lipca, mogą zo 
stać ponownie wznowione pod 
w a runk iem  wprowadzenia pew
nych zm ian oszczędnościowych 
dc całego pro jektu. M. in . ma 
się ca łkow icie zrezygnować z 
budowy warsztatów scenogra
ficznych. .

Nieznany Mozart
W D A N II  o d b y ło  się p ra w y k o n a  

n ie  n ieznanego dzie ła  W o lfganga 
A m adeusza M oza rta  — k o n c e r tu  fo i 
tep ianow ego  stanow iącego tra n s 
k ry p c ję  I I I  k w a r te tu  na fo rte p ia n  
i  t rą b k ę , k tó r y  przed 35 la ty  od 
n a le z io n y  zosta ł w  Odense. O d k ry 
c ia  d o k o n a ł pod kon iec I I  w o jn y  
ś w ia to w e j P a u l M u n k  w  a rc h iw u m  
tego  m ias ta . W a rto  dodać, iż  w  
1934 r . o d k ry to  w  Odense z a g in io 
ną wczesną sym fo n ię  a -m o l; Mo
za rta , o k tó r e j au ten tyczność sp ie 
ra ją  się Jeszcze m uzyko lodzy.

T e s t a m e n t
P A N I M ild re d  O ld r ie y e  z 

A n g li i  zap isa ła  w  testam encie  
w s z y s tk ie  sw o je  oszczędności 
le k to ro m  d z ie n n ika  te le w iz y j-  . 
nego B B C  w  nagrodę „za  
sposób, w  ja k i  c z y ta ją  w ia 
dom ości” .

L e k to rz y  b y l ib y  szczęś liw i, 
g d y b y  s tarsza p an i b y ła  bo
gatsza, bo je j  „m a ją te k ”  w y 
n ió s ł 65 fu n tó w . T y le  d o s ta li > 
do po d z ia łu .

uw o ln ić  cię o-d nagrom adzo
nych w  nas napięć, złości, bó
ló w  i  nabrać życiow ej energii.

P R Z Y W O Ł A N IE  w  nasze j p a m ię 
c i, ja k b y  p o n ow ne  p rze życ ie  m o
m e n tu  p rz y jś c ia  na św ia t, w y jś c ia  
z  c iep łego , bezpiecznego ło n a  m a t
k i  w  z im n y , p e łen  p rz y k ry c h  n ie 
spodz ianek  ś w ia t, pom aga nam  le 
p ie j u ło żyć  doros łe  życ ie . T o  zaś 
n ie z w y k łe  p rze życ ie  . p o n o w n ych  
n a ro d z in  osiągnąć m ożna drogą  do 
skona len ia " oddechu.

S A M A  k o n ce p c ja  ow ego „ r e b ir 
th in g u ” , w yw odząca  s ię  jeszcze z 
k u l t u r y  s ta ro ż y tn e j, a obecna w  
k u ltu rz e  - D a le k ie g o  W schodu, oora  
cow ana zosta ła  ja k o  m etoda  u ży 
teczna d la  w spó łczesnych  E u ro p e j
c z y k ó w  przez Leona rda  O rra .

A  O TO  garść id e i upow szechn ia 
n y c h  przez a kadem ię :

■  M y ś l je s t tw ó rc z a , poprzedza 
b o w ie m  każde d z ia ła n ie , tw o rze n ie , 
p rzeksz ta łcan ie  s ieb ie  i  rz e c z y w i
s tości. Może b yć  ona p o z y ty w n a  a 
w ię c  b u d u ją c a , tw o rzą ca  now e 
w a rto ś c i, może b yć  n e g a ty w n a  — 
dz ia ła ć  ja k o  s iła  d e s tru k c y jn a , n i 
szcząca.

■  S z tu ka  ż y c ia  to  um ie ję tn o ść  
k o rz y s ta n ia  z zasobów w łasne j 
e n e rg ii p o z y ty w n e j, a także  zd o l
ność p rz e ka zyw a n ia  je j  i  in n y m , 
o b d a ro w y w a n ia  n ią .

■  N a jw sp a n ia lszą  ene rg ią , zdo lną  
do b u d o w a n ia  i  leczen ia  je s t m i
łość. Do je j  p rze ka zyw a n ia , lecze
n ia , pom ocy n a jle p ie j p rzys tosow a
ne są lu d z k ie  ręce. T ę  n a tu ra ln ą  
zdo lność rą k  w y k o rz y s tu je m y  
z w y k le  n ie św ia d o m ie  w  ró żn ych  
czu łych , po m o cn ych , op ie ku ń czych  
gestach. Ś w ia d o m ie  w y k o rz y s ty w a ć  
tę  ene rg ię  uczy  n i. in .  A kadem ia  
Ż yc ia ...

N A D R ZĘD N YM  celem A ka 
dem ii Życia je s t krzew ienie 
poko ju m iędzy ludźm i. W
W. B ry ta n ii zrodziła się idea 
apelu pod hasłem „M ilio n  M i
nu t dla P oko ju” .

O F IA R A  ja k ie j żądają od w szyst
k ic h  p rz y s tę p u ją c y c h  do te j a k c ji 
Jej o rg a n iz a to rz y  to  je d y n ie  pośw ię 
cenie cząs tk i w łasnego czasu l 
w łasnych  m y ś li:

„P rz y n a jm n ie j 1 m in u tę  (a n a j
w y ż e j — 30 m in u t)  p o d a ru j, p rze 
znacz na m y ś li p o z y ty w n e  o w spół 
tw o rz e n iu  p o k o ju  na św iec ie . Na

m e d y ta c ję  lu b  m o d litw ę . Weź u -  
d z ia ł w  Jednej ze w sp ó ln y c h  im 
p re z  lu b  nap isz w łasne  p o ko jo w e  
p rzes łan ie  do in n y c h  lu d z i 1 na 
ro d ó w . N ie ch  m y ś l o p o k o ju  oczy
śc i w za je m n e  s to s u n k i w  tw y m  
d om u, p ra c y , m ię d zy  lu d ź m i, g ru 
p a m i sp o łe czn ym i i  n a ro d a m i” .

13 p a ź d z ie rn ik a  m in u tą  c iszy  w  
A lb e r t  H a ll w  L o n d y n ie  rozpoczn ie  
się k o le jn y  p ro g ra m  M M , a 16 bm . 
zakończy  się sp o tka n ie m  w  K a te 
drze  św. P aw ła  w  L o n d y n ie .

O TO  jeszcze je d n a  fo rm a  w a lk i 
o p o k ó j, a p e lu ją ca  do każdego 
cz ło w ie k a  z osobna. W ych o d z i bo
w ie m  z p rześw iadczen ia , że b udo 
w a n ie  p o k o ju  na leży  zacząć od sie
b ie , od w łasnego na jb liższego  o to 
czen ia . T en  a p e l K o m ite tu  „ M i l io 
na M in u t”  gorąco  p o p ie ra  A k a d e 
m ia  Ż yc ia .

11 bm. oraz 12 bm. o goćłz. 
11 w  C K M  „S ło w ia n in ”  przy 
u l. Korzen iow skiego odbędzie 
się spotkanie z Lucyną W in n i
cką inaugurujące działalność 
f i l i i  A kadem ii Życia w  Szcze
cinie. O rganizatorzy zapraszają 
wszystkich, k tó rym  b lisk ie  są 
przedstawione w yżej idee.

( ła w )

rginesie powrotu Forsyte'öw

ga rodu Foi 
nęło szaleństf 
się porównT

GD Y  ja*ed 16 la ty  rozpo
częto $  polskiej te le w iz ji 
wyśwjłtlain ie dwudziesto 

sześcioodciai|>wego serialu „Sa- 
'te ’ów ” , k ra j ogar- 
70, którego nie da 
j  z uw ie lb ien iem  

dla f i lm ó w t jy p u  „N iew o ln ica  
Isaura”  c z y jp o w ró t do Edenu” . 
To było  cos zupełnie innego, 
bo i f i lm  (ir czas zapewne też) 
b y ł inny. |

P rak tyC i^J  natychm iast po 
zakończeniu|w yśw ie tlan ia cało
ści, rozpoczęły się prośby o po
w tórkę. Telewidzowie nie zapom 
n ie li tego film u i  co roku  m ie li 
nadzieję na ||ego ponowne obej 
rżenie.

DLACZEG b? Powodów jest 
k ilka . Przedni w szystkim  jest to 
napraw dę wnakom ity serial, 
p rzyk ład dofcłrej roboty reżyser
skie j. Świetrtó aktorzy s tw o rzy li 
w ie le  interesujących postaci. Ko

i i wielkie seriale
„Sagę rodu Forsyte’ów ’' wspo 

m ina liśm y. długo zapewne i  d la 
tego. że b y ł to  p ierw szy seria l 
poważniejszego ka lib ru , k tó ry  u 
nas w yśw ietlono. Po czysto roz 
ryw ko w ym  „Z o rro ” , „Ś w ię tym ”  
czy „K ło s ie ”  by ło  to  coś nowe
go, co nob ilito w a ło  w ie loodcin - 
kow y f i lm  te lew izy jny . W tedy 
nie wszyscy jeszcze w idzow ie i 
k ry tycy  b y li pewni, czy od m a
łego ekranu można oczekiwać 
czegoś więcej, ja k  ty lk o  f ilm o 
w e j ro z ryw k i

S k a r b y
rodziny królewskiej
NIEZW YCZAJNY orszak po- 

ja w ił się nfedawno na szosie 
p ro -w adzącez K a iru  do A le k 
sand rii: kinca opancerzonych
samochodów|ótoczonych gęstym 
kordonem  p llic y jn y c h  m otocy
k li.  Z  taką iostrożnością s k a r
biec ro d z in »  k ró lew sk ie j prze
wożono z Ganku Centralnego 
do nowo powstałego muzeum. 
W krótce będzie już można oglą
dać w  n im  |ju b ile rsk ie  p rec jo 
za należące | o  kró la  Mucham me 
da A lego U lg o  potom ków  rzą
dzących £' .*j.em od 1805 r. do 
re w o lu c ji w ® 952 r.

Nieograniczona
subskrypcja

N IE O G R A N IC Z O N Ą  w ysokośc ią  
n a k ładu  su b s k ry p c ję  d w u to m o w y c h  
.D z ie ł w y b ra n y c h ”  W ło d z im ie rza  
M a ja ko w sk ie g o  ogłoszono w  Z w ią z 
k u  R a d z ie ck im . Z asadn iczy trz o n  
to m u  p ie rw szego s ta n o w ić  będą 
w ie rsze  z !a t 1912—1930. Do tom u  
d ru g ie g o  w łączono  poem aty, m .in . 
..W ło d z im ie rz  I i j ic z  L e n in ” , „O b ło k  
w  spodn iach ” . „150 000 000” . „D o b 
rze”  o raz  d ra m a ty  m .in  „M is te r iu m  
b u ffo ” , „P lu s k w ę ”  i  „Ł a ź n ię  \  
O stateczna w ie lk o ś c i n a k ła d u  zna
na będzie po z a m kn ię c iu  su b s k ry p 
c ji.

Monografia Grely Garbo
W W Y D A W N IC T W IE  S ch ir

m er (Mosel Verlag  w  Mona
chium ) ukazała się ko ’ejna m o-. 
nogra fia  poświęcona Grecie G ar 
bo. Jest to praca zbiorowa auto 
rów  szwedzkich i  zachodnionie- 
m ieckich, k tó rzy  koncentru ją  się 
na ana liz ie  fotosów w ie lk ie j da ’ i 
m y X  M uzy. znanej z n ie ch ę c i' 
do u ja w n ia n ia  szczegółów życia 
osobistego.

Licząca dziś ponad 80 la t 
ak to rka  żyje obecnie w  ca łkow i 
tym  odosobnieniu w  swoim  
apartamencie. _w Now ym  Jorku.

Mu z y c z n e  

t o  i o w o
•  K o m b i w  ZSRR. Od 2

w rześn ia  do p o ło w y  paźdz ie r
n ik a  p rzebyw a  w  Z w ią zku  
R adz ieck im  zespół K o m b i 
(trasa  od B rześc ia  przez W il
no, K a ragandę , F runze , M o
skw ę do T a szk ie n tu  i  D u- 
szanbe).

•  D in o z a u ry  rusza ją  w  P o l
skę. O trz y m a liś m y  od F ra n 
ciszka  W a lic k ie g o  dalsze szcze 
g o ły  p la n o w a n e j na lis to p a d  
(początek — 17 I I . )  tra s y  k o n 
c e rto w e j z udz ia łem  w e te ra 
n ó w  po lsk ie g o  rocka . U d z ia ł 
w  im p re z ie  z a p o w ie d z ie li: Bo
gu s ła w  W y ro b e k , K a ta rzyn a

ston  za k o c h a |i się w  R obercie  
de N iro  (satóiofonista z f i lm u  
„N e w  Y o rk ,’« N e w  Y o rk ” ).

tn ka r I  T o m  Jo-
P o lska A genc ja - 

P a g a rt”  zapow ia - 
•ojego trzyd z ie s to  
te re su ją cych  ko n  
ęód k tó ry c h  na 
i  się zapow iedź 
; W arszaw y (ko n - 
Ł rm o n ii N a rodo - 
s 1987) s łynnego 
1 s ita rz y s ty  m u - 
■u zespołu T he  

S hankara . Na 
z iano  n a to m ia s t 
to ju ż  zapom nła-

•  R a v i Sb; 
nes w  1987 r
A rty s ty c z n a  J 
da  w  ro k u  sv 
le c ia  k i lk a  iff 
ce rtó w , sp o * 
czo ło  wysuw* 
p rz y ja z d u  dot 
c e rt w  F ilia  
w e j 10 mar<ą 
h in d u s k ie g o  1: 
zycznego gu* 
B eatles, Ravi 
m a j p rze w id  
k o n c e r ty  nie? 
nego Tom a Je

v j W ys tąp i B . B . K in g . O r
g a n iza to rzy  Jazz Jam boree 
m a ją  ponoć Jpoważne k ło p o ty  
z zapew nli-n iem  u d z ia łu  
gw iazd  w  tegoroczne j im p re 
zie , a tym em sem  na 22 paź
d z ie rn ik a  zapow iadany  Jest 
w a rsza w sk i ro n c e r t  le g enda r
nego bluesm ana B. B. K in g a .

®  B a llada  o M in n ie . Tak
się z ło ży ło  Iżl m a m y o ka z ję  o- 
g lądać w  w y ś w ie tla n y m  je 
szcze tu  m  ów dz ie  f i lm ie  
„B lu e s  B ro t jp r s ”  dyn a m iczn e 
go w o k a l z la t  t rz y d z ie 
s ty c h  C a b . C a l lo w e y a  .w e 

Tnje, b ra w u ro w o  
pch le  

pow raca  z tą 
w  la ta  sw e j 

(Totton C lubu  w  
sam ym  ty tu -

S obczyk, H a lin a  F rą c k o w ia k , 
W o jc ie ch  G ąssow ski, A d a  Ru
sow icz i W o jc iech  K o rd a , R y
szard P ozn a ko w sk i, W o jc iech  
S k o w ro ń s k i, Janusz P o p ła w 
s k i o raz — p e r tra k ta c je  t rw a 
ją  — K a r in  S tanek. Ponad 
d w u ty g o d n io w a  trasa  o b ją ć  
m a  także  Szczecin, m ias to  h i
s to ry c z n y c h  F e s tiw a li M ło 
d y c h  T a le n tó w . P ro g ra m  no
s i t y tu ł  „T e n  w ie czn ie  m ło d y  
ro c k  and  r o l i ” .

®  L is ta  p rz e b o jó w  T ró jk i.
W  ub. ty g o d n iu  — 236 n o to 
w a n ie  — p ie rw sza p ią tk a  L i
s ty  P rz e b o jó w  p r. I I I  PR  u -  
k s z ta łto w a ła  s ię  nas tę p u ją co : 
1. „D o  A n i”  — K u l t  (8 tyg . 

na  liś c ie ). 2. „P a p a  d o n t 
p re a ch ”  — M adonna (z 6 
m ie jsca  na 2. 8 tyg . na liśc ie ).
3. „C a li o f W id ”  -  M itg e  U re ,
4. „R e d  R a in ”  — P e te r G a
b r ie l.  5. „V e n u s ”  — B anana- 
ram a . P rz y  o k a z ji na odpo
w ie d z ia ln o ść  M a rka  N ie d źw ie - 

ck ie g o  p lo tk a : W h itn e y  H o u -

w ła sn e j 
śp iew ającego 
M in n ie . 
sama oiosen 
m łodośc i do 1 
f i lm ie  pod 
łe m  (obecnie^ 
T u  je d n a k  
a k to ra . D odalt 
po łączen ia  
tó w  jazzów 
20 i  30 dok <3 
żnym  d la  m l  
ob ra z ie  A n g lf

ekranach ), 
g ra n y  przez 

iż  udanego 
In y c h  tem a- 

z p rze łom u  la t  
i ł  w  ty m  w a -  

l ik ó w  m u z y k i 
John  B a rry .

N ie  s lucLa ro d z im e j... Se
w e ry n  K ra je w s k i o p o ls k ie j 
m uzyce  ro z ry w k o w e j (w yw ia d  
d la  ..K urie ra?  P o lsk iego ” ) : — 
N ie  s łucham  p j ,  a b y  n ie  p rze 
ją ć  m im o  w i l i  z ły c h  m a n ie r. 
W szys tko  to  »Jest m arne  w o 
bec tęgo ' co M ię ro b i w  ś w ię 
cie . K ra je w s k i n a jb a rd z ie j ce
n i m u zykę  am e ryka ń ska .

fó G dzie s ą  te  ska rb y?  M u
zeum  „T h e  Beatles”  w  L iv e r -  
p oo lu  został#, po n ie ca łych  
dw ó ch  la tach  « is tn ien ia , z l ik w i
dow ane. Powpd? K ło p o ty  f i 
nansow e w łaśc ic ie la . c z y li 
m ie js c o w e j r '# y łc ś n i ra d io w e j. 
T ys ią c  eksjdftnatów  zw iąza 
n y c h  z d z ie ln o ś c ią  n a jp o p u 
la rn ie jsze g o  je s p o łu  m ło d z ie 
żow ego -«łPanych zosta ło  
przez anoriim ow effo  n abyw cę  
w  n ieznane m ie jsce

Z e h ra ł; eret

stium y ! scenografia dorów ny
w a ły  innym  elementom film u  
A poza tym  scenariusz oparto 
ną znakom itej, choć trochę już 
zapomnianej, literaturze.. ,

W  L A T A C H  m ię d zyw o je n n ych  
John  G a ls w o rth y  b y ł s ta le  obec
n y  na p o ls k im  ry n k u  w y d a w n ic z y m  
’ cn ę tn ie  c z y ta n y  — za rów no  p í 'z  
m iło ś n ik ó w  l i te ra tu ry  pow ażn ie jsze j 
ja k  i lże jsze j. P o tra f i ł za in te resow ać 
r ie m a l w szystkiG h. P ierw sze dziesię 
c io lec ia  naszego w ie k u  to  zresztą 
z ło ty  ok res  d la  w ie lb ic ie l i  dob  ych  
„c z y ta d e ł” . W ie lk ie  sagi rodz inne  
b y ły  je d n y m  z d o m in u ją c y c h  n u r
tó w  w  p ro z ie  tego  czasu. B y ło  w  
czym  w y b ie ra ć , p o czyna jąc  od ,Bud 
d e n b ro o k ó w ”  Tom asza M anna ł  
„R o d z in y  T h ib a u lt ”  R ogera M a rt in a  
d i  G a rde ’a. po „K ry s ty n ę , c ó rkę  
L a w ra n sa ”  S ig r id  U ndse t i  „R o d z i
nę zTh i ł eo a kó w ”  Mazo De la  f io -  
ch e ’a. N a ro d z im y m  g ru n c ie  m og
liś m y  się p o ch w a lić  „N o c a m i 1 d n ia  
m i”  M a r ii D ą b ro w sk ie j.

P isarze  tw o rz ą c y  te  p o w ie śc i (bę
dące n ie  ty lk o  k ro n ik a m i ro d z in n y 
m i a le  i  w ie lk im i fre s k a m i h is to - 
ly c z n y m i d a n e j e p o k i) z re g u ły  za
lic z a li się do  tw ó rc ó w  u ta le n to w a 
n ych , a n a w e t .^w yb itn ych , c e n io  

-n y c h  przez k ry ty k ę . B y w a li la u re 
a ta m i nag ród  lite ra c k ic h .

T A K Ż E  G a ls w o rth y  o trz y m a ł Na- 
g r odę N ob la  — w  1932, n ie c a ły  ro k  
przed śm ie rc ią . Za życ ia  uw ażany 
o y ł za jednego  z n a jw y b itn ie js z y c h  
p rz e d s ta w ic ie li p ro zy  a n g ie lsk ie j, 
po la 'a c h  sław a je g o  p rzygasła , a le  
c z y ta n y  — choć rz a d z ie j — je s t 
nada l. Jego m is trz a m i w  H te^a tu - 
r ie  b y l i  Czechow i T u rg ie n ie w , a 
szczególnie D ickens. Z  p e rs p e k ty w y  
czasu w id a ć  je d n a k , że n ie  zdo>a' 
im  do ró w n a ć . S tw o rz y ł, m im o  to , 
w  sw o ich  pow ieśc iach , szczególnie 
w  dw óch  c y k la c h  o F o rs y te ’ach 
'..Saga ro d u  F o rsy te ’ó w ”  i  „N o w e  
czesna ko m e d ia ” ) o raz  w  t r y io g i i  
pośw ięcone j a r y s to k ra c ji ( „K o n ie c  
jo z o z ia łu ” ) ob raz  w yższych  k la s  
m ieszczańsk ich  i  sz lacheck ich  w  
A n g lii końca  X IX  w ie k u  i  p ie rw  
szych  d z ies ięc io lec i X X  w ie k u .

W IE L K IE  sagii europe jskie j, 
am erykańskie j czy kanadyjsk ie j 
lite ra tu ry  są św ietnym  m ate ria 
łem  na seriale te lew izyjne, co 
ju ż  dawno zauważono i p r zenie 
siono na m ały ekran  chyba 
wszystkie wym ienione przeze 
m nie wyże j powieści (a także 
w iele innych). Są to n iem al go
towe scenariusze te lew izyjne, ale 
seria l w edług G a lsw orthy ’ego 
czy M anna ta k  się ma do „Po
w rotu  do Edenu”  ja k  dobra po
wieść do kom iksu. T ak  też owe 
dzieła należy traktow ać, nie roz 
dzierając szat nad te lew izy jnym  
kom iksem  i nie rezygnując jed
nocześnie z rzeczy am b itn ie j
szych. v

Jak p rzy jm u je m y ów f i lm  po 
latach, poznawszy przez ten czas 
w ie le now ych se ria li — cieka
w ych i w artościowych? Może 
w a rto  by przeprowadzić jakieś 
porównawcze badania o p in ii pu 
blicznej?

L id ia  B ŁA S ZC ZY K

TVP zapowiada projekcje kilku 
filmów z Brigitte Bardot. Projek
cje — aż przykro pisać — w Sta 
rym Kinie...

Zła passa Depardieu
G e r a r d  d e p a r d ie u  jest 

obecnie na jbardz ie j cenio
nym  i zasypywanym  pro

pozycjam i aktorem  francusk im , 
ale albo nie um ie  w  n ich  w y 
bierać, albo są one bardzo nie
ciekawe i  w  efekcie po jaw ia  
się ostatn io w  ro lach nieadek-

Film o Janie Straussie
D O B IE G A JĄ  końca zdjęcia 

do powstającego w  koproduk
c ji z A u s tr ią  f ilm u  o Janie 
Straussie. F ilm  rea lizu je  austria  
ck i reżyser Franz An te l. a gra
ją aktorzy z siedmiu państw ; w 
ro li ty tu ło w e j w ystępu je Szwaj 
car O live r Tobias, a w ro li trze 
ci e j żony Straussa — córka słyń 
nego pieśniarza B inga Crosby 
— M ary  Crosby. W  gronie w y 
konawców zna jdują się też Zsa 
Zsa Gabor oraz M ath ieu C a rrie  
re. Ilus trac ję  muzyczną f ilm u  
tworzą najpiękniejsze walce i 
fragm enty na js łynn ie jszych ope 
retek: „Zem sty nietoperza” , „Ba 
rona cygańskiego” . „N ocy w  We 
nec ji”  i ta.

w a tnych do ska li swego ta len
tu  — stw ie rdza ją  angielscy k ry  
tycy.

W  f ilm ie  „P o lic ja ”  Depardieu 
k reu je  pozbawionego skrupu łów  
inspektora. F ilm  oceniony zo
sta ł przez k ry ty k ó w  jako spraw 
n ie  zrobiony, ale zwyczajnie 
zbędny. Dodatkowym , niezbyt 
m iły m  powodem k ry ty k , stała 
się konstrukc ja  scenariusza, w 
k tó rym  w szystkie postacie ne
gatywne — gangsterzy, sutene- 
rzy. pankow ie  są przybyszam i z 
A fry k i,  co naraziło  autorów  na 
zarzut schlebiania nastro jom  ra 
sistowskim .

O  T Y M , że n a w e t doskona łego  a k 
to ra  n łe  na le ży  obsadzać w b re w  Je
go w a ru n k o m  ze w n ę trzn ym , p rzeko
n u je  f i lm  „K o b ie ta  lu b  d w ie ',  w  
k tó ry m  D a n ie l V ig n e  p o w ie rz y ł Ge 
ra rd o w i D e p a rd ieu  ro lę  n aukow ca  
archeo loga , prow adzącego w y k o p a 
lis k a  d la  odn a le z ie n ia  ś ladu p ie rw 
szej f ra n c u s k ie j k o b ie ty . Z w a lis ta  
s y lw e tk a  a k to ra  w  żaden sposób 
n ie  pasu je  do  w yob rażeń  o cz ło 
w ie k u  n a u k i, o w ła d n ię ty m  bez resz 
t y  s w o ją  pas ją . A le  n ie  to  jes t 
na jgo rsze  — f i lm  pom yś lany  Jakc 
ko m e d ia  zupe łn ie  n ie  śm ieszny, w 
czym  zresztą n ie  m a w in y  a k to ró w , 
lecz scena rzys tów  k o p iu ją c y c h  o g ra 
ne schem aty  k o m e d ii h o lly w o o d z 
k ich .

O p e r a ,  o p e r e t k a  i o k o l i c e

C O ABSORBUJE najbardziej ten wqtek, majqc zbyt małq wie- 
Polaka u schyłku t98ó roku? dzę — jak mawiajq moi ukocha- 

Pogoń za papierem toaletowym ni mówcy — „w  tym temacie", ale 
czy też palqca kwestia skupu o- że milczq bardziej predestynowa- 
pakowań szklanych? A może dy- ni, więc jednak spróbuję. Rzecz 
lemat — od kiedy benzyna bez przestało być bowiem incydentai*

Sonata Belzebuba
kartek? Czy też pytanie o ciqg 
dalszy „Powrotu do Edenu"? Sy
tuacja w Górnej Wolcie? Zmia
na na stanowisku ministra kultu
ry? Drugi etap reformy? Niestety, 
nic z tych palqcych kwestii. Tema
tem zasadniczym jest obecność 
szatana wśród nas.

Długo rwlekałem aby podjqć

na —- to już nie jakieś pojedyn
cze przypadki satanistycznej pro
pagandy w postaci klasycznego 
filmu gatunku „Rosemary's Baby" 
czy — drukowanego swego czasu 
w Panamachejkowym organie — 
wielce pouczajqcego „Egzorcysty” , 
to już realne zagrożenie.

O  Złym piszq i Hamilton w „Kul

turze" i Passent w „Polityce” , a 
relacje z Czarnych Mszy w Jaro
cinie stanowiły pożywkę nie tylko 
dla publicystów, lecz również na
tchnienie dla kilku katolickich kaz 
nodziejów. Wszystkich jednak przeli 
cytował Lech Terpiłowski, człowiek 
muzycznego renesansu, który po 
niezbyt obfitujqcych w osiągnię
cia patronowaniu śp. katowic
kiemu Teatrowi Rozrywki, wziqł się 
w Szczecinie za reżyserowanie c- 
pery. I to w dodatku „Fausta”  
Gounoda. A co? — jak mawia 
DrOzda — Nie wolno mu?I — 
Ależ wolno, nie zamierzam się wy 
powiadać o stronie artystycznej 
tego przedsięwzięcia, natomiast 
zafrapowała mnie — by tak rzec 
— ideologia jakq zaprezentował 
przy tej okazji p. Terpiłowski. Oto 
przepytywany przez dziennikowe 
„Głosu”  na okoliczność uzasad
nienia swojego wyboru, nawiqzał 
do wspomnianych wyżej jarociń
skich „satanistów" i stwierdził z 
całq mocq:

„W Szczecinie ten ruch okuioł 
się najmocniejszy. Tego nie moż
na bagatelizować. To nie sq żar
ty!”

Teraz już wiemy co stanowi na
sze najpoważniejsze zagrożenie. 

I od razu mamy remedium: mło
dzież powinno obejrzeć „Fausta", 
gdzie walka ze złem stanowi o 
uniwersalności dzieła, lub ię  pro
ste diagnozy i proste recepty.

Marek DONAT

PS. In te re s u ją c y c h  się pow ażnie 
sa tano log ią  odsy łam  do  37 n u m e ru  
ty g o d n ik a  ..F o ru m ”  — a r ty k u ły  z 
p ra sy  w ło s k ie j pod w s p ó ln y m  ty 
tu łe m  „B e lz e b u b  i  ko le d zy ” .

CO M Y Ś L Ą  POLSCY RO BO TNICY?

®  W Y R A Ź N IE  w idać że dziś robotniczy odbiorca 
jest ca łk iem  in n y  n iż  b y ł w  la tach sześćdziesiątych 
czy naw et na początku la t  siedemdziesiątych. N ie mo
żna mu niczego n ie  dopowiedzieć, bo jest p o d e jrz liw y  
na w yrost. Uczulony na wszelkie niespójności i  n ie 
jednoznaczności A  zwłaszcza rozbieżność słów  i  po
stępowania, czy realnych fak tów . Drażnią go wszel
k ie  doraźne akcje, znajdujące odbicie w  środkach m a
sowego przekazu. Np. konsu ltacje d la  samych konsu l
ta c ji (...) P a rty jn i respondenci uważają też, że w  za
kładach pracy za m ało  znaczą i n iew ie le  mogą pod
stawowe organizacje. Rozumiane ja ko  całość, a nie 
ty lk o  I  sekretarz i  egzekutywa. Generaln ie domagają 
się zm niejszenia decydenckiego oddzia ływ ania  wszel
k ich  s tru k tu r, g łów nie  adm in is trac ji. M a ją  w iele za
strzeżeń do „apara tów ”  i  „ in s ta n c ji” .

(Z w yw iad u  prof. B ronis ław a Gołębiowskiego — 
Akadem ia Nauk Społecznych ■— dla tygodn ika  „Z w ią 
zkowiec” ).

SZ U K A Ć  DRÓG PO R O ZU M IE N IA

i ł  Łagodzić spory, rozm aw iać z każdym , szukać 
dróg autentycznego. porozum ienia i poszanowania po
g lądów wszystkich (...), M am natura lną skłonność do 
uznawania różnych postaw (...) n ie po tra fię  zrozumieć 
jak iego ko lw iek  fanatyzm u i  lu dz i m ów iących: „ ja  i 
ty lk o  ja  m am  rac ję ”  — pow iedzia ł dziennikarzow i 
P A P  now y m in is te r k u ltu ry , p ro f A leksander K ra w 
czuk.

W YBORU Z B Y T  W IE LK IE G O  N IE  MA...

#  O pin ia  psychologa Adam a Kłodeckiego (rozmowa 
w  „Ż yc iu  W arszawy” ): — Propaganda abstynencka, 
choć tak  szeroka, nie jest przekonyw ająca. Po drugie 
— co można kup ić  za bute lkę  wódki? Bardzo n ie 
wiele, w ięc ja k  gdyby nie ma w ie lk iego wyboru . Po
nadto uważam, że zróżnicowanie cen m iędzy a lkoho
la m i w ysokoprocentowym i i  n iskoprocentow ym i jest 
ciągle zbyt małe. O bawiam  się, źe nam aw ianie ludzi 
do porzucenia p ic ia  w  ogóle da n iew ie lk ie  rezulta ty. 
Na etapie w  ja k im  się obecnie zna jdu jem y p róbu jm y 
raczej tw orzyć k u ltu rę  picia.

SPORT — Z A B IJ A N IE  A M B IC J I

0  Jeżeli ju n io ro w i pow iem y, że ma się u r z ą d z a ć ,  
to on bardzo szybko zacznie to  robić. Już u progu ka 
rie ry  będzie kom binatorem , będzie jednostką prze
kupną a m y się dz iw im y, że b raku je  m u patrio tyzm u, 
ie  nie jest am bitny. To jest czynnik k tó ry  roz łoży ł nam 
lekką a tle tykę  kom ple tn ie, bo bardzo wcześnie zała
m uje  się idealizm , a przy jego braku  leci w  dó ł am 
b ic ja

(Fragm ent rozmow y . Rzeczpospolitej”  zc znanym 
działaczem Janem M ulak iem )

G R ZY BY O B R O D Z IŁY  (N A  B A ZA R A C H )

0  Na stołecznych bazarach notu je  się następujące 
ceny grzybów : b o row ik i — 800 do 1200 z ł (w  occie — 
2 tys.), rydze — 1400 zł (w  occie — 4,2 tys.), pod
g rzybk i — 300 zł. G rzyby suszone — od 2 do 5 tys- zł

M Y  JU Z  W IE M Y  J A K  SIĘ TO S K O Ń C Z Y -

lara mui fe  Ertema 
wltütach J liif is lté r if

« m ..li) lany. ronaa t

(Reprodukcja ty tu łu  z „K u r ie ra  Polskiego” )
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— Niech policzę. B y ło  to  tuż przed k ło po tam i z pienię
dzm i, k iedy pan S w ain w yn iós ł się do M eksyku. N ie m am  
g łow y do dat, ale działo się to  pod koniec w o jny. — Po na
m yśle dodała: ■— Pamiętam, że toczyła się w tedy b itw a  o 
O kinawę. Ś ledziliśm y z W illiam sem  przebieg b itw y, bo w ie lu  
naszych lo ka to rów  było m arynarzam i, w ie  pan.

Ponownie naprow adziłem  ją  na tem at:
— Co się sta ło po przyjaździe Shepherda?
— Niewiele. N a jio ięce j było głośnego gadania. N ie m ia

ła m  rady, m usia łam  trochę podsłuchać. Randy żądał zapła
ty  za wypożyczenie có rk i. Tak sobie kom binował.

— Jaka była la  córka?
— B yła  p ięknym  dzieckiem . — Oczy pan i W illiam s za

m g liły  się pseudom acierzyńskim  uczuciem stręcżycie ik i. —■ 
Ciemna i  d e lika tn iu tka  na wygląd. T rudno zrozum ieć taką  
dziewczynę, k tó ra  się zadaje z facetem  z górą dw a razy od 
n ie j starszym. — Zm ien iła  pozycję na łóżku, a sprężyny 
p isnęły znużone. — Nie uiątpię, że chciała dostać siooją część 
pieniędzy.

— M ów iła  pani, że było to przed pieniędzmi.
— Pewnie, ale S w ain już p lanow ał kradzież.
— Skąd pan i wie?
— Tak pow iedzie li po lic janci. Ro iło  się tu  od fu n kc jo 

nariuszy przez tydzień po jego ucieczce. M ó w ili,  że plano
w a ł to  sobie co n a jm n ie j od roku. M iejsce to  w yb ra ł, by 
stąd zrobić osta tn i skok do Meksyku.

— Jak się wydosta ł za granicę?
Tego nie s tw ie rdz ili. M ógł przeleżć przez p ło t g ra n i

czny albo przekroczyć ją  w  norm alny sposób pod cudzym  
nazw iskiem . N iek tó rzy  po lic janc i m yśle li, że zostaw ił p ienią
dze po te j stronie. I  przypuszczalnie od n ich  w z ią ł Randy  
ten pomysł.

— Co się stało z dziewczyną?
— Tego n ik t  n ie wie.
— Nawet je j ojciec?
— Naiuet on. Randy Shepherd to nie ta k i o jciec, z k tó rym  

dziewczyna chcia łaby być w  kontakcie, gdyby mogła w yb ie 
rać. Zona podobnie się do Randy’ego odnosiła. Rozwiodła się 
z n im , k iedy osta tn i raz s iedział w  pace, a on po w y jśc iu  
w ró c ił tu ta j. Od ta m te j pory bywa tu  z przerw am i.

Przez k ró tką  chw ilę  nie m ów iliśm y an i słowa. Prostokąt 
św ia tła  słonecznego na lino leum  w yd łuża ł się dostrzegalnie, 
odm ierzając m in u ty  popołudn ia i  ruch ziemi. W końcu za
dała m i pytanie:

89
— M yś li pan, że Randy tu  wróci?
—  Nie w iem , proszę pani.

. Tak ja kbym  trochę na to liczyła . Ty le  rzeczy się prze
c iw  n iem u sprzysięgło. A le  z biegiem la t kobieta przyzw y
czaja się do w idoku  mężczyzny. N ie ma naw et znaczenia, 
co to za mężczyzna.

— A  poza tym  — pow iedziałem  — b y ł pan i przedostatnim  
lokatorem .

— Skąd pan wie?
— M ów iła  m i pani.

Rzeczywiście. Sprzedałabym  to wszystko, gdyby się 
znalazł nabywca.

W stałem  i  ruszyłem  do d rzw i.
— K to  jest pan i ostatn im  lokatorem ?
— Nie może go pan znać.
— Niech pan i sprawdzi.
— M łody facet naziaiskiem  Sidney U arrow . A  i  jego nie 

w idzia łam  od tygodnia. W yruszył na jedną ze zwariowanych  
w yp ra w  Randy’ego Shepherda

W yciągnąłem  odb itkę  dyplom owego zdjęcia Nicka.
Czy Shepherd dał to  H a rro w o w i. proszę pani?

— Może i  dał. Pam iętam, ja k  Randy pokazał m i to  zd ję \ 
cie. Chcia ł wiedzieć, czy kogoś m i przypom ina.

— I  przypom nia ło?
— Nie. N ie m am  pam ięci do twarzy.

R O ZD ZIA Ł  20

Po powrocie do San Diego udałem  się na B ayview  Ave- 
nite do dom u George’a Traska. Słońce zaszło niedaw no i 
wszystko m ia ło  barwę czerwonawą, ja kb y  k re w  rozlana w  
kuchn i tego dom u u tw o rzy ła  słaby roz tw ór ze św iatłem .

Samochód, k tó ry  już gdzieś w idzia łem , choć nie pam ię ta
łem  gdzie — czarny Volkswagen z w gn iecionym  zderzakiem  
— sta ł na podjeździe. Wóz m ie jscow ej p o lic ji zaparkow any  
b y ł p rzy kraw ężn iku . Bez zatrzym yw ania  się zaw róciłem  do 
szpitala.

Kobieta siedząca p rzy pu lp ic ie  w  in fo rm a c ji pow iedziała  
m i, że N ick  jest w  poko ju  211 na p ierw szym  piętrze.

— A le  nie wo lno go odwiedzać n ikom u poza najbliższą  
rodziną.

M im o  to  poszedłem na górę. W  h a llu  d la gości na wprost 
w in d y  żona psych ia try , pan i Sm itheram , czyta ła  pismo i lu 
strowane. F u tro  złożone podszewką na zew nątrz w is ia ło  na 
oparc iu  je j krzesła. N ie  w iadom o dlaczego bardzo się ucie
szyłem na je j  w idok . Przeciąłem  h a ll i  usiadłem  przy n ie j.

(edn)

To nie takie trudne!
ZA PR A SZA M Y do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła -  

mania głowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśie pod 
adresem redakcji (termin 10-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w  losowaniu 3 bonów PKO po 
250 zł każdy.
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- cząsikta fu  ni u
- w ierzch stołu
■ wynalazca dynam itu
■ kuzyn sokola
■ u G ajdara z drużyns  
• żóha ś liw ka
- maść konia
- w yn ik  dzielenia
■ wśród znaków drogowych
■ ubytek  tow aru  magazyno

wanego —
- zona, ioydzL-lony obszar —
■ urządzenie na szlaku kole-  —

jo w ym  —
■ słynny m a d ryck i k lu b  p i l-  —

ka rs k i —
• zarobek
■ gościniec —
• państwo z K a lku tą  —
• część w id o w n i stadionu  —

odb icie pocisku  
wśród naczyń stołow ych  
zadanie szaradziarskie  
czynn ik  norm ujący  
e x  Menderes
tk a n in a  z przędzy czesan
kow e j
do polerow an ia  podłóg 
miejsce zszycia 
skóra z tchórza

* *
PO ZIO M O : 5 —  wieloczynno

ściowa maszyna ro ln icza, 8 — 
lam part, leopard, 7 — kobieta 
le kk ich  obyczajów, 11 —- obra
b ia rka  skrawająca.

P IONOW O : 1 — naczynie na 
m leko, 2 — popularna przypra
wa kuchenna, 3 — an t s tw ie r
dzający własność wn.j lazku, 4 
— m eta low y uchw yt na 
d rzw iach, 8 — zakazany le p ie j 
sm akuje, 9 — insekt, 10 — nie
udane kopnięcie p i łk i

M A T E M A T Y C Z N A  S P IR A LA
W  4 puste pola należy wpisać 

cz te ry  znaki (spośród: plus, m i
nus, mnożenie, dzielenie) tak, 
aby całe dzia łan ie by ło  zgodne 

rezu lta tem  w ew nątrz sp ira li.
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Z podanych liter należy ułożyć sześć wyrazów i wpisać je da 
diagramu tak. aby powstała krzyżówka. Każdej literze odpowiada 
inna liczba. Obok diagramu podana sumy wartości liter- we 
wszystkich wyrazach.

A — 1, G — 2. I — 3, L ~  4.M — 5, N — 6. O — 7. R —  8.
R O Z W IĄ Z A N IE  Z  N R U  1S3

K R Z Y Ż Ó W K A : łą czn iczka , ta la r ,  ta k t ,  e ty l,  p iw o , zn a k , P lu to , A n 
ta rk ty d a , Ł o tyszka , ch lapa , N a re w , C ity ,  A n ty g o n a , A le u ty ,  to p ik ,  
ik ra .

C Z E P K A : tro s k a , t r o ja k ,  s to ja k ,  s to n ka , p ia n k a , p iasta , k ro s ta , 
k ro m k a , b ra m ka , b ra te k , m ło te k , m ło cka , k ie c k a .

W IR Ó W K A  ta u to g ra m o w a : G re g o r, g ra p p a , G o łd a p , G ro d n o , G reń  en, 
G erson , G o rn e r, G e ra rd .

J O L K A : A dana , k o lia ,
W IZ Y T Ó W K A : ro ln ik .
N A G R O D Y  w y lo s o w a li:  Ja n  W a s ile w sk i Szczecin, u l.  B ro d z iń sk ie g o
, W ła d ys ła w  W itu ls k i Szczecin, u l. P ocztow a 37, M a re k  K a p czyń sk i 

P iła , u l.  L u d o w a  8. N a g ro d y  są do  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji 3 p ., pok. 
Z a m ie jsco w ym  w y s y ła m y  pocz tą.
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-  znana dzielnica K ijo w a
-  dzieło Ksenofonta
-  wyspa w  Bale arach
-  d ru g i szczyt w Tatrach
-  część podudzia
• dzieło Chateaubrianda
-  ty tu ło w a  bohaterka powieści 

O rzeszkowej

Opracował: Rudolf MACURA
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Sekrety mody

Wcale nie drobiazgi
K O R A LE, k lipsy , pasek, ozdobna apaszka, 

nakryc ie  głowy, torebka — jednym  słowem 
to wszystko, co nazywam y dodatkam i, n ie 
jest wcale (jakby  wskazywała nazwa) czymś 
drugorzędnym  i uzupełn ia jącym . T a k  prawdę 
mówiąc, owe dodatk i „ ro b ią  pogodę”  w  mo
dzie i często w łaśnie one przesądzają o tym , 
ja k  prezentuje się cała sylw etka.

Jeszcze nie tak dawno szalenie ważną rze
czą b y ł ich dobór. S tarano się ko lorystyczn ie  
zgrywać obuw ie z rękaw iczkam i, szalik iem  
i kapeluszem czy beretem. Dziś, gdy uznawa-. 
ne przez la ta kanony doboru barw , zostały 
zupełnie złamane, e fekt uzyskuje się na za
sadzie naw et szokowania. Stąd tak  modne 
dziś przeładowanie s tro ju  sztuczną b iżu te rią  
łańcuszkam i, broszkam i w kszta łc ie  m edali, 
k ilkom a zegarkam i na ręku. sznuram i pere
łek noszonych do sportowych bluz. A  że nie 
jest ła tw o  tak  od razu to zaakceptować, na
piszmy o tym , co strawniejsze.

N A  pew no  bez zastrzeżeń p rz y jm ie  się m oda na 
b e re ty . Już ro k  te m u  zaczęto je  zn ó w  lansow ać. 
W na jn o w szym  w y d a n iu  b e re ty  są duże. brzeg 
często m a ją  ob szy ty  s k ó rk ą , je ś li w ię c  ch ce m y w  
ty m  w yg lą d a ć  m o d n ie  — n ie  m oże to  b yć  m a ła  
m ycka  n a c ią g n ię ta . na uszy E ksponow ane sa ta k 
że szale i  c h u s tk i,  na o gó ł ja sk ra w e , fa n ta z y jn ie  
w iazane. M odne zn ó w  sa ko lo ro w e  pończochy

I

bardzo  pasu jące  do noszonego dz iś  pow szechnie J 
o b u w ia  na p ła s k im  obcasie. W ażnym  e lem en tem  * 
g a rd e ro b y  s ta ły  się — u w a g a ! — rę k a w ic z k i Czę . 
s to  są ta k  ba je czn ie  k o lo ro w e , że n ie  sposób ic h  1 
n ie  dostrzec Przede w s z y s tk im  je d n a k  w ra c a j«  1 
pask i, c z y li ta lia  zn ó w  będzie  obecna. Za cenę J 
n ie m a ły c h  w yrzeczeń  zapew ne... <

(m g) '

I

i

Recepta na urodę

Uwaga! O c z y !
! W IE LKO ŚĆ  oczu ma na urodę duży w p ływ . N ie  wszyscy 

jednak urodziliśm y się z oczami w ie lkości orzechów, ale w 
dzisiejszych czasach p raw ie  każda kobieta po tra fi pos ług i
wać się środkam i do m ak ijażu  i ta  pożądana niegdyś cecha 
anatomiczna s trac iła  ja kb y  na znaczeniu. Jednak n ie  można 

# zaniedbywać i lekceważyć h ig ieny oraz ich p ie lęgnacji, bo 
ł  i esi to podstawa urody oczu. N iefrasobliwość, n iew łaściw e 
f  postępowanie doprowadzić może do tego, że p iękne niegdyś 

oczy stracą swój blask, nadm ia r tłuszczu u łudz i o ty łych  
zwęzi znacznie szparę pow iekową, a ciem na i szara skóra 
pod oczami doda co nam nie j k ilk a  lat.

Zawód i nałóg
„P A L E N IE  papierosów jest 

groźniejsze aniże li w ykonyw an e 
szczególnie niebezpiecznych dla 
zdrow ia zawodów”  — stw ierdza 
w  swoim  dorocznym  raporcie o 
w p ływ ie  nałogu palenia na stan 
zdrow ia człow ieka C. K . Koop, 
naczelny lekarz  USA. W kon
k lu z ji ra p o rtu  stw ierdza się po
nadto, że ludzie, w yko nu ją cy  za 
wody niebezpieczne, ja k  np. pra 
cow nicy petrochem ii, górn icy 
węgla i  rudy , osoby pracujące 
p rzy przeróbce azbestu, itd . są 
k ilka k ro ć  bardz ie j n iż in n i na
rażeni na ryzyko  zapadnięcia ńa 
groźne choroby je ś li palą.

Z Ireną Gumowską o darach natury

Jeżynowa paja
1 JEŻYN Y zbiera się do późnej jesieni, aż do pierwszych 
1 przym rozków . Jaka jest wartość tych owoców, co można z 

nich przyrządzać?
' — Z  jeżyn można rob ić  n iem al wszystko Od zup do de

serów, np. jeżynow e j p iank i. Od kom potu do w in i  wódek. 
Dobre są z tych owoców: przeciery, sok i parow ane i odciskane, 
syropy i k o n fitu ry  Trzeba ty lk o  pamiętać, że jeżyny m ają 
m nóstwo drobnych pesteczek i np. dżem czy k o n fitu ra  to 
praw ie  „same pestk i” , ale m ają  tę zaletę, że doskonale ’ re
g u lu ją  żołądek.

— A  zatem i wartości lecznicze?
— M edycyna ludow a uważa, że nie ma n ic  lepszego na 

wszelkie dolegliwości przewodu pokarmowego, ja k  jeżyny. 
Prócz w ita m in  A i z g rupy B są one zasobne w  różne ma
k ro -  i m ikroe lem enty, szczególnie tak  cenne i rzadkie, ja k  
miedź, żelazo, magnez, jod. bor czy n ik ie l Poza tym  owoce 
są zasobne w  b łonn ik .

— Za to ręce po zb ieraniu jeżyn są aż fio le tow e!
, — . Rzeczywiście, sok jeżyn ma in tensywną barwę, podob

nie ja k  bzu czarnego, św ietn ie w ięc zabarw ia inne przetw o
ry  i dania, np kom poty, kis ie le czy ga laretk i.

Czy można w ykorzystać jeżyny do pieczenia ciasta?
— A m erykan ie  przepadają za w sze lk im i „p a ja m i” , czy li 

rodzajem  naszych szarlotek. M y możemy tę paję zrobić na 
cieście francuskim , k ruchym  lu b  pó łkruchym . Na natłuszczo
ną tortow nicę  dajem y w arstw ę ciasta o grubości 1 cm pod
nosząc je j brzegi. Pieczemy w  temp. 200 st. C, ok. 25 m in  
Po upieczeniu posypujem y ciasto w a rstw ą  p ła tkó w  m igda
łow ych lu b  zm ie lonym i orzechami, a na n ie  w sypu je  się 
50 dag jeżyn. W ierzch należy posypać 5 dag cu k ru  pudru 
Następnie przyrządzam y sos do pa i:v 2 ja jka , 5 dag cukru  i

„ p ó ł  lask i w a n ilii lu b  2 paczki cuk ru  w an iliow ego ub ijać  ra 
zem na parze na je dno litą  gęstą masę. K re m  podaje się 
osobno.

— K iedyś poczęstowano mnie babeczkami z jeżynam i.
— O to przepis: ciasto — 20 g masła lu b  m argaryny, 15 

dag cukru  pudru, 1 ja jko , paczka cu k ru  w a n iliow ego i 38 
dag m ąki. Tłuszcz utrzeć na pianę, dale j ucierać z cukrem , 
ja jk ie m , przesiany m ąką. Zagnieść c iasto i  w staw ić do lo 
dów k i. Po pó ł goćlz. rozw ałkow ać je  na grubość 0,5 cm  1 
rozłożyć do natłuszczonych forem ek, następnie w staw ić  je 
do nagrzanego do 200 st. C p ie ka rn ika  na ok. 20 m in.

Jeżyny um yć, przebrać, odsączyć i  zalać 1 k ie liszk iem  
m ocnej w ó dk i lu b  kon iaku Śmietanę ubić z dodatkiem  cu
k ru  pud ru  (lub  kup ić  gotową). G dy w y ję te  z fo rem ek ba
beczki ostygną, napełnić je  b itą  śm ietaną, potem  w ars tw ą  * 
jeżyn  i podawać. Takie  babeczki z jeżynam i w yg ląda ją  
pięknie , bo w  m a tow ym  jasnym  cieście błyszczą czarne, 
śliczne, zdrowe, lśniące owoce.

P O Z B A W IO N A  p o d ś c ió łk i t łu szczo w e j d e lik a tn a  -;kór>? w o k ó ł oczu 
w ym aga szczególne j o p ie k i. P rz y  z m y w a n iu  c ie n i tuszu  z tych  
o k o lic  na leży  u żyw a ć s p e c ja ln ych  p lv ń ó w  do dO m attnażu oczu W y 
s ta rczy  p łyn e m  le k k o  z w ilż y ć  ta m p o n ik  w a ty  i  aez m ocn ie jszego 
p o c ie ra n ia  z m y w a m y  k o s m e ty k i. Jest to  o w ie le  ko rz y s tn ie js z e  d la  
naszych oczu od w ie lo k ro tn e g o  zm yw a n ia  m le czk ie m  kosm etycz  
n ym . k tó re  czasam i zaw ie ra  s k ła d n ik i drażn iące  oczy a ponadto  
sp rzy ja  ro zc ią g a n iu  c ie n k ie j s k ó ry  P rzy  s ta ły m  tu szow an iu  rzęs 
• co d z ie n n ym  ro z m o lo w y w a n iu  na leży  od czasu d f czasu ro b ić  
k o m p re sy  na oczy. Można do  tego  ce lu  użyć ru m ia n k u  m ię tv  lu b  
s łabego ro z tw o ru  kw a su  borow ego, ś w ie tlik a  leka rsk ie g o . P rz y  p ra 
cy  w ym a g a ją ce j dużego w y s iłk u  oczu (p isan ie  na m aszynie, czv ta n ie  
szycie) lu b  p rą c y  w  k u rz u , d y m ie , na w ie trz e  ‘ a k ie  pó łgodz inne  
o k ła d y  trzeba ro b ić  ob o w ią zko w o . Z apob iega ją  -»ne sku te czn ie  po w 
s ta w a n iu  ob rzę kó w , zapa len iom  i  za cze rw ie n ie n io m  oczu. Po irz v  
d z le s tym  ro k u  życ ia  w skazane je s t w y k o n y w a n ie  ba rdzo  d e lik a t
n ych . u sp o k a ja ją c y c h  m asaży o k o lic  oczu Szczegółow o z a jm o w a ła  
s ię  n im i nasza rodaczka , k tó ra  z ro b iła  św ia to w ą  k a r ie rę  w  kosm e
tyce , H e lena  R u b in s te in . Za leca ła  w y k o n y w a n ie  dw om a ś ro d k o w y  
m i p a lca m i ru c h ó w  k o lis ty c h  doo ko ła  oczodo łów  ad ka ta  z e w n ę trz  
nogo do  w e w n ę trzn e g o  oczu. N astępn ie  na le ży  u g n ia 'a ć  s kó rę  p o i  
oczam i (p rz y  n ie  zm arszczonych  b rw ia ch ). Na zakończen ie  n a le ży  
w y k o n a ć  o k le p y w a n ie  ru ch e m  fo r te p ia n o w y m  w o k ó ł oczu — je d n o 
cześnie w k le p u ją c  n ie w ie lk ą  ilo ść  k re m u . Na pew no  n a jle p s z y  bę
d z ie  sp e c ja ln y  k re m  N e w  W ave do oczu  lu b  k re m  s e r ii Sawa 
K re m  p o zos taw iam y na skó rze  do w ch ło n ię c ia  a n a d m ia r d e lik a t
n ie  u su w a m y  lig r i i r ik ą .  •

Zgubić kilka kilogramów

Kolację oddaj wrogowi
NASZE C zyte ln iczk i proszą 

o przypom nienie k u ra c ji od
chudzającej, k tórą  pu b liko w a 
liśm y ro k  tem u Prośbę tę 
spełnim y w  najb liższym  cza
sie, zaś dziś in n y  sposób na 
zgubienie k ilk u  k ilogram ów .

Zazwyczaj jem y nie to, nie 
tak i n ie w tedy kiedy potrze

ba. A  przecież w łaściw e od
żyw ian ie  jest n ierozerw aln ie 
związane z naszym zdrowiem  
Najw iększym  błędem jest je 
dzenie raz czy dwa razy 
dziennie — a w ięc w  konsek
w enc ji prze jadanie się. P ro
wadzi to  do tak ich  m. in . 
schorzeń ja k  otyłość, choroby 
serca i trzus tk i. W p ie rw 

szym rzędzie należy w ięc po
starać się o to. aby pos iłk i 
spożywać 4—5 razy dziennie, 
ale za to  w m ałych ilościach 
Dobre e fekty, zwłaszcza w 
przypadku o ty łości lu b  k łopo
tów  z traw ien iem  daje rezygna 
cja z ko lac ji. Stare przysłow ie 
nie bez ra c ji m ów i: śniadanie 
zjedz sam, obiadem podziel 
się z przyjacie lem , a kolację 
oddaj w rogow i

Jeśli odzwyczajanie się od 
ko la c ji będzie dla Ciebie zbyt 
trudne  możesz w yp ić  szklan
kę soku lu b  zjeść świeże (ko
nieczne um yte) owoce. Sezon 
owocowy w  pełni, ko rzys ta j
m y więc z darów  lata.

Of, ciekawostka

Czy jaja
potrafią mówić?

K U R A  czy kogut -- ten p ro 
blem  został już rozwiązany 
N aukow cy z m oskiewskiego 
un iw ersy te tu  opracow a li - spo
sób rozpoznawania głosów jesz
cze nie narodzonych kurcząt. 
Porozum iewają się one ze so
bą i z m atką  jeszcze przed 
w ykluc iem . „Jeżyk ”  k u r  i ko
gutów  różn i się od siebie na 
ty le . że można stw ie rdz ić , czy 
w y k lu je  się sam czyk czy sa
m iczka

W arto  wiedzieć
A Przybijając małe gwoździ- *  

ki, umieść je między zębami i  
grzebienia. Oszczędzisz w ten t  
sposób swoje pałce. t

A  DO zbierania małych ka
wałeczków szkła używaj w ilgo t
nej waty. Unikniesz skaleczeń.

A  Pamiętaj, by zawsze wkła- 
nu f * wy*mow° f  ©przyrządowa- wazonów 2 kwiatami, ani fili-  A  Jeżeli w kuchni, w czasie

e ?ks®r<i* gdy ,est wy^dczo- £anki z herbatę na telewizorze, gotowania, powstanie niepoża-
v ontaktu.  ̂  ̂ czy ¡nnyrn elektrycznym urządzę dany ogień, zapalą się jakieś ła-

A  Nie stawiaj kwiatów, któ- niu. W  razie rozlania może po- twopalne substancje, najłatwiej
-e musza być podlewane, ani wstać niebezpieczna sytuacja. ugasić je przy użyciu maki.

Egzolska w akwarium

Jak fotografować?
JESZCZE ty lk o  do n iedzie li w k lu b ie  „M o lin e z ja ”  trw a  

wystaw a akw arystyczna O statn ia to  okazja do obejrzenia 
w ie lu  egzotycznych okazów Na zdjęciach n ic  możemy ich 
nieste ty pokazać, gdyż fotogra fow anie  rybek w  akw arium  
jest bardzo trudne. Nie można używać flesza, ponieważ 
błysk odb ija  się od szklanej ścianki akw arium . Poza tym  — 
ja k  pow iedzia ł nasz fo to repo rte r — ry b k i się ruszają... Le 
p ie j w ięc obejrzeć jo  na wystaw ie.
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STO C ZN IA  SZC ZE C IŃ SK A IM . A. W AR SEIEG O

laitiidiii m korzystnych warunkach:
A  spawaczy.
A  m onterów  ko n s tru kc ji sta low ych (m onter kad łubów  

okrętowych),
A  m onterów  in s ta la c ji san ita rnych (m onter ruroc iągów  

okrętow ych),
A  wycinaczy gazowych,
A ślusarzy,
A  e lektrom onterów ,
A tokarzy,
A rob. odlewni,
A pracow ników  bez k w a lif ik a c ji do przyuczenia do za

wodu spawacza i operatora urządzeń suwnicowych.
Stocznia zapewnia w szystk im  zatrudn ionym  szeroki za

kres świadczeń socjalnych, bary, s to łów k i na terenie zakła
du, wypoczynek we w łasnych domach wczasowych w  gó
rach i  nad morzem, opiekę lekarską w  nowoczesnej P rzy
chodni Przyzakładow ej.

P racow nikom  zatrudn ionym  w  bezpośredniej p ro d u kc ji 
p rzys ługu ją  pożyczki na zagospodarowanie i  d la  m łodych 
m ałżeństw.

Zakw aterow anie  dla zam iejscowych na kw aterach p ry 
watnych.

Do pracy p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udziela Sekcja Przyjęć 
B iu ra  K a d r Stoczni, u l. H u tn icza 1 pak. n r  8, tel. 21-22-47 
w  godz. od 8.00 do 15.00.

5106-K

FA B R Y K A  K A B L I „ZA ŁO M ” 
w  Szczecinie

zatrudni zaraz
techn ików  e lek tryków

posiadających przygotowanie teoretyczne i k ilk u le tn ią  p ra k 
tykę  w  zakresie:

♦  eksp loatac ji ty rys to row ych  uk ładów  napędu e lektryczne
go prądu stałego,

♦  znajom ości złożonych konw encjona lnych ' systemów ste
row an ia  elektrycznego maszyn i  urządzeń,

♦  znajom ości zagadnień eksp loatac ji i  konserw acji uk ła 
dów autom atycznej regu lac ji i  pom ia ru  tem pera tury,

♦  eksp loatac ji i konserw acji urządzeń rozdzie ln i wysokie
go napięcia.

Fab ryka zapewnia p rzydzia ł m ieszkania funkcy jn ego  do 
końca I  kw a rta łu  1988 roku  na osiedlu fabrycznym  pod 
w a run k iem  podjęcia pracy przez współm ałżonka w  bezpo
średn ie j p ro d u kc ji w  systemie pracy 3-zm ianow ym  lu b  
4-brygadow ym  oraz po zdaniu ezgaminu kw a lifika cy jneg o  
i  w ykazan iu  się przez oboje m ałżonków dob rym i w yn ika m i 
w  pracy.

W arunk i za trudn ien ia :
0  podjęcie pracy przez oboje m ałżonków na jpóźn ie j do koń

ca 1986 roku,
0 nie przekroczony 35 rok życia,
0 dobry stan zdrow ia, um ożliw ia jący pracę w  bezpośred

n ie j p rodukc ji,
0  mężczyźni — uregulow any stosunek do służby w o jsko

w e j,
0  nienaganna op in ia  zawodowa za okres ostatn ich 3 la t, 
0 nieposiadanie mieszkania,
0 do czasu otrzym ania  m ieszkania funkcy jnego problem  

zamieszkania pracow nicy za ła tw ia ją  we w łasnym  zakre
sie.

Szczegółowe w a ru n k i zostaną om ówione w  bezpośredniej 
rozm owie z zainteresowanym i.

O fe rty  pisemne należy składać osobiście w  Dziale Spraw 
Osobowych i Szkolenia Zawodowego — Szczecin, ul. K a 
b lowa 1 (dojazd autobusam i W P K M  l in i i  n r  77 lu b  pocią
giem PK P do stacji Szczecin-Załom).

5108-K

B S IB B Iia a B B B B B Ig a B B iia M B B B H B f lB B K B B B B B B iiB a B B B B B B E B fc
m FA B R Y K A  K A B L I „ZA ŁO M ”
5  w  Szczecinie

zatrudni zaraz
pracow ników  do przyuczenia zawodu operatora maszyn 

i urządzeń do p ro d u kc ji kabli.
Fabryka zapewnia p rzydzia ł m ieszkania funkcy jnego na 

osiedlu fabrycznym  w te rm in ie  do końca I  k w a rta łu  1988 
roku , po zdaniu egzaminu kw a lifika cy jn e g o  i w ykazan iu  się 

dobrym i w yn ika m i w  pracy.
W a ru n k i za trudnienia:

A podjęcie pracy w  systemie 3-zm ianow ym  lu b  4-brygado
w ym  przez oboje m ałżonków na jpóźnie j do końca 1986 
roku, ■

A nie przekroczony 35 rok życia,
A  dob ry  stan zdrow ia, u m oż liw ia ją cy  pracę w  bezpośredniej 

p rodukc ji,
A mężczyźni — uregu low any stosunek do służby w o jsko

w e j
A  nienaganna op in ia  zawodowa za okres ostatn ich 3 la t, 
A  nieposiadanie mieszkania,
A do czasu otrzym ania  m ieszkania funkcy jnego  problem  

zamieszkania pracow nicy za ła tw ia ją  we w łasnym  zakre
sie

Szczegółowe w a ru n k i zostaną om ówione w  bezpośredniej 
rozm ow ie z zainteresowanym i.

O fe rty  pisemne należy składać osobiście w  Dziale Spraw  
Osobowych i Szkolenia Zawodowego — Szczecin, ul. K a b lo 
w a 1 (dojazd autobusam i W P K M  l in i i  n r  77 lu b  pociągiem 
P K P  do s tac ji Szczecin-Załom).

5107-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIO RSTW O  PAŃSTW OW E 

PR AC O W NIE KO N S ER W A C JI 
Z A B Y T K Ó W  

O ddzia ł w  Szczecinie 
Zam ek Książąt Pom orskich, 

ul. K orsarzy 2, te l. 325-81, w. 38!

z a t r u d n i :

— w  okresie od 01.10.86 do 25.11.86 p ra 
cow ników  n ie w ykw a lifiko w a n ych  (ko
b ie ty  i mężczyźni) p rzy pracach a r
cheologicznych na Podzamczu w 
Szczecinie.

W ynagrodzenie do 90 zł za godzinę. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udzie

la  D zia ł S łużb Pracowniczych, adres i  te
le fon  jw .

5109-K

M IE JS K IE  PRZEDSIĘBIORSTW O  
G O SPODARKI M IE S ZK A N IO W E J  

ty Szczecinie, te ł. 460-61, w . 208-—210

z a t r u d n i

natychm iast następujących p racow ników :

— m agazynierów  na wspólną odpowie
dzialność m ate ria lną  w  magazynie czę
ści samochodowych,

— st. kon tro le rów  w  dziale Zakładow ej 
K o n tr. Gospod.,

— inżyn ie rów  i techn ików  budow lanych 
na stanowiska m a js tró w  i inspektorów  
technicznych.

5110-K

W O JEW Ó D ZKI Z A K ŁA D  
TR AN SPO RTU  

M LEC ZAR SK IEG O  
w  Szczecinie

zatrudn i:

♦  k ie row ców
♦  konw ojentów
♦  w a rto w n ika
0  m cchan ików -e le k tryków

Osobom zam iejscowym  (kierowcom ) zakład 
zapewnia dopłatę do kw a te r p ryw atnych .

Zainteresowani w in n i zgłaszać się w  
Dzia le K a d r W Z T M  Szczecin, ul. P o łud
n iow a 3 w  godzinach od 7.00 do 15.00 

Telefon 82-42-61 wewn. 276.

5111-K

N A U K A

M A T E M A T Y K A , f iz y k a , 
k o re p e ty c je , 732-84.

23391*-G
P O T R Z E B N A  n a u czy 
c ie lk a  do  1 1 -łe tn ie j 
d z ie w c z y n k i na 3 go
d z in y  d z ie n n ie  od 16— 
—19. te l. 527-307

25179-G
A N G IE L S K I le k c je  chą t 
n ie  dz iec i, te i. 340-97

24839-G
A N G IE L S K I — n auka , 
te l. 887-53 pok, 4ns.

24305-G
F R A N C U S K IE G O  uczą. 
22-68-70

25U0-G
D R  IN Ż . k o re o e ty c je  
m a te m a ty k a  f iz y k a , 
chem ia , te l. 520-199.

250S9-G

K O R E P E T Y C JE  — m a 
te m a ty k a . te l. 701-35

24694-G

PR ACA

A TITO -S FE Y IC E  — Ł o -
o iń s k i z a tru d n i w yso 
k ie j  k ia s v  m ech. sa
m ochód. te l. 801-19.

21357-G
P R Z Y JM Ę  do p ra c v  na 
ty c h m ia s t na fe rm e  
d ro b iu  — mr<£e b vć  
re n c is ta . W ia d nm o ić . 
M o ta n ie c . gm. K o b y 
la n k a , B rzez ińsk i.

25037-G

PO M O C dom ow a raz 
w  t^em dn iu  n ^ fz e b n a . 
G ry f in o .  te l. 38-77.

25035-G

N IE R U C H O M O Ś C I

O G R O D N IC TW O  W
S zczecin ie  sorzedam  lu b  
w v d z ie r4 a 'v ie . O fe r ty  
B iu ro  og łoszeń Szcze
c in  25049.

D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n ą  
sprzedam , te l.  4?-770.24815-0
W  ł.O BZTE snrzedam  
1'2 b liźn in V a  stan  su
ro w y  W iadom o?* M o 
ta n ie c  2c te l.  61 z-sso.

21789-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z og ro d e m  w  M aszew ie

sprzedam . W iadom ość, 
G o le n ió w , te ł.  28-37.

25104-0
Z A M O J S K IE  — dom ek 
z w y g o d a m i sprzedam  
te l.  523-044.

25128- G

K U P N O

D E L IK A T N Ą  skó rą  l i 
cow ą k u p ią . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  25165,

F O T O G R A F  k u p i duże 
k o lo ro w e  za b a w k i dzie
cięce, te l. 22-45-47.

25164-G
P O LO N E Z A  now ego k u  
pią . 759-95.

F IA T A  126 k u p ią . te l. 
52-10-72.

25090-G

N O W EG O  F ia ta  126p o- 
raz P o loneza ku p ią , 
te l.  791-892.

25146-G
F IA T A  125 ro c z n ik  
1979—80 k u p ią . S p o rto 
w a  2/1.

25197-G

R Ó ŻNE

IN F O R M U JE M Y  P T
K lie n tó w . że Z a k ła d  
S o e c ja lis tv c z n v  ..Reno
w a c ja ”  P ó lice  czyszcze
n ie  ko żu ch ó w  i  s k ó r 
z o s ta ł p rze n ie s io n y  do 
Szczecina, u l.  Ł o k ie tk a  
23 (róg  K ró lo w e j Jad
w ig i) ,  P a w la k .

239C6-G

CO LO R R u b in y  a k ty 
w iz u je  k io e s k o n y , W ró 
b le w s k i, 82-32-89.

25129- G
CO LO R — te le n a n ra - 
w a . K aczo re k , 75-100.

25202-G
T E L E N A P R A W Y  śród 
m ieśc ie , S iro w v , 534-158.

24375-0
T E L E N A P R A W Y . J a k i
m o w icz . 22-09-67.

15648-G
T E L E N A P R A W A . P a ry 
s k i. 222-132.

23088-G
T E L E N A P R A W Y . S p ic - 
k e r ,  613-658.

24026-G

T E L E N A P R A W Y , B a r
czyk , 82-45-53.

250G1-G
T E L E N A P R A W A , C zer
n ik ,  809-04.

25119-G
A N T E N Y  in s ta lu ją
387-47, Zoc.

24360-G
P R Z E S T R A JA N IE  U K F  
-s te reo , inż . R yb a k . 
525-911.

;  25118-G
C Y K L IN O W A N IE , H a - 
d r ia n , 748-40.

25123-G
C Y K L IN O W A N IE , B róz  
da, 52-33-06.

25201G
N A P R A W A  lo d ó w e k , 
K im sza l, 775-23.

25126-G

D O D A T K O W E  d rz w i 
w e jśc io w e , d rz w i h a r
m o n ijk o w e  m o n tu je , 
K a c p ro w ic z , te l.  23-12-58.

25216-G
N A P R A W A  urządzeń  
gazow ych  U n iw e rsu m , 
B o i. Ś m ia łe g o  12, teL  
429-45.

17462-G

P A W IL O N  m e b li sw a- 
rzę d zk ich  zaprasza. 
S zczec in -G um ieńce. O l
sz tyń ska  31, D ach te ra .

24635-G

K A F E L K O W A N IE , la -
s t r ik o  w y k o n u je  R zew - 
n ic k i,  te ł. grzecz. 
612-486. (20—21).

24966-G
Z A M K I,  w ie rc e n ie  u d a 
row e , K u c , te l.  82-17-04.

24724-G

F IA T A  126p na g w a ra n  
c j i  za m ie n ią  na P o lo 
neza, te l. 761-821.

25094-G
P O S Z U K U JĘ  duże po
m ieszczen ie  na zak ład  
ś lu s a rs k i, te l.  704-13.

25030-G

L O K A L E

Ł Ó D Ź  M -3 w  b lo ka ch  
za m ie n ią  na m ieszkan ie  
w  G ry f in ie  lu b  Szcze
c in ie . G ry f in o ,  K ra s iń 
sk iego  84/10.

25186- G
M -3 os. M a jo w e  zam ie 
n ią  na ró w n o rzę d n e  łu b  
w iększe  w  in n e j d z ie l
n ic y . te l. 23-17-95.

25063-G

W ŁA S N O Ś C IO W E  M-2
Ł ó d ź  za m ie n ią  na po
dobne lu b  w iększe  
Szczecin, te l.  727-08.

24983-G

C H O D Z IE Ż  — m ieszka
n ie  sp ó łd z ie lcze  M-4 c. 
o ., te le fo n  zam ien ię  r.a 
oodobne  w  Szczecin ie  
lu b  o k o lic y , te l.  Szcze
c in . 37-597.

24948-G
M -2 d w u p o k o jo w e  G dy 
n ia  zam ien ią  na ró w 
no rzędne  w  Szczeclnie. 
te l.  21-12-61 do 14.

25140-G
N O W Y  T A R G  M-4. te 
le fo n  z a m ie n ię  D iln ie  
na 2- lu b  1 -p oko jow e . 
W iadom ość. Szczecin 
te l. 793-649.

25089-G
L O K A L , te le fo n , cen
t ru m  ocze ku je  p ro p o zy  
c j i .  te l. 396-65

24622-G

M A Ł Ż E Ń S T W U  bezdzle 
tn e m u  lu b  panu n ie - 
u m e b lo w a n y  n o k ó j od- 
na jm e - Zegad łow icza  8.

25112-G
U M E B L O W A N Y  D okój 
w y n a jm ę  k u ltu r a ln e j 
p a n i. u l.  B a r l ic k W o  22.

25187- G
P O K Ó J z k u c h n ia  k u 
p ie . te l.  522-022, Szezes-

24884-G

M IE S Z K A N IE  3—4-po-
k o jo w e  k u p ie . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  25163.

S P R ZE D A Ż

D W A  segm enty, ła w a ,
2 fo te le , te le w iz o r, k o 
żuch  m ęsk i, su kn ie  ś lu 
bna  sprzedam . te l.  
82-35-34.

24660-G
K R E D E N S  s to ło w y  no 
w y  sprzedam . 57*’ -6R4.

25196-0
S E G M EN T, d yw a n  t.a- • 
n io  sprzedam , 57-17- 79.

24883-G

D D B R p iłłA N Y  szczenia
k i  sp rzedam . te l. 
22-63-41.

25152-0
s z c z e n i ę t a  — 'seł e ry  
ir la n d z k ie  sprzedam , 
te l.  222-695.

22980-G

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie . 
szczen idH . czarne  sorze 
dam . S w ie rczew o , M o
rd o w a  3.

25096-G

P O L O N E Z A  diesla (1982) 
snrzedam . W iadom ość, 
G o le n ió w , te l.  3* -t t

25103-G

M E R C ED ESA p u d ’ « tka  
20 OD (1978) sprzedam .

STRONA 12
te l.  grzecz. 225-632 (16 
— 19). 25069-G

M ER C E D E S A  503L sprze 
dam . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 25020.

P E U G E O T A  504 d iesla  
s tan  id e a ln y  sprzedam , 
u l. C ho rzow ska  19.

25098-G

F IA T A  126 p (1983) — 
sprzedam , te l. 501-483.

25173-G

F L A M IN G O  z s iln ik ie m  
W ie tie ro k  8 K M  sprze
dam , G o le n ió w  12-70.

23658-G

K O Ż U C H  w io s k i sprze
dam , te l. 82-04-22.

23978-G

P Ł A S Z C Z  skó rza n y  
d am sk i ro z m ia r  44 —
sprzedam , te l.  887-69.

25234-G

K O Ż U C H Y  3/4 dam ski, 
m ę sk i, m a te race  zagra
n iczn e  sprzedam . 752- 
-33 25138-G

R A D IO M A G N E T O F O N
S h a rp  9696 G F  sprze
dam , C hop ina  36/6.

250G7-G

U S Ł U G I
F O T O G R A F IC Z N E  

w  zakres ie :

fo to g ra f i i  b a rw n e j z 
w sze lk ich  u ro c z y 
stości ro d z in n y c h  * 

o k o liczn o śc io w ych

w y k o n u j e :

sp e c ja lis tyczn ie  w  
c iągu  48 godzin  

. Z a k ła d  
F o to o n e ra to rs k i 

N r  38 
S.P.

„F O T O -S T U D IO ”  
p rz y  u l.  Le n in g ra d ?  

k ie ł  21 m . 8 
w  P o licach , 
te l.  177-155.

5112-K

S P E C TR U M  P lus  sprze
dam , W yzw o le n ia  68/11.

24974-G

C O M M O DO RE C64C, no 
woczesna k la w ia tu ra ,
system  GEOS, p ra lk ą  
Ś w ia to w id , te le w iz o r 
c z a rn o -b ia ły  sprzedam , 
te l.  521-975. 24900-G

S ZTU C E R  7,62X63 ta n io  
sprzedam . C e lu lozow a  
26/5 (15—18). 25127-G

P IE K A R N IĘ  ze sk le 
pem  dom em , ogrodem  
0,19 ha w  W o ls z ty n ie  — 
sprzedam . In fo rm a c ja  
Poznań, te l.  790-088 lu b  
61-48-48. 24947-G

D Z IA Ł K Ę  og ro d n iczą  z 
a lta n ą  m u ro w a n ą , seg
m e n t H u b e rt, k o m p le t 
w y p o c z y n k o w y  ..He
ba n ” . pa lm ą  o k a z y jn ie  
sprzedam , te l.  525-018 
(17—20). 24987-G

W Y P O S A Ż E N IE  za k ła 
du  do p ro d u k c ji p ły te k  
c e ra m iczn ych  w ra z  z 
te ch n o lo g ią  snrzedam , 
Łódź , te l. 33-52-86.

24281-G
K U C H E N K Ę  gazową, 
w anną  i tapczan  sprze
dam . u l.  S zvm onow ica  
26 po godz. 17.

25039-G

JU N K E R S  i  n a g rze w n i
ce (now e) sprzedam , 
B oh. W arszaw y 97/18.

24372-G

P IE C  C am lno . b o jle r  
PG -6 sprzedam . 757-33.

25137-G
W Z M A C N IA C Z , k o re k 
to r  g ra fic z n y , k o lu m n y  
sprzedam , te l. 520-126.

25193-G

K O Ż U S Z E K  z ła te k  
dz ie c ię cy  i  dużv  sprze
dam . te l. 791-037

25709-G
F U T R Z A K I b i° ło . nowe 
(k o m p le t)  do F !ata 175, 
Ł a d y  sprzedam . G r y f i 
no. te l. 21-97.

24398-G

K U R T K Ę  z lis ó w  — 
sprzedam , te l.  501-333.

251R3-G
2 D A C H Ó W C Z A R K T  O-
raz w ó ze k  so«
b u d ka  n r c lu k o i ’ NRD
sprzedam , te l. 8"7-7R7.

243 45-G

Z  P O W O D U w y ja z d u
so-zodam  r>!1r>1» f- -m e
lis ó w  zm.d W ie ! "m .
te l.  870-269. 25156-G

F E R M E  lis ó w w  T c ^ o -
w i°  sorzedam . t - ł  73-
-21-30. 25172-G

7A1ARAŻARKE r>M. 270 
1, so^z^-i^m. W^-domość 
G olorU ów . u l.  K o rm o n ic

25’OS-G
ZAMRAŻARKĘ ! -''bot 
sprzedam , te l.  43-6’ 0.

24188-G
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— A R C Y D Z IE ŁO  praw dziw e 
arcydzie ło — w yk rz y k n ą ł H ad- 
den, k iedy  Dougherty postaw ił 
na n isk im  s to liku  szk lank i z na 
pojam i.

— W iedziałem , że c i się spo
doba — pow iedzia ł Dougherty 
i usiadł naprzeciw  Haddena 
B y ł w ysokim , m łodo w yg ląda ją  
cym  mężczyzną z a tra kcy jną , 
nieco dziewczęcą urędą. Męż
czyzna przed k tó ry m  kob ie ty  
o tw ie ra ją  ram iona.

Na srebrnym  blacie s to lika  
s ta ły  dw ie  wysokie szk lank i a 
w n ich napój w kolorach tęczy. 
S k łada ł się z w ie lu  nap itków , 
w o ln iu tko  nalewanych do 
szklanki. Ponieważ m ia ły  one 
różny ciężar gatunkow y nie n e 
szały się ze sobą. Napój, k tó ry  
D ougherty postaw ił na siomcu 
b y ł u góry czerwony a następ
nie jasnożółty b i? ły  fio le to 
w y , zie lony i bursztynow y.

— Znakom ite  — p o .. .edział 
Hadden. B y ł krępy  a wyg ląd 
m ia ł ta k  przeciętny, że żadna 
kobieta nie obe jrza łaby się za 
n im . Wskazał na górną część 
napoju:

— Brendy?
—  T a k  jest. Napój ten jest 

m ieszaniną p łynów  zwyczajnych 
z godnym i najdelikatn ie jszego 
podniebienia. B rendy jest na tu  
ra ln ie  zwyczajna. Jak  c i sm aku 
je?

— M yślę, że to jest „N apo
leon”  i wcale nie ta k i zw ycza j
ny. Wiesz, jestem bardzo rad, 
że zaprosiłeś m nie tu  przed 
m ym  w yjazdem  i  że możemy 
wreszcie pogodzie się. T ak  daw 
no nie p iliśm y  razem.

— I  w yg ląda ło  na to, że po
trw a  to  jeszcze długo, gdybyś
m y się znów nie spotkali.

— Sześć la t  — pow iedzia ł 
H adden w  zam yśleniu. — Na 
każdy ko lo r w  tym  napoju je 
den rok. Pewnie to  m iałeś na 
m yśli.

— Sześć la t. O w ie le  za d łu 
go — s tw ie rd z ił Dougherty.

— N a tura ln ie . Jeżeli odw ie
dzisz nas w  TTruff-1" '  : • 
dziem y m usie li czekać ta k  d łu 
go na następnego d rinka . 
myślisz?

— M ożliwe. S próbu j następ
ne j w arstw y.

Hadden p r7 v tk n 'ł <--*,-’ *'nkę 
do w arg  i w y p ił żó łty  p łyn .

— „C hartreuse”  — _ o wie
dział.

— Jesteś znakom itym  znaw
cą, m ój chłopcze.

— Pow ażna
uważasz, że by łoby fa jn ie  gdy
byś nas odw iedzi’ '-' 
wszystko co stało m iędzy nam i 
należy ju ż  do przeszłości.

—  L u c ille  stała m iędzy nam i. 
M yślisz, że pow ita ła by  m nie  z 
przyjem nością?

— A leż na tu ra ln ie , Tom m y. 
Przecież b y liśm y  w  D o rtm u th  
dob rym i p rzy ja c ió łm i, a żadna 
kobieta n ie  zdoła n igdy rozdzie
lić  dwóch p rzy jac ió ł. Zwłaszcza 
tak ich  k tó rz y  w ie lo k ro tn ie  ra 
to w a li sobie życie. W  Guadalca 
nal, na F ilip inach . Przecież chce 
m y znów być p rzy ja c ió łm i, Tom 
my.

— N a tura ln ie . D latego w łaś
n ie  zaprosiłem  cię. D latego tu
jesteś.

—  W spania ły. Rzeczywiście, 
od zwyczajnego aż do znakom i
tego. Czy w  te j szklance są jesz 
cze inne wspaniałości? Nas tępna 
w a rs tw a  w yg ląda  ja k  żó łty  
„C hartreuse”  a ta  na samym 
dole ja k  „G renad ine” .

— A b y  być pew nym , musisz 
wyp ić.

H adden w y p ił p ią tą  warstwę.
—  M ia łem  rację, żó łty  „C har 

treuse”  —  pos taw ił szklankę na 
s to liku . —  M yślę, że m am  ju ż  
dosyć.

— Teraz chcesz zrezygnować? 
A leż to  niezgodne z zasadami 
gry.

— Zasady zasadami, ale ja  
n ie jad łem  jeszcze śniadania. A  
za godzinę muszę być w  porcie. 
Form alności, zaokrętowanie, do 
tego trzeba m ieć trzeźw ą g ło
wę.

*— L u c ille  w yb ra ła  ciebie — 
pow iedzia ł Dougherty.

H adden podniósł do góry 
szklankę.

—  G dybyś wówczas nagle się 
n ie w yco fa ł, L u c ille  poś lub iła 
by  ciebie, ale ponieważ zostawi 
łeś w olne pole, ty m  ła tw ie jsze 
by ło  zwycięstwo starego, dobre 
go I^addena... Dobrego, Tom m y 
jestem  p ija n y .

— Bzdury, n ie w yp iłeś jesz- 
sze najlepszego napoju.

W  tym  momencie zadzw onił 
dzwonek do d rzw i. D ougherty 
o tw o rzy ł i  do poko ju  weszła po 
s taw na b londynka. Pod znako
m itym  m akijażem  można by ło  
dostrzec energiczne oblicze.

—  Lucille ...
—  Halo, Tom m y — pow ie

dzia ła  kobieta —  to  dobrze, że 
znów jesteście p rzy jac ió łm i. A le

s i i i i i s  i l  « Ü
— W ierz m i Tom m y, że n ie

chętnie w yjeżdżam , ale ojciec 
zostaw ił L u c ille  p lan tac je  w  
U rugw a ju , jakieś p ięć tysięcy 
hektarów , czy coś w  tym  rodzą 
ju  i  d latego m us im y jechać.

D ougherty obserw ował H ad
dena, k tó ry  p i ł  czw arty , fio le to  
w y  lik ie r .

— O ta k , w iem  coś o tym , ale 
od dobrego lik ie ru  nie będziesz 
p ija n y . N ie  doszedłeś jeszcze do 
najlepszego.

— Tom m y. napraw dę m am 
dosyć — H adden podniósł się.

— A  ja  w ie rzy łem , że to  jest 
nasze pojednanie. Przez sześć

— „Zakazany owoc” ? — zapy 
ta ł Hadden.

— Co takiego? — w y k rzykn ą ł 
Dougherty.

— Czy nie jest to  ten egzoty 
czny lik ie r  „Zakazany owoc” ?

— Nie, m ó j chłopcze, musisz 
spróbować jeszcze raz.

Ręka D ougherty ’ego drżała. 
Hadden potrząsnął głową.

— Bardzo m i p rzykro , Tom 
my.

— „Crem e de Y ve tte” .

la t  b y liśm y  w rogam i. Zadałem 
sobie w ie le  tru d u  aby przygo
tow ać ten napój, ale teraz w i
dzę, że jestem sentym enta lnym  
głupcem.

— Przecież ja  ta k  nie myślę, 
Tom m y. To, że przez sześć la t 
by liśm y w rogam i jest id io tycz
ne. Po prostu  pech, że oba j ko 
chaliśmy się '•* L  c ille , a to  
może zaszkodzić naw et n a jw ię k  
szej p rzy jaźn i.

czy m usiałeś aż ta k  up ić  mego 
męża?

—  Nie jestem  p ija n y , może 
ty lk o  lekko  w staw iony. Czy 
masz k a r ty  okrętowe?

—  K a rty  okrętow e, paszpor
ty , wszystko. Co p ijecie?

—  To jes t resztka specjalne
go napoju sprokurowanego 
przez Tom m y’ego.

—  W ygląda bardzo dobrze — 
pow iedziała Luc ille .

—  Sm akuje  jeszcze lep ie j. 
Czy n ie zechcesz spróbować, Lu  
cille?

— No wiesz — p rze rw a ł m u 
D ougherty — L u c ille  p ije  ty lk o  
w h isky .

— A  ty  skąd o tym  wiesz? 
Zresztą wszystko jedno.

— M usim y być w kró tce  na 
s ta tku , kochanie. W y p ij to  co 
masz w  szklance i  chodźmy.

H adden spróbow ał osta tn ie j 
w a rs tw y  z tęczowego napoju.

— T o  nie jest „G renad ine” . 
Sm aku je  ja k  ś liw ow ica— Nie, 
to  też n ie  to. Trochę gorzkie i 
m eta liczne. Naprawdę nie w iem . 
N ie pow inienem  w ięcej pić.

— Pospiesz się, m usim y iść 
na statek. W y p ij to  wreszcie — 
zn ie c ie rp liw iła  się Luc ille .

Posłusznie opróżn ił szklankę, 
k tó ra  zaraz potem  w ypad ła  mu 
z ręk i. Zobaczył, że L u c ille  pod 
chodzi do w ie lk iego k u fra , k tó ry  
już przedtem  zauw ażył w  kącie 
poko ju. I  zapytał się, już nie 
w  p e łn i św iadom y, dlaczego L u  
c ille  o tw ie ra  ten k u fe r  i dlacze 
go Dougherty pomaga je j w  
tym . N igdy  też nie o trzym a ł od 
pow iedzi na to  pytanie.

— Pospiesz się kochanie — po 
w iedzia ła L u c ille  do Dougher
t y ’ego — w  ciągu trzech kw a
dransów m usim y być na pokła
dzie... James O’CONNORS

Za późno przypomniał sobie przestrogę Athosa i 
ryknął ze złości na siebie. To nie była siostra, lecz 
sama Helena de Sirłe. Zarzuciła na niego sieć. Dał 
się chwycić jak naiwna rybka. Myśląc o je j pięknoś
ci, niewinności i skromności, rzucił się całym ciałem 
na zaparte drzwi.

Niestety. Drzwi były mocne, zamknięte, nieustępliwe.

ROZDZiAt XIII

Kiedy pierwsze wrażenie minęło, D’Artagnan usiadł 
na ławie i zaczął rozważać swą sytuację na zimno. 
W tej chwili był naprawdę groźny.

Przywilejem młodości jest przeoczyć zniewagę, za
pominać urazy, wybaczać krzywdy. Lecz kiedy własna 
duma jest raniona, zemstą pała serce. D*Artagnan 
spostrzegł swoją nieostrożność ł naiwność. Jechał tu, 
uprzedzony przez przyjaciela o niebezpieczeństwie. 
Niezależnie od tego, dał się wyprowadzić w połę bez 
najmniejszego oporu i to przez osobę, którą przyjechał 
zwyciężyć i opanować. Jego osoba nie ucierpiała, ale 
jego próżność otrzymała cios, który przeszył każdy 
nerw jego ducha.

— Tak — mówił do ąiebie spokojnie —• wiem przy
najmniej, z kim mam do czynienia. Muszę się zemścić 
za Athosa i za siebie samego. Na szczęście nie otruła 
mnie. A choć jestem w więzieniu, mam przy sobie 
szablę.

Zastanawiał się nad tym, jaki mógł z szabli zrobić 
użytek.

Kiedy wszedł tutaj, światełko przedzierało się przez 
wąskie okno w ścianie. Teraz panowała kompletna 
ciemność. Przez okienko, które dostarczało tu jedno
cześnie powietrza, słyszał krople spadającego na dach 
pawilonu deszczu. Naraz błyskawica oświetliła wnę
trze pokoju. Oprócz ławki, na której siedział i małego 
ołtarzyka przy ścianie, niczego w kapliczce nie było. 
Ponad ołtarzem wisiał krucyfiks.

Krucyfiks przypomniał więźniowi słowa Mile de Sir- 
le. Z rękq wysuniętą przed siebie doszedł po omacku 
do ściany z krucyfiksem. Co ona miała na myśli, mó
wiąc o odwróceniu krucyfiksu, nie wiedział.

Dotknął ręką krucyfiksu. Z łatwością krzyż się obró
cił, przymocowany jak gdyby na osi w specjalnie wy
żłobionym otworze w ścianie. Cóż, kiedy otwór był 
mały, a przy tym w sąsiednim pokoju było ciemno.

Nie było innego wyjścia z tej zasadzki, jak tylko przez 
nocne drzwi.

Więzień zachował teraz zupełny spokój. A nawet 
wraccł mu humor. O  cóż m iał się trapić. Misję swą 
spełnił. Kodycyl został zniszczony, co zniweczyło podłe 
plany Richeiieu’go. Królowa była uratowana. Mając 
teraz wolny czas do rozmyślań o własnej osobie, du
mał.

— Gdybym wydostał się z tej klatki — rozumował 
— nie mógłbym osiągnąć mojego konia. Łatwo mi by
ło jednak uciec podczas deszczu. Po co mam jednak 
uciekać, skoro mam szablę przy sobie. Nie mógłbym 
zabić te j kobiety, ponieważ jest kobietą. Ona zasłu
guje na inny los...

Rozmyślania jego przerwał promień światła, jaki 
przedostał się przez otwór przy krucyfiksie.

D‘Artagnan zerwał się z ławki i podszedł do ścia
ny. Naraz zadrżał. Posłyszał głos Heleny, który zbu
dził w nim wszystkie emocje, jakich doznał przy niej 
w ogrodzie. Prawda, że pałał chęcią zemsty, kiedy 
jednak w grę wchodzi kobieta, rycerz ma inne sposo
by zemsty, aniżeli szablą.

Muszkieter przytknął oko do otworu I zbaranioł. 
W jarzącym świetle kandelabrów ujrzał wspaniałe 
umeblowaną jadaln ię ze stołem pośrodku. Przy stole, 
tyłem do niego siedziała Helena de Sirle, naprzeciw 
marszałek de Bassompierre. Po chwili pociągnięta ko
tara zasłoniła przed nim widok. Mógł jedynie słyszeć 
głosy.

Gryząc paznokcie z gniewu, D’Artagnan wrócił na 
swoje miejsce. Teraz zrozumiał okrucieńswto tej ko
biety. Tłumaczyło mu to jednocześnie, dlaczego Bas
sompierre został w Paryżu.

— I ja muszę tu siedzieć jak ślimak w muszli. — 
Był zrozpaczony.
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i. Bek o MS w Colorado Springs wielkim doświadczeniem w te) 
konkurencji. Jest w tej chwili 
w sanatorium i trudno powi8* 

. dzieć, czy tegoroczne dolegli-
WTORKOWE za- gach szosowych. Torowcy bo- wości zdrowotne nie odbiją się 

wody torowe o Pu- wiem, choć nie odnieśli w mi- na losach jego dalszej kariery, 
char Prasy na to- strzostwach świata błyskotli- Mam nadzieję, że całkowicie 
rze „Społem”  w wych sukcesów, nie zawiedli, wróci do zdrowia, a wtedy — 
Łodzi, były ostał- potwierdzając swą przynale- mając wyrównaną silną piątkę 
nim akcentem ca- żność da czołówki światowej w zawodników (Stępniewski, Si- 

łorocznych obchodów stulecia wyścigu drużynowym na 4 km. karski, Turowski, Dawidowicz, 
WTC*I kolarstwa polskiego. By
ło  to godne jubileuszu wyda
rzenie sportowe z udziałem 
najlepszych w kraju zawodni
ków, wspaniałe zorganizowane Trener kadry torowej Jerzy Owczarek) — możemy myśleć o 
i sprawnie przeprowadzane. Bek, nie jest jednak zadawało- powrocie na medalowe pozycje. 

Setny sezon nie był, niestety, ny i nie może odżałować stna- V* Colorado nie było możliwo- 
dla naszych reprezentantów consj w półfinałowym wyścigu ¿ci manewru, kiedy okazało się, 
tak pomyślny jak poprzedni —  mistrzostw świata szansy. „D o - ie  Sikorski wyraźnie zawodzi. 
Wyścig Pokoju i mistrzostwa pracowaliśmy się wyrównanej Nie m iał go kto zastąpić", 
świata w Colorado Springs udo- czwórki średniodystojisowców —  Z wypowiedzi trenera Beka 
wodniły, ie  szkoleniowcy 1 sami mówił dziennikarzom podczas wynilka więc, ie  jeśli chodzi o 
•Marze mają jeszcze przed so- Pucharu Prasy —  ale da ł się Je kolarstwo torowe mażemy sto- 
bą wiele pracy. Dotyczy to dnak odczuć brak Leszka Stęp- sunkowo spokojnie oczekiwać 
szczególnie grupy zawodników niewskiego. Ten zawodnik był na 101 rok sportu kolarskiego

i - . ! : - . . „ U  ... u iu i> l n A i i t r t m 11 « u n / t h i  <(ir« ilAnAW fll w  P«-vlr*-*»

Rok 101 polskiego kolarstwa

Legia -  Pogoń i Górnik Z. -  Śląsk -  dwa supermecze 10 kolejki

L. Jezierski: „Chcemy wrócić 
niezwycieienl../

PRZED nam i 10 ko-le jka spotkań o m istrzostw o p i łk a r 
sk ie j ekstraklasy, a w  niej m .in . dwa supermecze: Legia
—  Pogoń i G órn ik  Z. — Śląsk. Nadto grają: Polonia —  
Stal, G KS — M oto r, ŁK S —  Ruch, Lech — Lechia, Za
głębie —  Olimpia, Górnik W. — Widzew. W  tabeli sy
tuacja następująca: Pogoń — 15 pkt., Śląsk, Górnik Z. I 
Widzew — po 13. Legia 1 Lech —- po 11. GKS i  Zagłębie
— Po 10, ŁKS, Ruch i  M otor —- po 8, O lim pia 7, Gór
nik W. —  8, Polonia —  5, Stal — i, I*c h la  —  2.

boiska. M im o  to m ożemy chyba 
m ów ić  o równości szans obu 
zespołów. Każdy w y n ik  jest w  
ty m  spotkan iu  — bez fa w o ry 
ta  —  m oż liw y . Mecze Pogoni i 
L e g ii są zw yk le  w ie lk im i w i
dow iskam i. Oba zespoły la n 
su ją  bow iem  grę szybką i 
o tw a rtą . Często padało w ie le 
bram ek. Czy podobnie będzie i 
ty m  razem?

Dzień dzisiejszy szczecińskiej piłki ręcznej

P o jedynek z Leg ią zapowia
da się ja k o  n a jtrudn ie jsze  z 
dotychczasowych spotkań szcze, 
c iń sk ich  p iłk a rz y . Później po
dobną rangę m ieć będą po je- 

PR ZED  meczem Leg ia — Po- niedzielę, w  W arszawie. M im o d y n k i z G órn ik iem  Zabrze i 
goń k tó ry  rozegrany zostanie ie  stołeczna „jedenastka ’* to  W idzewem  Łódź. Odbędą się 
w  niedzie lę o  godz. 17, pop ro- p rzec iw n ik , k tórego w a rtośc i OIU> k*.*nair nr S w »««» !»  (\v\
s iliż m y  o wypow iedź trenera  n i«  muszę rekom endow ać, gdy* 
szczecińskiej „11”  Leszka Je- są one saiaae, barsMeJ w ierzę 
zie rskiego. w  sw o ją  drużynę. Pogoń Legię

~~ Jesteśmy pod wrażeniem  w  pe łn i docenia, ale je j  się nie 
awansu Leg ii do I I  ru n d y  P u - bok». N ie  w ie rzę  w  gmęesenłe 
ch a m  UEFA. T o  sztuka n ie la .  p rze c iw n ika  * po tkan iem  g Dnie 
da  w yg rać tak  tru d n y  mecz w y  prem . Z d ro w i, m łodzi ludzie 
jaodow y, ja k im  by ło  spotkanie g ra jąc od czasu do czasu trzy  
a Dnieprem . Spodziewam  się mecze w  tygodn iu  n ie  pow inn i 
na  meczu w  W arszawie kom - w  ogóle m ów ić © ja k im ś  ssnę- 
p le tu  w idzów  L.. d o b re j g ry  l i -  ezenlu. Pow iedziałem  ostatn io 
dera. Prawdopodobnie będę k ilk u  po lsk im  dzienn ikarzom  z 
m ia ł ju ż  do dyspozycji pow ra . różnych gazet, k tó rzy  dzw on ili 
eająeych po kontuz jach do sie- do m ałe py ta ją c  o prognozy 
bie — A dam a Kensego i  K a z i- przed meczem z Leg ią: panowie 
m ierzą Sokołowskiego. Pozo- przestańm y wreszcie, - je ś li 
s ta li w  pe łn i s ił 1 jednocześnie chcemy m ieć dobrą p iłkę , wie~ 
m ocno spięci. W spólnie zdaje- cznie w yn a jdyw ać  jak ieś  u- 
m y sobie sprawę z w ag i tego spraw ie d liw ien ia . Na początku 
po jedynku , k tó ry  koncen tru je  sezonu m ów i się, ie  poziom 
na  sobie uwagę ca łe j p iłk a r -  s łaby bo zespoły jeszcze się nie 
s k le j Po lski. Jedziem y do W ar- rozk rę c iły . Potem, gra jący  w 
szaw y ja ko  jedyna niepokona- pucharach mogą być zmęczeni 
na  drużyna lig i,  zespól k tó ry  w  Ich godzeniem z ligą , a pod ko .
9 meczach nie poniósł porażki n ieć ru n d y  pow iada się, że ca- 
I m arzy nam się by pow rócić la  ekstraklasa raoże odczuwać 
do Szczecina n iezw yciężonym i, t ru d y  15 m istrzow skich  gier. I  
K ażdy może m ieć k iedyś z ły  tak „dooko ła  M ac ie ju ", a nic 
m om ent, chw ilo w e załamanie k tó rym  zaw odnikom  bardzo to 
fo rm y . N ie dopuszczam jednak odpowiada. No. a sku tek jest 
m y ś li by  m ogło to nastąpić w  ta k i, że poziom naszego fu tb o 

lu  w ciąż szwankuje . Patrząc 
nań, często w yd a je  m i się, ie  
Pogoń jest ba rdz ie j „zmęczo
na " po tren ingu , niż n iek tó rzy  
je j ryw a le  po... meczu.

Polscy pływacy trenują w USA

Jak, za co i po co?
Śl a d a m i  W o jc ie c h a  W yzg i i  

A r tu ra  W o jd a ta , do  p ły w a c k ie g o  
oś ro d ka  w  k a l i fo r n i js k im  M iss ion  
V ie jo , u d a je  się w  p a ź d z ie rn ik u  
t r ó jk a  in n y c h  naszych  zd o ln ych  
p ły w a k ó w : szczec in ian in  Tom asz
G a w ro ń s k i, M a riu sz  P o d ko śc ie ln y  1 
M a re k  Iz y d o rc z y k . O zasadach ty c h  
w y ja z d ó w , ce lach  1 p ie rw szych  
e fe k ta c h  z prezesem  P o lsk iego  
Z w ią z k u  P ły w a c k ie g o  M ieczys ła 
w em  N ie w ia d o m s k im , ro z m a w ia ł 
d z ie n n ik a rz  P A P .

— K to  i  w  ja k ic h  częściach p a r
ty c y p u je  w  kosz tach  te j eskapady?

— M y , ja k o  zw ią ze k , o p ła ca m y  
p rz e lo t z a w o d n ik ó w  ta m  1 z po
w ro te m . K o s z t u trz y m a n ia  ic h , w  
k w o c ie  10 d o la ró w  za je d n ą  ?s> 
bę d z ie n n ie , p o k ry w a  P o lon ia  
a m e ry k a ń s k a , w y p ła c a ją c  tę  sum ę 
ro d z in o m , gdzie  nas i s p o r to w o  
m ie szka ją . D ro b n e  k ie szonkow e  — 
ok . 3 d o i. na dz ień  d la  jednego 
p ły w a k a  w yp ła ca  P K O l. N a to m ia s t

W hali przy Felczaka
bęc?q zegary

PO u k a z a n iu  s ię  w  c z w a rtk o w y m  
w y d a n iu  nasze j gaze ty  n o ta tk ! 
„D laczego ...? ”  o trz y m a liś m y  te le  
fo n  od k ie ro w n ik a  SW FtS P o m o r
s k ie j A k a d e m ii M e d yczn e j w  Szcze 
c ln ie  — Z b ig n ie w a  K a m ize lich a . 
k tó r y  s tw ie rd z ił a u to ry ta ty w n ie ,  że 
dz ia łacze  Z a rzą d u  Ś ro d ow iskow ego  
A Z S  n ie  z w ra c a li s ię  do  n iego  w  
s p ra w ie  w y n a ję c ia  h a ll P A M  p rz y  
u l.  D u n ik o w s k ie g o  — d la  po trzeb  
k o s z y k a re k , choć n a m  m ó w il i  co 
Innego.

W  o p a rc iu  o In fo rm a c je  uzyskane 
od d z ia ła c z y  O ZKosz. Szczecin, k tó  
r z y  n ie  b y l i  w  s ta n ie  z w e ry f ik o 
w a ć  d o  g ry  sa li p rz y  u l.  Fe lcza
ka  (b ra k  u rządzeń  m ie rzą cych  czas 
g ry )  n a p is a liś m y  n o ta tk ę  zw ra ca 
jącą  uw agę  na  fa k t ,  ie  I i- l ig o w a  
d ru ż y n a  n ie  będz ie  m ia ła  w  te j 
s y tu a c ji s a li d o  ro z g ry w a n ia  spo t
k a ń  m is trz o w s k ic h .

Ja k  nas Jednak p o in fo rm o w a li 
dz ia łacze  A Z S  o d p o w ie d n ie  u rz ą 
dzen ia  zega row e  z o s ta ły  ju ż  za ku 
p ione  i  c a ły  p ro b le m  zos ta ł d z ię k i 
te m u  ro zw ią za n y . N o I  ba rdzo  do-

ko s z ty  re g u la m in o w e  tzn . op ła ta  
za tre n e ra , le ka rza , s ta r ty ,  sp rzę t 
itd . . .  p o k ry w a  zw ią ze k  z fu n duszu  
k o n t ra k tu  — u m o w y  z „A re n ą ” .

— Ja ka  je s t w ysokość ty c h  w y  d a t 
k ó w  w  s k a li ro c z n e j na  Jednego 
za w o d n ika ?

— O k o ło  100« d o la ró w . D odam  
jeszcze, że za w o d n ic y  m a ją  za
g w a ra n to w a n e  uczęszczanie do 
szkó ł, p o b ie ra n ie  le k c j i  ję z y k a  an
g ie lsk ie g o .

— Ja k ie  zasadnicze cele p rz y 
ś w ie ca ją  ty m  w y ja zd o m ?

— N a d rzę d n ym  je s t ce l s p o rto 
w o -s z k o le n io w y . C hcem y g ru p ie  
n a jz d o ln ie js z y c h  p ły w a k ó w  s tw o 
rz y ć  m o ż liw ie  na jlepsze  w a ru n k i 
p rz y g o to w a ń  do Ig rz y s k  O lim p ij
s k ic h  w  1988 r . S taże w  M iss ion  
V ie jo  są je d n ą  z w ie lu  fo rm  ty c h  
p rz y g o to w a ń , gdyż  ca łość o p ie ra m y  
na p ra c y  naszych szko le n io w có w  
w  naszych ośrodkach .

— Czy m ożem y m ó w ić  Już o Ja
k ic h ś  e fe k ta c h  p o b y tu  w  M iss ion  
V ie jo  p ie rw s z e j „z m ia n y ”  t j .  W y 
zg i i  W ojda ta?

— L ic z y liś m y  na w ię c e j lo k a t  f i 
n a ło w y c h , choć w  m is trz o s tw a c h  
g e n e ra ln ie  z a w o d n icy  c ł n łe  za
w ie d li.  Jednak  za u w a ży liśm y  m a
łe szko le n io w e  „p o ru s z e n ie ”  w  śro 
d o w is k u  tre n e rs k im , w y n ik łe  bez
pośre d n io  z p rz y w ie z io n y c h  przez 
c h ło p có w  in fo rm a c ji.  Poza ty m  we 
w rze śn iu  g o śc ił u  nas Ich t re n e r  z 
M iss ion  V ie jo  T e r ry  S to d d a rt. k tó 
r y  k i lk a k ro tn ie  s p o tk a ł s ię  z na
szym i tre n e ra m i. Sadząc po f r e k 
w e n c ji — ok . 100 osób na ła d n ym , 
ty lk o  s p o tk a n iu  — w y m ia n a  tre 
n e rs k ic h  p o g lądów  cieszy ła  się d u 
żym  za in te resow an iem .

Szlakami
Wielkich Zwycięstw
W  Z W IĄ Z K U  z ob ch o d a m i T y 

g odn ia  T u ry s ty k i M ło d z ie żo w e j Ża 
rzą d  W o je w ó d z k i Z S M P  w  Szcze
c in ie  o rg a n iz u je  w  dn . 4—3.10. b r. 
I  R a jd  S z la ka m i W ie lk ic h  Z w y 
c ię s tw . D o  u d z ia łu  w  im p re z ie , 
k tó ra  p rze p row adzona  zostan ie  na 
tra s ie  G ozdow ice  — M o ry ń  — Sie
k ie r k i ,  z g ło s iło  s ię  o k . 200 uczest
n ik ó w  z ca łego w o je w ó d z tw a . O rga 
n iz a to rz y  zaprasza ją  w s z y s tk ic h  
z a in te re so w a n ych  na tra sę  ra jd u .

o”  “ o "'- '! wiciu łuazi, b iv iiy  wspornic p

Na wysokiej fali

Sukces polskich 
brydżystów

W  W E N E C JI t rw a  fe s t iw a l b ry d ż a  
sp o rtow ego . W  za kończonym  t u r 
n ie ju  p a r  sukces o d n ie ś li P o la cy . 
Z w y c ię ż y ła  p a ra  Tadeusz G a lica  — 
Ire n e u sz  N o w a k  (o b a j B u d o w la n i 
Poznań) a trze c ie  m ie jsce  z a ję li Je 
rz y  Z a rem ba  (W a rszaw ianka ) i  A n 
d rz e j Ż u re k  (C za rn i S łupsk). S ta r- 
•*----- -*‘ o 4 1 0 -----

T Y L E  Leszek Jezierski. Jego 
d rużyna  ma ak tu a ln ie  o 4 pk t. 
w ięcej o-d leg ion istów . D o tych
czas gra ła  znacznie le p ie j od 
ryw a la . Legia dysponować bę_
rtrL»  ha/4r\>}k n .tlit.P im  W łaSnCgO

Im prezy sportowe
S O B O TA  ce m ężczyzn  o m is trz o s tw o  I I  l ig i

_  ,  .  S p ó jn ia  — S po łem  Łódź.
G odz. 10—14 — P a rk  w  Z y d o w - 

cach  — fe s ty n  s p o rto w o -re k re a c y j-  N IE D Z IE L A  
n y  W is k o rd u , od godz. 15 im p re z y
K u ltu ra ln e .  G odz. 10.30 — B u lw a r  B e n io w -
,  G odz. 10 — M a łe  J . D ąbsk ie  — sk lego  — I I  m e m o r ia ł im . S ta n i-  
Jes ienne  re g a ty  żeg la rsk ie  o p u -  s ław a  M a la ka  w  k a ja k a rs tw ie , 
c h a r  „ K u r ie r a ” . G odz. 11 — M a łe  J . D ąbsk ie  —

G odz. 10 — s ta d io n  B u d o w la n y c h  c .d . re g a t że g la rsk ich .
—  fe s ty n  s p o r to w o -re k re a c y jn y . G odz. 11 — ha la  p rz y  u l.  T w a r-

G odz. 14 — s ta d io n  w  G ry f in ie  d o w sk ie g o  — P u c h a r P o ls k i w  p i ł -
—  m ecz p i łk a r s k i o m is trz o s tw o  I I I  ce rę czn e j k o b ie t  P ogoń — Slęza 
l ig i  E n e rg e ty k  — SHR W o jc ie szy - W ro c ła w .
ce° .  G odz. 14 — s ta d io n  w  C h o jn ie  — ,

G odz. 17 — sala SP n r  12 w  m ecz p i łk a rs k i o  m is trz o s tw o  I I I  
S ta rg a rd z ie  — m ecz w  k o s z y k ó w - l ig i  O d ra  —  B łę k i t n i

w ie c  ,>acex Łao ioc irs  z m o n to w a ł 
s iln ą  I i- l ig o w ą  d ru żyn ę , k tó ra  n ie  
p o w in n a  m ie ć  ża dnych  k ło p o tó w  z 
w a lk ą  o u trz y m a n ie  się. W ręcz 
o d w ro tn ie  zespół s tać na w ysoką  

T*TT w  A .  , , ,  _  , . , „   ̂ lo k a tę . R ów n ież  w  m ę s k ie j p iłceP IŁ K A  RĘCZN A j e s i  d y s c y -  D w u le tn ia  1 p r3 y  tym w y trw a ła  rę c z n e j je s t m ocno ro zbudow ane  
p l in ą  s p o r to w ą ,  k t ó r a  W  d-orofa P fa.ca 3edne§ °  a c z o ło w y c h  szko- zaplecze. „5  n a jb liż s z y c h  ła t  jes t 
k u  s z ć z f ic iń s k io if fo  «mn-rtu -» 4  ł e n i° w c ó w  w  te j  d y s c y p lin ie  spo r- zapewnione** — p o w ie d z ia ł prezes 
KU s z c z e c iń s k ie g o  s p o r tu  z a j -  to w e j w  Polsce — Z enona Łąko - z w ią z k u  i  d o d a ł: „T e n  p ra w id ło w y  
m u je  je d n o  Z c z o ło w y c h  m ego, p rz y n o s i ok re ś lo n e  e fe k ty , ro z w ó j p i łk i  rę czn e j Jest zasługą 
m ie js c .  Z ło t y m i  g ło s k a m i z a p i -  Je ®° podo p ie czn i o tw ie ra ją  lig o w ą  w ie lu  lu d z i, k tó r z y  w spó ln ie  po- 
s a ł  s ię  s z c z e g ó ln ie  o s ta tn i  
o k re s ,  w  k t ó r y m  p i ł k a r k i  P o .  
g o n i  z d o b y w a ły  w s z y s tk o  co  
b y ło  m o ż l iw e  d o  z d o b y c ia .  D w u  
k r o t n ie  w y w a lc z y ły  t y t u ł  m i 
s t r z y ń  P o ls k i  b y ły  ta k ż e  s r e 
b r n e  i  b rą z o w e  m e d a le  o r a z  ta b e lę  i  s to ją  w  ty m  ro k u  przed  t r a f i l i  «¡tworzyć w span ia le  ro zum ie - 
P u c h a r  P o ls k L  O b e c n ie  w s z y s -  O g ro m n ą  szansą w yw a lcze n ia  ją c y  się ko lekts^w . N ie  ma w  n im  
c y  c z e k a ła  n a  s t a r t  n a s z y c h  a w ansu  do e k s tra k la s y . z g rz y tó w  i  p o m ów ień . W ys tę p u je
n a ń  ™ E ń ,  y  , Zenon Ł a k o m y  raz je s t zadow o- n a to m ia s t życz liw o ść  i  ko leżeó-
p a n  w  P u c h a rz e  E U iO p y . lo n y  ze sw o ich  p o dop iecznych , a skość” .

— Jest je d n a k  k i lk a  b ia ły c h  
p la m  — k o n ty n u u je  prezes. — N a 
da l n ic  m ożem y n ic  z ro b ić  w  za
k re s ie  ro z b u d o w y  p i łk i  rę czn e j w  
Ś w in o u jś c iu , S ta rg a rd z ie , G r y f i 
cach czy C h o jn ie . N iebaw em  je 
d n a k  p o w in n o  się coś z m ie n ić  na 
ko rzyść . Poza Szczecin cm , n a  w y 
ró żn ie n ie  za s łu ż y li też szko le 
n io w c y  z N ow o g a rd u  o raz  G ry fin a .

— Z a m ie rz a m y  w  p rzysz ło śc i po 
w o ła ć  m ię d zyn a ro d o w ą  lig ę  p itk i  
rę czn e j. Z a  k i lk a  ty g o d n i s p o ty k a 
m y  się z  d z ia ła cza m i z R ostocku . 
M y ś lim y  też o  szerszej w s p ó łp ra 
c y  z k ra ja m i s k a n d y n a w s k im i. W 
p rz y s z ły m  ro k u  a o k a z ji 70 ro c z n i
cy  W ie ik ie g o  P a źd z ie rn ika  o rg a n i
z u je m y  m ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j.  
Jest w ię c  ru e h . B ędzie  on coraz 
w ię k s z y , g d yż  z m ies iąca  na  m ie 
siąc zw ię kszy  się lic zb a  tre n u ją c y c h  
d z ie w czą t i  ch łopców .

W  TEJ rozm ow ie  z  prezesem 
zw iązku  n a jm n ie j m iejsca po
św ięc iliśm y bazie. M iros ław  
Bandę! tem at ten zaw arł w  je 
dnym  zdaniu: „G dyb y ona by
ła. wówczas może nie m ie lib y 
śm y ty lu  sukcesów?” . To tro 
chę pó ł serio, pół żartem . L u 
dziom  z p i łk i ręcznej bardzo

Sukcesy są w yn ik ie m  zbudo- raz... le p ie j „nie podchodzić” , w bo '£ ie*n hum ory  pop raw iła  ha- 
w ania ciekawego m odelu szko- sobot^ . p o tra f ią  b o w ie m  ch ło p cy  dogoni, f e raz  czekają na ha 
le n ia  n a rybku  (szkoły —  Lar? i ozegrać w s p a n ia ły  m ecz, a p l ik u -  lę w  S targardzie. Na osiągnię- le n ia  n a ry o K U  i^Z K O ly  Łącz.. iąc p rz e c iw n ik o w i ponad 30 b ra -  c i a  w  t e i  d v s c v D lim >  o r a n i  ii»
Tiościo Wiec—Pogoń). Jak  s tw ie r  m e k , a w  n ie d z ie lę  m a ją  o g ro m n e  ,  J J f ? ; „ * ySC: • ,  6 P u c u je
d z ił prezes Okręgowego Z w ią - tru d n o ś c i z o d n a le z ie n ie m  się. z nwoaziezą w ie le  o s ó b . a
zku P i ł k i  R o c z n a  i w  w ;  O g lą d a m y  w ów czas in n y  zespół, wśród n ich  m.m.: Z. Romań- 

• f i .  t K<?CZIl? 3 b Ł 9zeC,1‘  Czego to  je s t w y n ik ie m ?  -  z a p y - sv ;  j  F e n  tr i e r  B  W i t o w s k i
m e M iros ław  Bandel. dz ięk i ta liś m y  tre n e ra  Łako m e g o . O dpo- t • f ’ J . • ^ owsK1*
tem u o  dalsze osiągnięcia n ie - w ie d z ia ł:  „M im o  o g ro m n y c h  postę - K u cha rsk i i  dziesiątk i nau-
m a i we w szystkich katego. iS d e l e n t L ^ c S *  M 2 " ’‘ L i t  CIy" e“  w ^ h o w a n ia  Lzycznego.
riach  w iekow ych, możemy być z ro b i” , w y ra ź n e  pos tępy  poczyn ią  specja lizu jących s ią  w  te j d y -
s p o k o jn i .  o g n iw a , ze . .s ta re g o " sk la a u  scyplm ie s p o r to w e j .  T a i  trz y -

‘ C O R A Z  w y ra ź n ie j ry s u le  s ię  też pozosta ło  t y lk o  k i lk u  z a w o d n ik ó w , mać! 
s y tu a c ja  w m ę sk im  s z c z y p io rn ia k u . Reszfca to  m ło d z ie ż . Ic h  szk o le n io - Bogdan TY C H O W S K I
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W SPÓ ŁC ZE S N Y  (sa'a k lu b u  „ K o 
ra b ” ) — „B ia łe  m a łże ń s tw o ” , g . 19 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie  a ); P O L
S K I — sobota i  n ie d z ie la : „Z a  
s iedm iom a s tru n a m i” , g. 11; M A Ł A  
SC E N A  — „M ą ż  i  żona” , g. 17 (p ią , 
te k ,  sobota i  n ie d z ie la ); M U Z Y C Z 
N Y  (889-02) sobota : „B o cca cc io ” , g. 
19.30: n ie d z ie la ; g. 16.

Kina
D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-78)
— „G a -g a , ch w a ła  b o h a te ro m ” , g.
18, 20. p o i.,  1. 18; sobota i  n iedz ie 
la ;  „ K o n ik  G a rb u se k ” , g. 11, 12.30,
14, ra d ź .; „G a -g a , c h w a ła  bohate
ro m ” , g. 15.45. 18. 20: CO LO SSEUM  
(458-18) „P ro te k to r ” , g . 16, 18, 20,
U S A , 1. 18; sobota : g. 10; n iedz ie 
la :  10, 12. 14. 16. 18, 20; KOSM OS 
(380-03) „P ro te k to r ” , g 9, 11, 13,
15, 17, 19.30 (p ią te k , sobota i  n ie 
d z ie l ) ;  B A Ł T Y K  (733-35) sobota i 
n ie d z ie la : „S u p e rm a n  3” , g. 15 — 
U S A , 1. 12; „N a  ca łość” , g. 17, po i., 
1. 18; .,C. K . D e ze rte rzy ” , g. 19.15, 
p o l.-w ę g ., 1. 18, cz. I  i  I I ;  P O L O N IA  
(221-834) „S a b a t cz a ro w n ic ” , g.
14.30, w ęg .-U S A : „U c ie czka  w  n o c” , 
g . 16.30, 18.30. U S A , 1. 18; sobota  i  
n ie d z ie ’ a : „L e ś n i o g ro d n ic y ” , g.
13.30, po ’ .; ..Sabat cz a ro w n ic ” , g.
14.30, w ę ff.-U S A ; P IO N IE R  (475-02) 
„ P o 'ic ja n tk a ” , g. 17. 19. f r . ,  I. 18; 
„W o d n e  d z ie c i” , g. 15, an g .; sobota: 
g. 11.30. 13.30: „P o lic ja n tk a ” , g. 9.30, 
15 30, 17.30, 19.30; n ie d z ie la : g. 9.30,
15.30, 17.30, 19.30; H E T M A N  (P om o
rz a n y ) p ią te k : „P rz e k lę te  O ko  P ro  
ro k a " ,  g. 16.30, p o i.;  ..S ko ru m p o 
w a n i” . g. 18.30, f r . ,  L  15; n ie d z ie la : 
g. 13.15; Z A M E K  — „S p rzedaw ca  
ka p e ’ u szy” . g. 16, 18.15; n ie d z ie la : 
g. 16; M A R S  — p ią te k : „P o d ró że  
pana K le k s a ” , g. 16, p o i., ez. I I ;  
„K a ra te c y  z k a n io n u  Ż ó łte j Rze
k i ” . g . 18, 20 — c h iń s k i, 1. 15: n ie 
d z ie l :  g. 17, 19; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) sobo ta : „D z ik i  k o n ik  R y n ” , 
g. 11.15, CSRS; „D u c h ” , g. 13, U S A ,
I.  15: n ie d z ie la : „D u c h ” , g. 18; 
H U T N IK  (S to łczyn ) „N ie p o k o n a n y ” , 
g . 17. radź ., 1. 15: sobo ta : g. 13.10; 
„D z iś  n ie  s ta w ia  się s to p n i" ,  g . 12; 
n ie d z ie ’ a : „N ie p o k o n a n y " ,  g. 16.10; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąbie) n ie d z ie la : „ P i 
ra m id a  s tra c h u ” , g. 17.30, U S A , L  
12: l  M A J  (żyd ó w ce ) n ie d z ie la : 
„S u p e rm a n  3” , g. 16. 18.15, U S A , 1. 
12; B A J K A  (Po’ ice ) p ią te k  ł  sobota : 
„ W  p u s ty n i i  w  puszczy” , g. 17. cz. 
I :  „N ie b ie s k ie  d n i” , g . 19, U S A , 1. 
16; n ie d z ie l :  ..P od róż do  In d i i ” , g.
19, ang ., 1. 12; Z A T O K A  (N ow e
W a rn n o ) n ie d z ie la : „P ę t ’ a O rio n a ” , 
g. 16, radź ., 1. 12; „C z u łe  s łó w k a ” , 
g. 18. U S A . 1. 15: M E W A  (Że’ echo- 
w o ) n ie d z ie ’ a : „M a n e w ry  na  V  p ię 
trz ę " .  17. b u łg ., 15: JU T R Z E N 
K A  (C h o in a ) — „H o n o r  P r iz z ic h ” , 
U S A . 1. 18: G R Y F  (G ry fin o )  n ie 
d z ie l :  , .P o w -ń t d o  p rzysz ło śc i” , 
U S A . L  12: W IS Ł A  (G o le n ió w ) n ie  
d z ie ’ a : . .R a jka  o s m o ku  i  p le k n e j 
k ró le w n ie ” . CSRS; „L u b ię  n ie to 
perze” , po ’ .. 1. 18: W E N U S  (G o le 
n ió w ) „S a m o ro d e k ” . CSRS, 1. 15 
(n ia te k . sobota I n ie d z ie l) :  IN A  
(S ta rg a rd ) n ia te k  ł  n ie d z ie la : „ P o 
w ró t  do  p r zvsz łośc i” , U S A . 1. 12; 
D A R  (S ta rg a rd ) — „W a lk a  o 
o<?ień” . ka n a d ., 1. 18: „S re b rn a  m a 
ska ” . r u m , 1. 12 (n ia te k , sobota  1 
n ledz ie -a ); ' C lB c ” O W N IK  (S ta rg a rd ) 
n ie d z ie la : „D z ie c k o  R osem ary” ,
U S A . 1. 18; „M a ła  c z a ro w n ic a "  —

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

(n iedz ie la )
D E L F IN  — „ K o n ik  G arb u se k ” , g.
I I ,  12.30, 14; B A Ł T Y K  — „K ra s n o lu 
d e k ” , g. 14; P O L O N IA  — „L e ś n i 
lu d z ie ” , g. 13.30; „S a b a t c z a ro w n ic ” , 
g. 14.30; P IO N IE R  — „W o d n e  dz ie 
c i ” , g. 11.30, 13.30; H E T M A N  —
„S p o tk a n ie  z lis e m ” , g. 12; M AR S
— „R e k s io  gospodarz” , g. 11; Z A 
M E K  — zestaw  b a je k , g . 11, 12, 13; 
S Z M A R A G D O W E  — „M ę żczyźn i n ie  
p łaczą” , g. 15; „ D z ik i  k o n ik  R y n ” , 
g. 16.30; P R Z Y J A Ź Ń  — „P rz y g o d y  
R o b o tka  C h ro b o tk a ” , g. 15; „P o r 
w a n ie  w  T iu t iu r l is ta n ie ” , g. 16; I  
M A J  (Ż yd ó w ce ) — „S y n o w ie  d rw a 
la ” , g 15: H U T N IK  — „D z iś  n ie  
S taw ia s ię  s to p n i” , g. 15: B A J K A  — 
„ L e w  w  k w ia tk i ” , g. 12; „ W  p u 
s ty n i i  w  puszczy ", g. 17, cz. I ;  
Z A T O K A  — „W ę d ró w k i m is ia ” , g. 
15; M E W A  —• „P a m p a lin i !  ta p łr ” , 
g. 16.
R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  in 
fo rm a c ji O PRF.

Telewizja
P R O G R A M  I
14.50 P o w tó rk a  p rze d  m a tu rą  — In 
fo rm a ty k a . 15.30 „ W  szko le  i  w  do 
m u ” . 15.59 N U R T  — K s z ta łto w a n ie  
k ra jo b ra z u  i  ja g o  o ch rona . 16.20 
W iadom ośc i. 16.25 S tu d io  S p o rt — 
P u c h a r ' D av isa  CSRS — Szw ecja. 
W  p rz e rw ie  m eczu o k . 17.15 T e le 
express. 19 D o b ranoc . 19.10 Ż yc ie  
i  p o lity k a . 19.30 D z ie n n ik . 20 M o n i
t o r  rzą d o w y . 20.30 F i lm  f r .  „K r a b  
— Dobosz” . 22.25 K om e n ta rze . 22.50 
„ K o n ta k ty ” .  23.20 W iadom ości. 23.25 
A n g . f i lm  d o k u .n . „K o rp o ra c ja  
z b ro d n i” .
P R O G R A M  I I
17.30 „J a k  u p ra w ia ć  s p o r t" .  18 K r o 
n ik a  ( lo k ) 18.30 „M u p p e t show , czy
l i  re w ia  g w ia z d ” . 18.55 F e s tiw a l 
T e a tró w  U lic z n y c h . 19.30 D z ie n n ik . 
20 G a 'e r ie  św ia ta  „ L u w r ” . 20.30 
„Z g o d n ie  z m o irr j su m ie n ie m ” . 21.15 
„A n ty c z n y  ś w ia t p ro f. K ra w c z u k a ” . 
21.55 „R o z m o w y  in ty m n e ” . 22.25 A n - 
g ie s k ie  K in o  M ło d ych  G n ie w n y c h  
„ Z  s o b o ty  na  n ie d z ie lę ” , 23.50 W ia 
dom ości.

S O BO TA 
P R O G R A M  I
7.25 i  7.55 TTR . 8.30 „T y d z ie ń  na 
d z ia łce ” . 9 M ag. d la  d z ie c i „D ro p s ” .
10.30 W iadom ości. 10.40 „S ta re , no 
w e , na jn o w sze ” . 11.25 F r .  f i lm  d o k . 
„S z tu k a  w  św iec ie  m ro k u ” . 12.25 
P u c h a r D avisa w  te n is ie  z ie m n y m  
CSRS — S zw ecja  (debe l). 15.30 T e a tr  
T V  „B u rz a ” . 16.50 P r. w o js k o w y .
17.20 Loso w a n ie  D użego L o tk a . 17.30 
B a r ie ry .  18 T V  k o n c e r t życzeń.
18.30 T V  K lu b  M ło d y c h  „P ro m o 
c je ” . 19 D obranoc.- 19.10 Z  ka m e rą  
w ś ró d  zw ie rzą t. 19.30 D z ie n n ik . 20 
F ilm  ju g .  „N ie b e zp ie czn e  d ro g i” .
21.25 P r . p u b l. 21.55 „7  d n i na  św ie 
c ie ” . 22.05 W ia d o m o śc i. 22.15 S p o r
to w e  r y tm y  ty g o d n ia . 22 45 K in o  
nocne „P ro b le m a t p ro fe so ra  C zela- 
w y "  — f i lm  T V P .
P R O G R A M  I I
14.25, 14 55, 15.25 N U R T . 18- „H a ’ o 
k o m p u te r” . 16.30 S p o tk a n ie  z L id ią  
W opa ’ eńską . /17 „S p e k tru m ” . 17.30 
„M i l io n  m in u t  d la  p o k o ju ” . 18 K ro  
n ik a  ( lo k :). 18.39 w ie lk a  g ra . 19.30 
D z ie n n ik  (d ’ a n ies łyszących ). 20 ..M i 
lio n  m in u t d ’ a p o k o ju ” . 2.0.30 F i ’ m 
d o k u m . „L e g e n d a rn y  C la u d io  A r -  
ra u ” . 21.30 T yd z ie ń  w  po ’ itv c e .
21.40 F i lm  T V  ..P iękna  O te ro ” . 22.35 
M u zyka . 22.45 W iadom ości.
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  1
7.30 W szechnica ro d z in y  w ie js k ie j.  
7 55 ..Po g o sp o d a rku ” . 8.20 „ T y 
d z ie ń ” . 9 T e le ra n e k  „O k o  P ro ro k a ” .
10.30 W iadom ośc i. 10.35 F ilm  USA
„T a je m n ic a  lu d zk ie g o  c ia ła ” . 1125 
13.20. 15.45 „ z a je c h a ł w ó z  d o  W ado
w ic ” . 11.55 M uzyczn y  p o r t re t .  12.35 
„S ie d e m  a n te n ” . 13.50 T V  k o n c e r t 
żvczeń. 14.35 „ K r a j  za m ia s te m ” . 
15 W iadom ości. 15.50 T e a tr  d ’ a D zie 
c i „F a s o la ” . 16.15 „P ie o rz  i  w a n i
l ia ” . 16.50 S tu d io  1 18.20 A n tena .
19 W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik . 2C 
F i ’m  T V  ..P o w ró t do  E denu  (ost. 
o d c in e k ). 20.45 ..K ro k o d y l i  In n i”
21.15 „P e e a z ” . 22.05 S n o rto w a  n ie 
d z ie la . 22.40 W iadom ości.
P R O G R A M  I I
10.30 F i lm  d la  n ie s łyszą cych  „P o 
w ró t  do  E d e n u ” . 13 K o n c e r t  życzeń 
( lo k .) .  13.25 P r  w o js k o w y . 14 K w a 
d ra n s  z h e jn a łe m . 14.15 „Z w ie rz ę ta  
w  ka m e rz e ” . 14.45 „ J u t r o  p o n iedz ia  
łe k ” . 15.15 W id e o te ka . 16 K in o  F a - 
f i l i jn e  „R o b in  H o o d ” . 16.50 F in a ł 
P rz e b o jó w  D w ó jk i.  17.35 „ K in o  
O k o ” . 18.20 P rz e b o ie  B o g u s ła w a  K a 
czyńsk iego . 19.05 H u m o re ska  o p e ro 
w a  „P ra w ie  bez s łó w ” . 19.30 D z ie n 
n ik  (d la  n ies łyszących ) 20 S n o rt. 
21 F i lm  T V  „S aga ro d u  F o rs y te ’ô w ” .
21.50 Scena p io s e n k i a k to rs k ie j.  22.15 
„ M i l io n  m in u t  d la  p o k o ju ” . 22.35 
W iadom ośc i. 22 40 A n e g d o ty  te a tra l
ne  Ig o ra  S m ia ło w sk ie g o .
U W A G A : T V  zastrzega sob ie  p ra 
w o  do  z m ia n  w  p ro g ra m ie . 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.25 U w a g a  — ro c k !  16.25 „O d  s tóp  
d o  g łó w ” . 16.50 G im n a s ty k a . 17 W ia  
dom oścL 17.15 P r. d la  d z ie c i. 17.45 
F i ’ m  T V  „W ra c a m  za godz inę ” .
18.50 T V  dziec ięca . 19 „Z w ie rz ę ta  
p rze d  k a m e rą ” . 19.25 P rognoza  po 
g o d y , k ro n ik a .  29 F i lm  T V  „O d w ie 
d z in y  z G e ry ” . 21.05 F i lm  U S A  — 
„N o e  p rze d  ś lu b e m ” . 22.45 K ro n i
k a . 23 „S p o tk a n ie  w  k a w ia rn i" .  
P R O G R A M  I I
17.05 J . ro s y js k i.  17.35 G im n a s tyka . 
17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  d z ie c ię 
ca. 18 i  18.25 J . a n g ie ls k i.  18.55 W ia 
dom ośc i. 19 K o n c e r t  życzeń. 28 M ię  
d z y n a ro d o w y  m ecz b o kse rsk i. 21.30 
K ro n ik a .  22 S z tu ka  A . Czechow a. 
S O B O TA  
P R O G R A M  I
7.55 J . ro s y js k i.  9.15 G im n a s tyka .
8.25 K ro n ik a .  19 P r. d la  d z ie c i.
10.30 F i lm  T V  „O d w ie d z in y  z G e
r y ” . l l.s o  S tu d io  H a lle  12.10 W ia 
dom ości. 12.15 F ilm  b u łg . 13 „P o p  
86” . 14.15 W iadom ośc i. M.2S T V  dz ie  
c ięca. 16 P r. z R o s tocku . 17 Spa
c e rk ie m  po  zoo. 17.30 W iadom ości.
17.40 S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca . 19

H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  SO BO TĘ 4 bm . czyn n e  będą 
w  godz. od 7 do  13 s k le p y  o g ó ln o 
spożyw cze, p ie k a rn ic z e , n a b ia ło w e  
p rz y  u l.  B a łty c k ie j 25, M e ch a n i
czne j, L u b e ck ie g o , K o m u n y  P a ry 
s k ie j,  Z ie m o w ita , W ło ś c ia ń s k ie j, P o
k o ju ,  B o h a te ró w  W arszaw y, B a ta 
lio n ó w  C h ło p sk ich , a l. N ie p o d le 
g łośc i, a l.  W o jska  P o lsk ie g o  134, 
J a w o ro w e j, M io d o w e j, M a ria n a  
B u czka  35, P o tu lic k ie j,  P o cz to w e j, 
K rz y w o u s te g o  „R o k p o l” , D w o rs k ie j,  
K a ro la  M ia rk i,  M ieszka I ,  9 M a ja  
29, K ró lo w e j J a d w ig i 9, K rz y w o 
ustego 15, 26 K w ie tn ia ,  Ś w ia to w i
da 47, O dro w ą ża  5, A r ty le r y js k ie j,  
A s n y k a  13, M a c ie je w icza , S trza - 
ło w s k ie j 2, S zcze c iń sk ie j 12, U n ii 
L u b e ls k ie j,  T a trz a ń s k ie j,  a l.  N ie p o 
d le g ło śc i, C h o p in a , P rzysz ło śc i, A r 
m i i  C z e rw o n e j 38, P a rk o w e j 12, 
B a rb a ry  2, W itk ie w ic z a , Z a w a d z
k ie g o  55, S tru g a , D u n ik o w s k ie g o , 
K ra k o w s k ie j (do  11), A x e n to w ic z a , 
p rz y  re s t. „D o m o w a ” , K u rp ió w , 
O b ro ń có w  S ta lin g ra d u , B o les ław a 
Ś m ia łego , O d z ie żo w e j, K ra s iń s k ie 
go, a l. W o js k a  P o lsk ie g o  42, Sze
ro k ie j,  P y rz y c k ie j,  R y m a rs k ie j,  
W rze s iń sk ie j, G oszczyńsk iego , os. 
B u k o w e  (do 10), Ś cieg iennego  7, 
„ B a r te k ”  — N ie m ce w icza , a l. Je 
dnośc i N a ro d o w e j, „M a z u re k ”  — 
M a ria n a  B u c z k a  21, a l. W o jska  
P o lsk ie g o  (od 22), M e ta lo w e j, K rz e 
m ie n n e j, S łoneczne j (13—17), G ro d z 
k ie j,  P o cz to w e j, K o lu m b a , R ew o
lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j, K ra s iń 
sk iego , M a z u rs k ie j,  H o że j, K o ś c ie l
n e j, S to łc z y ń s k ie j,  S zczec ińsk ie j 
(do 13), p l.  K i l iń s k ie g o  (do 17), Z a - 
v /a d zk ie g o  (do 12), M a rc in a  (do 13), 
R yd la  (do  13), Z w ie rz y n ie c k ie j (do 
13), a l. N ie p o d le g o śc i 28 (10—16).

S k le p y  d y ż u rn e  czyn n e  od 7 do 
17 p rz y  u l.  E m i l i i  G ie rc z a k  27, Ł o 
k ie tk a  18, p l.  P o p ie la , K o m u n y  

! P a ry s k ie j,  D z ie rż o n ia , R e ym o n ta ,

F i lm  T V  radź. „T o  s traszne ”  19.25 
P rognoza  pogody, k ro n ik a .  23 P r. 
ro z ry w k o w y . 22 K ro n ik a .  22.15 F ilm  
w ł.  „M a r tw e  o czy  D r a k u ii” . 23.35 
P r. T V  CSRS. 0.05 W iadom ości. 
P R O G R A M  I I
15.40 F i lm  CSRS „ L a to  z k o w b o 
je m ” . 17.35 G im n a s ty k a . 17.50 T V  
dziec ięca . 18 F i m  k ry m . „ In s p e k to r  
C a m e ro n ”  18.55 W iadom ośc i. 19 
F ilm  d o k u m . 19.30 S p o tk a n ie  w  k i 
n ie . 20 F i lm  f r .  „Z w a r io w a n a  ro 
d z in a ” . 21.30 K ro n ik a .  22 M iędzyna  
ro d o w y  tu r n ie j  bokse rsk i. 
N IE D Z IE L A  
PR O G R A M  1
3.15 G im n a s tyka . 9.25 K ro n ik a .  10 
P ( d \ i  d z ie c i. 11 Mag. m ło d z ie ż o 
w y . 11.45 P r . d la  d z ie c i. 12.20 S pot
k a n ie  v; k in ie  12.5(1 W iadom ości, 
k ro m k a . D  C h iń s k i f i lm  d o k u m .
13.25 Ś p iew a  K a rę ! G o tt. 14.45 F ilm  
radź. „N a je p s z e  le k a rs tw o ” . 15.05 
S tu d io  H a ’ ’ e. 15.30 P r. d ’a  dz iec i. 
16 „ E e r ' in ” . 17 W iadom ośc i. 17.10 
S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca . 19 25 P ro  
gnoza p ogody , k ro n ik a .  20- F ilm  T V  
N R D  „N a p ra w d ę  n ie b ie s k i”  21.20 
W yśc ig  z czasem 21.40 F i lm  d u ń 
s k i „ M a ja ” . 23.10 K ro n ik a . 
P R O G R A M  I I
15.30 F i ’ m  radź. „P rz y g o d y  czte 
re ch  w a g a b u n d ó w ” . 17 „ P a rk  200 
je z io r ” . 17.20 F i ’m  p rz y ro d n ic z y  
„ B ia ły  ła będź” . 17.45 W iadom ości.
17.50 T V  dz iec ięca . 18 F i ’ m  T V  
CSRS. 18.55 W iadom ośc i. 18 S oo rt. 
20 F i’ m  w ł.  „Z a g in io n y  le g io n ”
21.30 K ro n ik a .  ?2 M ię d z y n a ro d o w y  
tu r n ie j  bokse rsk i.

P IĄ T E K  
P R O G R A M  I
14.05 M agazyn „ R y tm ” . 14.55 S m i
n u t  o  ks iążce. 16.05 M u zyka  i  A k tu  
a ln cśc i. 17.30 Z  a rc h iw u m  p o 'sk ie g o  
beatu . 18.05 M e rk u r iu s z  rzą d o w y. 
18.23 W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j 
m e lo d ii.  19.30 R ad io  dz ie c io m . 20.15 
K o n c e r t życzeń. 20.35 W ie -sze  d ’ a 
c ie b ie . 21.15 M u z y k a  b a ro k u . 22.05 
Z n a n i i  n ie zn a n i. 22.29 R e p e tyc je  z 
ja zzu  p o lsk iego . 23.10 P ano ra m a  
ś w ia ta . 23.25 D y s k o te k a  p rzed  p ó ł
nocą.
P R O G R A M  U
14.39 F o lk lo r  -na m ap ie  ś w ia ta . 55 
P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.19 
Z nane  czy  i. ie  znane? 15.39 M uzy
k a  na s y n te z a to ry . 16 D z ie ł3 , s ty le , 
e p o k i 16.50 „J a d ro  c iem nośc i” .
17.05 Fe’ ie to n . 17 15 D z ie n n ik . 17.20 
R ozśpiew ana m ło d z ie ż . 17.40 Z a p ra 
szam y do  m y ś ’ ęn ia . 18 K o n c e r t  ży
czeń. 18.30 K lu b  S te reo . 19.15 M in ia  
tu ra  l ite ra c k a . 19.30 E cha W arszaw  
s k ie j Jes ien i. 20.10 w ie c z ó r  w  f i l -  
l ia rm o n li.  21.25 W ieczo rne  r e f ’ eks je . 
21.30 W ie czó r llte ra c k o -m u z y c z n v  
21.35 „M sza  dusz”  T e a tr  PR . 22 1Ó 
S łu c h a jm y  razem . 23 „O d y n ie c ” .
23.29 N ocne d iv e r t im e n to .  24 N oc
ne  m u z y k o w a n ie . 0.45 M in ia tu ra  l i 
te ra cka .
P R O G R A M  m
14 M u z y k a  z h iszp a ń sk im  ro d o w o 
de m . 15 05 R o ck  po  po ’ sku . 15.40 
ft ’ ad. 18 Z ap ra sza m y do T r ó jk i .  
17.?« P o ’ i t v k a  d ’ a w s z y s tk ic h  19 
„P rz e m in ę ło  z w ia tre m ” . 19 30 T ro 
chę sw in g a . 19.50 ..G odzina  n ró b v ” . 
29 M a gazvn  m u zyczn y . 20.45 K lu b  
T r ó jk i .  21 T rz v  k w a d ’-ftnse 1a*zu. 
21.45 K ’ u b  T *-ó ik l. *>2.15 Eo’ ir 
m u z y k a  z p rzysz łośc i. 22 45 K lu c z  
do  w spó łczesności. 21 Ooe~a tvg o d  
n ia  ..N or m a” . ?3.15 Z ap raszam y do  
T s ó jk i.  23.50 „N ie ja k a  M u la tk a ” .

I xr
14.30 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.05 
U tw o ry  E -nes ta  B ’ ooł '» , 15 15 A u d y 
c ja  re ’ ig i in a  Z w . R eM ^H ^e^o  W y 
zn an ia  Mn1że«zovmrt' '.  i*vK5 TTtwory 
Frnest.-i B ’ neha. 18 F a d io ^ o m n u te r.
16.39 R e ^ C R in  est m a to r  s tu d ’ <vnm .
17.05 M u zy ’-o o-a to rm in a . 17 55 W ’ -
dnok^ag 1».«« -L aP",0’ ski. 18 50 
S tu d io  e ^ s -e - tó w . 1" 15 Ł e k + u -y  
Cz«'Ó ’*,M. 19.46 Swłr><»owe grarRo

N ad C d rą , S a n to c k ie j, D H  a l. N ie 
p o d le g ło śc i (11—16).

S k le p y  spożyw cze „F e w e x u ”  o raz 
k o n s y g n a c y jn y  p rz y  a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 47 czynne będą w  godz 
od 10 do 17.

S k le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie , g a r
m a ż e ry jn e , d ro b ia rs k ie  o ra z  ry b n e  
p rz y  u l.  P o n ia to w sk ie g o , B o h a te 
ró w  G e tta  W arszaw sk iego  i  p l. K i 
l iń s k ie g o  czynne będą w  godz. od 
8 do 13.

S k le p y  m o n o p o lo w e  czynne  w  
godz. od 13 do 17 p rz y  u l.  S to ł
c z y ń s k ie j.  B o g u s ła w a  48, M a łk o w 
sk ie g o  16.

S k le p y  p rze m ys ło w e  czynne  w  
godz. od 10 do 16 z w y ją tk ie m  
sk le p u  „M e b e le k ”  p rz y  u l.  B a rb a 
r y  2, k t ó r y  będzie^ c z y n n y  od 8 do 
15 o raz  „H e rb a p o l”  p rz y  a l. W o j
ska P o lsk ie g o , k tó r y  będz ie  n ie 
c zyn n y .

k io s k i  „R u c h u ”  czynna  ca ła  
sieć a k tu a ln ie  c z y n n y c h  w  godzi
na ch  od 6 do  15 o raz  d y ż u rn e  do 
godz. 18 p rz y  u l.  Ś lą s k ie j ró g  Ja
g ie llo ń s k ie j,  a l. W o jska  Po lsk iego , 
a l.  P ia s tó w  ró g  J a g ie llo ń s k ie j,  a l. 
W yzw o le n ia  ró g  P io tra  S k a rg i. 
S to łc z y ń s k ie j,  D w o rc o w e j, R u s k ie j 
ró g  F ry s z ta c k ie j,  B ra m a  P o rto w a  
p rz y  poczcie , N ie m ce w icza  róg  
K o łła ta ja .  a l. W o jska  P o lsk ie g o  róg  
J a g ie llo ń s k ie j.  M ic k ie w ic z a  ró g  
K a r ło w ic z a , K u  S ło ń cu  ró g  Rosen
b e rg ó w , S ik o rs k ie g o  ró g  P u ła w s k ie  
go, K a ro la  M ia r k i ró g  K u  S łońcu , 
K a rd y n a ła  W yszyń sk ie g o , M ic k ie 
w icza” ró g  B rzo zo w sk ie g o , B u d z i-

S O B O TA  
P R O G R A M  I
8.05 O bse rw ac je  K ry s ty n y  Z ie liń 
s k ie j.  8.15 M u zyka  p o ranna , 8.45 
Ż o łn ie rs k i zw ia d . 9 C z te ry  p o ry  ro 
ku . 10.30 A -e ksa n d e r F re d ro  „Z e m 
sta ”  11 K o n c e rt przed  h e jn a łe m .
12.39 M u zyka  fo lk lo re m  m a ’ow ana. 
12.45 R o 'n ic z y  k w a d ra n s . 14.05 M a
gazyn  „R y tm ” . 14.05 P iosenka  ty 
god n ia . 14.55 P ięć  m in u t  o f i lm ie .
15 B ank  p rz e b o jó w . 16.05 M u zyka  
i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 K o n c e r t życzeń. 
18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 M uzyczne 
w iz y tó w k i.  19.31 R ad io  dz iec iom : 
„S u o e łe k ” . 2015 P rz v  m uzvce  o 
spo rc ie . 21.05 T y g o d n ik  k u ltu ra ln y .
21.25 In te p re ta c je  p ieśn i f ra n c u 
s k ie j.  22.05 Z  ko ło b rz e s k ic h  fe s ti-  
w a ’ i. 22.20 N a ro cko w ą  n u tę . 23.10 
P a no ram a ś w ia ta . 23.25 Zaproszen ie  
do tańca .

P R O G R A M  I I
8.10 P o ra n n a  serenada. 8.40 S te reo
fo n iczn e  a ic n iw u .n  p o ls k ie ; p iosen 
k i  9 „O d y n ie r ” . 9.20 M y z '?ka . k tó ra  
lu b i M ie czys ła w  C zechow icz. 9 50 
„J ą d ro  c ie m n o śc i” . 10 G odzina  m e 
Jomana. 11 Zaw sze po  jedenas+ej.
11.10 R e c ita l A n n y  J u rk s z to w ic z .
11.30 T yd z ie ń  w  s’ e reo . 12 S z ta fe ta  
o rk ie s tr , is .’ s K o n c e - t m u z v k i no- 
nu ’ a rn e j. 13.05 za w ó d  — n a uczyc ie ’ .
13.20 Z- m a ’ o w a n e j s k rz y n i. 13.30 
A ’ b u m  o o e ro w v . u  C o lo s t g-ane?
— n y ta n ia . 16 D z ie l« , s tv ’ e. e o o k i.
16 50 ..Ja d ro  c iem nośc i” . 17.05 F e 'ie -  
to n . 17.20 S o p o tn i re '» k s . 18 Ró*a 
W ia tró w . 18.39 G w ’ azdo-rk iór. 1915 
M in ia tu ra  iR e ra cka . i?  39 TPR * 
„ K r ó ’ew sM  b łazen ” . 20.10 W ieczo rne  
r e t ’ e ks ’e. 28.’ 5 w ie c z ó r  w  ’ i ’ l’ a 'm o -  
r>n. 23 ..O dyn iec” . 23 99 S tu d io  
S te reo  zaprasza. 0.45 M in ia tu ra  l i -  
te -a cka .
P R O G R A M  I I I
7.31 P o ’ i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.38 
„M i l io n  n o w y c h  d n i” . 9 95 P io se n k i 
na w e ekend . 9.15 W iz v ty  i  podróże.
9.39 P rze b o je  z f i ’ h a rm o n ii.  10 
„P rz e m in ę ło  z w ia tre m ” . 10.30 Z ło 
te  la ta  sw in va . 11 N ie  czv ta ’ H c ie  — 
to  nosłucha te ie . 11.15 P iasen’ ' !  na 
w eekend . 11.30 W  ż yc io rysa ch  n ie  
zna jdz iec ie . 11.40 P io se n k i na 
w eekend  11.59 ’'Ja rla  C o r t i  — „G o  
dż in a  p ró b y ” . 12.05 W  to n a c h  T r ó j 
k i .  11 „M iM o n  n o w y c h  d n i” . 13.10 
P o w tó rk a  z ro z -v w k h  13.39 „T e a tr  
N a tu ra ’ n v ” . 14 M u z v ’-a z b iszoań - 
s k im  rodo w o d e m . l c.05 w s z v s tv je  
d ro g i m o w a d za  do  N a sh v i” e. 15 i f l  
Coś n/nure^n. 16 Zan-e<!-f>rnv r»o T ^ó t 
k i .  19 M ie lc e  na św iac ie . 19 30 Dziś 
w  liś c ie  n rz e k o ió w . 19.50 ..G odzina  
n -ó k y ” . 20 T i sta  p rz e b o jó w . 22 15 
T e a trz v k  ..z ie ’ one O k o ” . 22.32 M u - 
z^ka . 21 źa o -s« za rn v  do  T r ć ik i .  
P R O G R A M  IV
6.30 J . a n g ie ls k i. 6.45 M uzyczny  su
p le m e n t — p io se n k i . znad • a m iz y . 
7 D ooko ła  ś w ia ta . 7.20 S łu ch a m y  
p iosenek H a lin y  F rą c k o w ia k . 7 35 
P rognoza b io m e te o ró ’og íczna . 7 45 
M a re k  S ta ch y ra  -r- t r z y k ro tn y  la u 
re a t te le w iz y jn e j „ W ie k ie j  G ry ” .
8.10 M o je  h o b b y  — W ę d ka rs tw o .
8.30 „Ś p ie w a ć  k a ż d y  m oże...”  8.50 
A k tu a ’ noáci. 9 Z  k a ta ’ ogu n iezapom  
n ia n y c h  p rz e b o jó w . 9.39 „Z g a d n ij,  
sp raw dź, o d p o w ie d z ” . 10 „Z e  s ta re 
go g ra m o fb n u ” . 10.30 V aderñecutn 
s łó w  1 znaczeń. 11 M agazyn h a r
c e rs k i.  12.05 R e c ita l L w a  Leszczen 
k i .  12.20 B iu ro  L is tó w  — O d p o w ie 
d z i na l is ty  12.30 M ię d zy  fa n ta z ją  
a nauką. 13 „K o n c e r ty  za trzym a n e  
w  czasie” . 13.55 L e k tu ry  i  r e f ’ eks je . 
14 K ra jo b ra z y  h is to ry c z n e  „P rz e d 
b ó rz " . 14.30 P o o o łu d ń ie  m ło d y c h  s łu  
chaczy. 14.39 B e z k rw a w i ło w c y . 15 
T e a tr  d ’a M ło d z ie ży  — „M o tv l" .
16.10 Z  m ik ro fo n e m  po  k r a lu .  17.05 
S o c jo lo g ia  ł  życ ie  notbezne. 17.10 
„P e jz a ż  po ’ s k t” . i7;30 K ’ u b  w v d a w 
có w . 18.10 Echa fe s * iw a ’ i  i  k o n k u r 
sów  m n zvczn vch . 19 P o r tre ty  P o ’ a- 
k ó w  19.35 „K s ią ż k ą  rę ko p iśm ie n n a  
w  k u ltu rz e  oo ’ s k ie j” . 19.45 J . f ra n  
cusk i. 20 W ieczó r ze s łu ch o w isk ie m
— „H is z p a n ie  w  D a n ii" .  21.19 P io 
se n k i — p rzebo je . 2138 Fe’ ie b 'n  l i 
te ra ck i. 21.43 H u m o re ska : „Je d n a  
s trona  m e d a ’u " .

s z y ń s k ie j, K o łłą ta ja ,  p l.  Ż u ko w a , 
aL  N ie p o d le g ło śc i p rz y  „J u n io rz e "  
i  ba rze  „E x t r a ” , os. S łoneczne 
p rz y  „H e lio s ie ” , B ra m a  P o rto w a  
„G rz y b e k ” , p l. H o łd u  P rusk iego , 
E m il i i  G ie rcza k , os. Zaw adzk iego  
p rz y  sam ie, a l. W yz w o le n ia  29 — 
c z y n n y  do  godz. 19 o raz  na D w o r
cu G łó w n y m  P K P  p e ro n  I  — do 
22.

W  n ie d z ie lę  5 bm . czynne  będą 
D e lik a te s y  p rz y  uL  A n ie l i  K rz y w o ń  
21 w  godz. od 9 do 13 i  a l. W y
z w o le n ie  37, n a to m ia s t od  13 do 17 
czynne będą D e lik a te s y  p rz y  a l. 
W o jska  P o lsk iego  25.

P u n k ty  p rz y  zak ładach  g a s tro 
n o m iczn ych  ze sprzedażą m le k a  i  
p ieczyw a  czyn n e  w  godz. od 8 do 
11 p rz y  u l.  K o m u n y  P a ry s k ie j 40, 
a l. W o jska  P o lsk ie g o  21, W łośc iań 
s k ie j. M ic k ie w ic z a  101, L e d n ic k ie j,  
B a ta lio n ó w  • C h ło p s k ic h  (bez sprze
daży m le k a ) i  a l.  Jednośc i N a ro 
d o w e j 42.

K io s k u  „R u c h u ”  czynna p o ło w a  
stanu  cz y n n e j s ie c i w  godz. od 8 
do 14 o ra z  d yż u rn e  do 18 p rz y  a l 
W yzw o le n ia  ró g  P io tra  S k a rg i, a l. 
W yzw o le n ia  29 (do 19). D w orzec  
P K P  pe ro n  I  od 6 do 22. Pozosta
łe  w y m ie n io n e  n iż e j czyn n e  będą 
do godz. 14 p rz y  D w o rc o w e j, a l. 
W o jska  P o lsk iego  ró g  J a g ie llo ń 
s k ie j. K u  S łońcu  — R osenbergów , 
K a ro la  M ia rk i.  K u  S łońcu , M ic k ie 
w icza  ró g  B rzo zow sk iego . R o z tw o - 
ro w sk ie so  ró g  B rzozow sk iego . B u - 
d z lszyń sk ie j, a l. N ie p o d le g ło śc i 
p rz y  „J u n io rz e ” , os. S łoneczne p rz y

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I
7.25 M oskw a  z m e lo d ią  i  p iosenką. 
8 M ag. w o js k o w y . 9.10 P rzebo je  
zawsze m łode . 10 P o zn a jm y  się. 11 
K o n c e rt przed  h e jn a łe m . 12 05 W 
sam o p o łu d n ie . 12.45 M uzyczne n o 
w ośc i. 13 P rzeg ląd  ty g o d n ik ó w . 13.15 
P io se n k i naszych  tw ó rc ó w : M agda 
W ojtaszew ska. 14 K la s y c y  o p e re tk i.
14.30 „W  Je z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t 
życzeń. 16 W eso ły  au tobus . 17 D ia 
lo g i h is to ryczn e . 17.15 Ś w ia t  m u zy 
k i.  18 S p o r t — re la c je  z m eczów
I  l ig i  p i łk i  n o żn e j. 18.20 M agazyn 
„R y tm ” . 18.50 M uzyka  ro z ry w k o w a .
19.10 K o n c e r t na  jeden g łos: H a n 
na  Banaszak. 19.30 R ad io  d z ieem ia : 
„Z w ie rz e n ia  z w ie rz ą t” . 20.10 P rz y  
m uzyce  o soo -c ie . 21.05 K o ’ e k ioa  
Jam esa G a lw a ya  — N a jn o w sza  p ły 
ta . 22 T e a tr  P R : „C z ło w ie k  sta in -, 
tą d ” . 23.10 Ś w ia t w  ty g o d n iu  23.20 
Jazz d la  w s zys tk ich .

P R O G R A M  I I
7.05 Z  A r ie le m  na S łużew iec . 7.10. 
M u zyka  m ło d y c h . 8 K o n c e r t życzeń. 
825 Za ro g a tk a m i. 8.45 A u d y c ja  
w o js k o w a . 9.05 P o ra n e k  z m u za m i.
I I  G ra  o rk ie s tra  P R iT V  w  W a r
szaw ie. 12 P oczta D w ó jk i.  12.10 Za 
n im  t ra f ią  na lis ty  p rz e b o jó w . 13.05 
„Ś w ia d e k  e p o k i” . 14 P io se n k i z do 
b rą  d y k c ją  — W ień czys ła w  G ’ iń -  
sk i. 14.15 P o w tó rk i p ły to w e . 15 K o n  
c e r t  c h o p in o w s k i. 15.30 K a ta lo g  w y  
d a w n iczy . 15.35 P io se n k i na życze
n ie . 17.05 B ib ’ io te ’ra  m uzyczna. 18 
R om anse i  n ie  ty lk o . .  18.45 M in ia 
tu r y  R om ana S ta tko w sk ie g o . 19 Ro
m anse i  n ie  ty lk o . . .  19 45 M in ia tu 
r y  Ignacego Jana  P aderew sk iego . 
20 Rom anse i  n ie  ty lk o . . .  20.45 Z y 
g m u n t S to ło w s k i — Id y l le  n o 'sk ie .
21.20 W ie czó r p ły to w y . 23.20 Sza
n u jm y  w s p o m n ie n ia . 0.10 W  św ie 
c ie  k a m e ra lis ty k  h

P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie , p rz e b u d z a n k i. 8 S pra
w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  sw 'a ta .
8.10 K o m u  p iosenkę. 8.45 K ą ty  w i
dzen ia . 9 M uzyczny  p o ra n e k  f i lm o 
w y . 9.30 Z  m o je j p ły to te k i.  io  „ T y l  
k o  59 m in u t ” . 10.50 B lis k ie  s p o tka 
n ia . 11 Pod d a ch a m i P a ryża . 11.30 
„O s te rw a  i  jego  R e d u ta ” . 12 Re
c i ta l  S h u ry  C h e rka ssky ’ego. 17.50 
B lis k ie  sp o tka n ia . 13.05 N ie ch  g ia  
m u z y k a  14 P ry w a tn ie  u  B a rb a ry  
H o ff.  14.15 M usica ’ e. m u s ica ’ e. 15 
Ż yc ie  na gorąco . 15 30 O d ku rzo n e  
p rze b o je . 15.50 B lis k ie  so o tka n ia . 16 
D zie ła , in te rp re ta c je , n a g ra o ’a. 17 
P ow iększen ia . 17.30 Sta~e i  now e na 
g ra n ia  T ró jk o w e . 18 „T e ra z  na c ie 
b ie  zag łada ” . 19.05 B « w  s ic  razem  z 
n a m i. 21 „P o d rę c z n ik  c a ło w a n ia ” .
21.20 P u n c tu s  c o n tra  o u n c tu m . 22 
S to ks ią że k  — s to . ro zm ó w : „K o lu m 
b o w ie ”  22.15 L u b ię  szum  s ta r e j 
p łv ty .  22.50 Rózm vś’ a n ia  przed n ó ł-  
nocą. 23 Ja m  session w  T ró jce .
23.50 „N ie ja k a  M u la tk a ” .

P R O G R A M  IV
7.15 W  ś w ią te czn ym  n a s tro ju . 8 K lćJ  
n o ty  m u z y k i i  s łow a. 8.29 A negdo 
ty  i  fa k ty .  8.50 M o te ty  G io v a n n i 
P ie r lu ig i da  Pa’e s tr in a . 9 T ra n s m i
s ja  m szy rz y m s k o k a to ’ ic k ie j.  10 
R e c ita l o rg a n o w y . 10 30 T e a tr  d ’ a 
D z ie c i: „P rz y g o d y  S indbada  Że- 
g ’ a rza ” . 11 M agazyn h a rce r s k i. 12.05 
M uzyczne  fa scynac je . 12.30 W v o ra -  
w y  C z v /ó rk i.  13.30 Z  m a ły m i ś w a m y  
m i na h a li.  14.05 M u zyka  in s * -u - 
m e n ta ln a . 14.15 M o n o g ra fie . 14.45 
„L u d z ie , lu d z io m ...”  15 T e a tr  K ’ a- 
s v k i d la  M ło d z ie ży  — „M e d a ’ io n v ” . 
16 O u iz  n oou ’ a rn o n a u k o w v  — w i s t
17.05 „ C i n ie z ró w n a n i”  17.45 R e fie  
k s ie  uezonveh. 17.50 P re ’ ud ia  ch o 
ra ło w e  Jana  Sebastiana  B acha 13 
N abożeństw o  K o śc io ła  p ra w o s ła w 
nego. 18.40 A n to n in  D w o rza k  „T e  
D e u m ". 19 A ’ fa  i  om ega. 19 35 Te
k t u r y  C z w ó rk i. 19 45 P io se n k i sta
re j W arszaw y. 20.15 w ie c z ó r  m u z y 
k i  i  m yś ’ i .  21.35 R e ^ e k s ie  i  rezo
nanse m uzvezne. ?2.?5 Ma«?azvn n u -  
b ’ ic v s ty k i k u ’ tu ra ’ n e j. 23.18 M u zv - 
k o te ra o ia  23.35 R ozm ow v in tv m n e .

„H e lio s ie ” , p l.  H o łd u  P ru sk ie g o , 
E m il i i  G ie rczak .

P O C Z T A
Całą dobę c z y n n y  będzie te le 

g ra f  i  te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le g ło 
śc i 41/42 o ra z  na D w o rc u  G łó w n y m  
P K P . P ozosta łe  w y m ie n io n e  (o p ró c z . 
o k re so w o  n ie c z y n n y c h ) czynne  bę
dą w  godz. od  8 do  13 p rz y  uL  
D w o rc o w e j 20, P o cz to w e j 5, aL 
W yzw o le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120, 
S trz a ło w s k ie j 46, D ubo is  9, Za
m k n ię te j 2, K ra k o w s k ie j 19, Zega
d ło w ic z a  12, A n ie l i  K rz y w o ń  10, 
M e ta lo w e j 30, B o h a te ró w  W arsza
w y  55, S to łc z y ń s k ie j 149, Szczeciń
s k ie j 21, J a ro w ita  9, B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  79, B a łty c k ie j 38, pL 
D z ie rżyń sk ie g o  1, w  Z a ło m iu , K o 
s y n ie ró w  13, W ilc z e j 13, a l. W o j
ska P o lsk iego  35, M ilc z a ń s k ie j 1, 
N a u c z y c ie ls k ie j 11, W ło śc ia ń sk ie j 1, 
C h o p in a  26, w  P o lica ch  1 p rz y  u l.  
G ru n w a ld z k ie j 16, w  P o lica ch  8 
p rz y  u l.  P ia s tó w  5 c z y n n y  w  godz. 
od 9 do 11.

K O M U N IK A C J A
g ro d k i k o m u n ik a c ji m ie js k ie j 

W P K M  k u rs o w a ć  będą w e d łu g  
św ią tecznego ro z k ła d u  ja zd y

* • •
Z  p o w o d u  p r a c . s ie c io w y c h  na  uL 

L u d o w e j d n ia  4 bm . w  godz. od 8 
do  18 u le g n ie  z m ia n ie  o rg a n iza c ja  
ru c h u  na tra s ie  l in i i  t ra m w a jo w e j 
n r  6, a t ra m w a je  l i n i i  n r  10 n ie  
będą k u rs o w a ły . W  godz. 8—12 
tra m w a je  l in i i  6 będą k u rs o w a ły  
na o d c in k u  S toczn ia  R em o n to w a  
—D w o rco w a , a na o d c in k u  S to
czn ia  R em on tow a  — G o c ła w  będą 
k u rs o w a ły  a u to b u sy . N a to m ia s t w  
godz. 12—18 tra m w a je  l in i i  n r  6 
będą k u rs o w a ły  na o d c in ka ch  S to 
czn ia  R em o n to w a  — D w o rco w a  
oraz  za je zd n ia  na  G o lę c in ie  — 
G o c ła w , a na  o d c in k u  S toczn ia  — 
za jezdn ia  na G o lę c in ie  t ra m w a je  
będą zastąp ione  au to b u sa m i.

is  W ieę -Ó - i  m-<'ś’ i .  21.35

l i i n f o  r  m a T o r ?
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„Market“ — k lub nietypowy

Wieczory ze światem
P K Z Y  A Ł . W Y ZW O LE N IA , w dawnym lakalu „Kafejo Es- -  U w ażam , że ko n c e p c ja  k lu b u  

peranto" od 4 lat działa klub SM  „Śródmieście” —  „M arket”. ¡¡!>r ,J g £ i ‘Są ' t r l >y m a 2 '“ b S n ? l l t  
Prowadzone tam wieczory angielskie czyli atrakcyjne pro- nil. w  tym roku też będzie to 
gramy muzyczne, popularnon Łkowe, geograficzne, krajoznaw . program możliwie szeroki, bez szu- 
cac i  sportowe w  języku angielskim — przyciągają młodzież * f “ a ‘" a ^ S ik S ^ ^ o s t a w c ż n ie
i  dorosłych. ktoś, kto naprawdę chce doszlifo

wać język — musi umieć rozma-
D TJZA to zasługa ich o rgan i- kam i au d io w izu a ln ym i czy też wiać o wszystkim. Chciałbym po- 

za toru  Jarka Turkowskiego -  postarać się o.„ degustację po- “ S r°kec i!”  m iły c h ,  1Sof”ych i "  
który po-trafi ściągnąć do siebie tra w  od leg łych narodów. D w a dzi, początkujących artystów, dla 
in teresu jących ludzi, stw orzyć razy w  miesiącu, w  środy, zaw - których występ w klubie byłby 
odpow iedn i nastró j, rozniecić sze dzieje się tu  coś n iebana l- ^ g y?kto?6wWdp i i S w ,  “ Stogra- 
dys-kusję, wspomóc re lac je  śród _ nego. fików, plastyków.

—  Panie Jacku, czy wymóg , . , ,  . . ,
znajomości języka angielskiego " PRZEZ wakacje klub był 
nie odstrasza ludzi o szerokich nieczynny. Teraz wanaw.a dzia- 
zainteresowaniach, ale słabo ‘a‘nosc—
władających tym językiem? Czy _  Tak apraszam  „szybkich

i i  P i l n a : « »  I r t l n r r t i n  ^ 01 się pf ” ’ ,?,e k l“ b sta" za interesowanych na inaugura-Krzywa latarnia me ̂ v n n  to ei« *n y t c *  wieczorów angielskich b
*  — z n a jo m o ś ć  języka angiei- paździe rn ika  tj.  w  środę o

skiego nie jest wymogiem abso- godz 18 Program , k tó re m u da-

$ $ 5 s -  o»b?*Sie s & m r z  « r . n a zw i .■o k ru ta y  śr a t’’ i
zy k a , d o p ie ro  s ię  uczące czy  też  ukaże nagran ia reporte rsk ie  z 
ta c y , k tó r z y  m a ją  za m ia r opano - całego Świata 0 n iew o ln ic tw ie , 
w a ć  a n g ie ls k i. P rz y ję ta  fo rm u ła  /■\r£ria,.:tvr>7 r iv p ł i  n o ra c h  nlem ion k lu b u  pozw a la  sze rze j n a w ią z y w a ć  orgiaibtycznycn n o c d c n  piom iun 
k o n ta k ty  ze św ia te m . W  ty m  sen- a frykańskich , wybuchach W U i- 
sie, że p rz y je ż d ż a ją  do Szczecina kanów , walce ludz i z na tu rą  W 

L S S I  pa4Sj l ,  ’ n l j S ę S j ^ a i  t z w „  szkołach p rze trw an ia  (go- 
ją c y  w ła ś n ie  a n g ie ls k i. Bez s k rę - spodarzem  w ieczoru b ę d z ie  
p o w a n ia  m ogę w  ta k im  p rz y p a d k u  A n drze j Łuszczewski). B ile ty
i S f  b f  p o ^ S i k% '  "swo^S do nabycia p rf d im Pi ? -
w ra ż e n ia m i, z  tłu m a cze n ie m  n ie  W  p r z e r w ie  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  
m a  k ło p o tó w  w ię c  w  te n  sposób r ó w n ie ż  k a r n e t y  n a  c a ły  r o k .  
d o c ie ra  s ię  do  sze ro k ich  k rę g ó w  
o d b io rc ó w .

Niebezpieczeństwo 

cłla przechodniów

M IJ A  ju ż  ty d z ie ń  od czasu g d y  
na  u l.  S a n to c k ie j n a p rze c iw  b u d y ń  
k ó w  „ le n in g ra d z k ic h ”  au tobus 
W P K M  ro z b ił je d n ą  z la ta rn i.  S to i 
o na  te ra z  p o ch y lo n a  i  w y g ię ta  w  pa 
ra g ra f ,  s ta n o w ią c  zagrożen ie  d la  
p rze ch o d n ió w .

Czas n a jw yższy  usunąć a lb o  na 
p ra w ić  tę  za w a lid ro g ę .

(bez)

Pirat za kółkiem
W E  W T O R E K  o godz. 18 na p rz e j 

śc iu  d la  p ieszych  p rz y  a l. N ie p o d le  
g ło śc i (obok  P K O ) ro z le g ł s ię  g łoś
n y  p is k  h a m u lc ó w  b ia łe g o  „M e rc e  
desa”  (n r  re j.  S Z U  30-00), k tó re g o  
to  k ie ro w c a  w je c h a ł p rz y  cze rw o
n y m  ś w ie tle  na  pasy. T y lk o  d z ię k i 
re f le k s o w i u n ik n ą ł p o trą c e n ia  s ta r
szy pan. K ie ro w c a  „M ercedesa ”  po 
je c h a ł po c h w il i  d a le j.  B y ć  m oże 
n ie b a w e m  o n im  u s łyszym y...

<MK)

Telefoniczna
zgadywanka

D O  n ie d a w n a  n a jb a rd z ie j poszu
k iw a n y m i a u to m a ta m i te le fo n ic z n y  
m i b y ły  te  — Jeszcze n ie  p rz e ro 
b io n e  - -  w  k tó ry e h  m ożna uzyskać  
po łą cze n ie  po  da w n e m u , za  3 z ł.

P ra w d o p o d o b n ie  d z is ia j w iększość 
u lic z n y c h  a u to m a tó w  zosta ła  Już 
p rze s ta w io n a  przez p o cz to w có w  na 
5 -z ło tó w k i. N a o k ie n k a c h  w rz u to 
w y c h  n a ry s o w a n a  je s t Jednak na 
d a l m one ta  2 -z ło tow a . I  bądź tu  
c z ło w ie k u  m ą d ry ... (m o r)

Kronika wypadków
PERSONEL, p o g o to w ia  ra tu n k o 

w e g o  m ia ł w c z o ra j spo ro  ro b o ty  z 
p i ja k a m i.  M. in . k o ło  p o łu d n ia  w e 
zw a n o  k a re tk ę  na a l. B o h a te ró w  
W a rsza w y  22 gdz ie  lo k a to rz y  zna
le ź l i  w  p iw n ic y  rozeb raną  „d o  ro 
so łu ”  1 zam roczoną a lk o h o le m  k o 
b ie tę . T r a f i ła  do iz b y  w y trz e ź w ie ń . 
W  iz b ie  z n a la z ł się też  37-le tn l, 
k o m p le tn ie  p ija n y  m ężczyzna, k tó 
r y  w  godz inach  p o p o łu d n io w y c h  
w y p a d ł z a u tobusu  W P K M  n ie  do
zn a ją c  p rz y  ty m  n a jm n ie js z y c h  o - 
b rażeń . P ó źn ym  w ie czo re m  do  d y 
żu rn e g o  szp ita la  t r a f i ła  z p o d e j
rze n ie m  w s trzą śn ie n ia  m ózgu i  w  
s ta n ie  u p o je n ia  a lk o h o lo w e g o  40- 
- le tn ia  p a n i, p o b ita  w  ja k ie jś  a - 
w a n tu rz e . • • •

W  S T A R G A R D Z IE  na u l.  C h ro 
b re g o  sam ochód „T a rp a n ”  p o trą 
c i ł  na p rz e jś c iu  d la  p ieszych  11- łe t, 
n ie g o  K ry s t ia n a  O. L e k a rz  po g o to 
w ia  s k ie ro w a ł ch ło p ca  do  szp ita la . 

• •  •
400 TYS. z ł s tra t  p o c ią g n ą ł za so

bą po ża r w  je d n y m  z m ieszkań 
p rz y  u l.  K o ś c ie ln e j w  G ry f in ie .  
K o m p le tn ie  sp łonę ło , w  czasie n ie 
obecnośc i w ła ś c ic ie lk i,  ca łe  w yposa 
źen ie  p o k o ju  z k o lo ro w y m  te le w i
zo re m , d yw a n e m  itp .  P rz y c z y n  po
ż a ru  na ra z ie  n ie  u s ta lono .

(ap)

Znaleziono
W  R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  p o k o 

ju  n r  68 odeb rać  m ożna zna lez ioną  
fo lio w ą  to re b k ę  z odzieżą dz ie c ię 
cą o raz d o k u m e n ty  W ies ław a R y fa .

W  P R Z Y C H O D N I p rz y  a l. Jedn. 
N a ro d o w e j zna le z io n o  dam ską pa
ra so lkę . W iadom ość te ł.  395-93 po 
godz. 18

Zachęcamy do aktywności

Rusią akcja „Posadź drzewo“
|| STU D IO  „B a łty k ”  od k il -  do takiego uczynku mogą być 
^  k u  dn i nam aw ia  słuchaczy np. na rodziny dziecka, obrona 
B do ak tyw nośc i i  zadbania dyplom u, awans w  pracy, rocz- 
I  o swoje o-toczemie. n ica  ś lubu itd., itp .

Przedsiębiorstwo Z ie len i M ie j-  
C H O D ZI o sadzenie drzew, e k ie j p rzygotow u je  się do tego, 

-powód ła tw o  znaleźć. O kazją by  m ieć u siebie w razie po- 
'  trzeby znaczną liczbę zielonego

Dar działkowców

Witaminy dla dzieci
M IŁ Y  u p o m in e k  w yc h o w a n k o m  

P ańs tw ow ego  D o m u  D z iecka  n r  *  
w  S zczecin ie  s p ra w il i  d z ia łk o w c y  
o g ró d k ó w  im . X X X - le c ia  P R L  m ie 
szczących się na K rz e k o w ie . Część 
s w ych  p lo n ó w  p rz e k a z a li o n i dzie
c io m  w zbogaca jąc  w  te n  sposób ja 
d ło sp is  ce n n ym i w ita m in a m i. Za 
d a r te n  — w  im ie n iu  w yc h o w a n 
k ó w  -  serdeczn ie  d z ię k u je  d z ia ł
ko w co m  k ie ro w n ic tw o  P D D .

(bez)

Rozm aw iała: D. W YSO C KA

Koncert w Zamku
C IE K A W IE  zapow iada  s ię  n ie 

d z ie ln y  k o n c e r t  p o łu d n io w y  w  S a li 
B ogusław a  W y s tą p i zespół ja zzo w y  
„B asspace I I ”  pod k ie ru n k ie m  W i
to ld a  E. S zczurka . M u zyka  Basspa
ce I I  to  u tw o ry  c ie k a w y c h  p o m y 
s łó w  m e lo d y c z n o -ry tm ic z n y c h . N ie 
ty p o w y  sk ła d  zespołu g ra  m u z y k ę  
o n ie s p o ty k a n y m  u n ik a ln y m  b rzm ię  
n iu  ł  p rze s trze n i, a poprzez r y tm i
czne t ra k to w a n ie  in s tru m e n tó w  
c z y n i ją  n ie z w y k le  a tra k c y jn ą  i  k o  
m u n ik a ty w n ą .

P oczą tek  o  g. 12 — w stęp  w o ln y .
—  JE D N Y M  słowem  uważa 

pan, że Szczecin to tak ie  okno 
na świat...

—  Tak. przecież to  m iasto 
portow e, geograficznie n a jb a r
dz ie j w ysun ię te  na zachód. To 
są a tu ty , k tó re  trzeba w yko rzy 
stać, podkreślić. Hasło Szcze
cińskiego T ow arzystw a  P rzy ja 
c ió ł O NZ Szczecin b liże j św ia 
ta ”  — je s t uzasadnione i  m ię 
dzy  in n y m i zna jdu je  p o tw ie r
dzenie w  m o je j k lu b o w e j dzia
ła lności.

—  „M A R K E T ”  m a ob licze  n ie 
p o sp o lite , a m b itn e . P o s ta w ił pan  
n ie  na d y s k o te k i, choć ta k  b y ło b y  
n a jp ro ś c ie j,  lecz na  s w o is ty  k l im a t  
in te le k tu a ln y .  I  o k a z u . j  s ię , że to  
c h w y ta . In fo rm a c je  p o p a rte  f i lm a 
m i na te m a t n p . o p e ra c ji m agów  
f i l ip iń s k ic h ,  c a łu n u  tu ry ń s k ie g o , 
ry tu a ln y c h  o b rzę d ó w  p le m io n  a f r y 
k a ń s k ic h , fo to g r a f i i  la s e ro w e j, a r 
c h ite k tu ry ,  h is to r i i ,  s p o tk a n ia  z 
h in d u s k ą  k ró lo w ą  p ię k n o ś c i, le k a 
rz a m i, p o d ró ż n ik a m i, a r ty s ta m i, 
m u z y k a m i, n a u k o w c a m i, sp o r
to w c a m i —- śc ią g a ją  w ie lu .  Czy ta  
l in ia  p ro g ra m o w a  będzie  u trz y m a 
na?

Notatnik szczeciński
O  K L U B  O s ie d lo w y  „D ą b ”  za p ra - O  S P O T K A N IE  n a tu ry s tó w  — 

sza w  sobotę o  godz. 11 do  k in a  na a k c ja  za d rze w ia n ie  p a rk u  — sobo- 
„B o lk a  l  L o lk a ” , o  17 d y s k o te k a  ta  godz. 8.43 na Jasnych  B ło n ia c h  
d la  m ło d z ie ży . K lu b  p rz y jm u je  za - p rze d  P o m n ik ie m  C zynu  P o la kó w , 
p is y  d z ie c i (3—10 la t)  na  r y tm ik ę

k i?  S S S -rS ffiS E id K S ?  
f & ą T “  pIaaycznci:<> ‘ ■ * ' * 5za

W y ja z d  p o c ią g ie m  na ko sz t w ia s - 
o  W  SO BO TĘ o godz. 12 w  s a li u cze s tn ikó w . Z b ió rk a  godz.

k in o w e j P a ła cu  M ło d z ie ż y  p rz e p ro - k o ło  „ in fo r m a c j i  na D w o rc u  
w ad zo n y  zo s tan ie  k o n k u rs  p n . „C o  G łó w n y m  P K P . 
w iesz o W o js k u  P o ls k im ” . P o  k o n 
k u rs ie  — Pól* O  G IE Ł D A  w y d a w n ic tw  psych o -
je s t g e n e ra ł .  G odz. 11—-13 w  s a li vs tro ln ic z n y c h  i  s p rz ę tu  ra d ie s te z y jn e  
(paw . I I I )  d z ia ła ć  będz ie  m ło d z ie - go  odbędz ie  s ię  4 b m . godz. 11-14 
zowa g ie łd a  f i la te lis ty c z n a . w  sau  g m achu  p rz y  a l. W o jska  P o l

.  . . .  „  sk ie g o  68, g ie łd a  s ta ro c i — 5 bm .
4  ° s ie d lo w y  P rz7 ,  godz. » -1 4  a l.  W o jska  P o ls k ie g o  186,

?£<& ek5 3<L b ? ;  g ie łd a  rz e czy  u ż y w a n y c h  4 bm .. .  ,  - , ,  g ie łd a  rz e czy  u ż y w a n y c h  .  ......
At sobotę godz. 10.30 a o  11 godz. 14—1$ lo k a l Z M L K  p rz y  u l. 

w spó lne  w y k o n y w a n ie  zabaw ek t  J a g ie llo ń s k ie j Ida, g ie łda  ¿ o m p u te - 
ka sz tanów . ro w a  —  6^ bm . godz. 16—20 SCK

o  M IĘ D Z Y S Z K O L N Y  O środek  S po r ” Kc>ntrasty” ' 
to w y  w  P o lica ch  in fo rm u je ,  że
w z n a w ia  dz ia ła ln o ść  — 4 bm . ra  jd  ó  K L U B  „R e m e d iu m ”  zaprasza na
p ieszy  — „P o lic k ie  leśne s o b o ty ”  tra d y c y jn e  s p o tk a n ie  d z ie c i 5 bm . 
— z b ió rk a  godz. 10 na  p rz y s ta n k u  o  godz, 15.30 na  ze s ta w  b a je k  f i lm o  
a u to b u so w ym  n r  103 w  P ilc h o w ic  w y c h , o  godz. 18 — d y s k o te k ę  d la  
k o ło  z a b y tk o w e j d z w o n n ic y . m ło d z ie ży .

m a te ria łu  szkółkarskiego. Z a in 
teresowany m usia łby w ięc w  
razie decyzji o posadzeniu 
drzew ka i  w yboru  konkretnego 
m iejsca — zgłosić fa k t w  swo
je j adm in is trac ji. Pom ysł bar
dzo popieram y.

In fo rm u je m y ponadto że- ju 
tro  t j  w  sobotę o godz. 9 — 
odbędzie się w P a rku  Kaspro
w icza akcja sadzenia drzew ko
ło  am fite a tru . Chętn i w in n i się 
tam  staw ić a będą serdecznie 
przy jęc i. Również SM „W spól
ny Dom ”  organ izu je  sadzenie 
drzew na swych osiedlach. Po 
dokładne w ytyczne należy zgło
sić się w Domu K u ltu ry

(wys)

W ZDZ zaprasza

Sobota
z mikrokomputerem

JU Ż  ju t r o  in ik ro fa n i będą m ie li 
o ka z ję  p o now n ie  spróbow ać sw ych  
u m ie ję tn o ś c i p rz y  k la w ia tu rz e  m i
k ro k o m p u te ró w . Z  m yś lą  p rzede 
w s z y s tk im  o m ło d z ie ży  i  dz iec iach  
W o je w ó d z k i Z a k ła d  D oskona len ia  
Z aw odow ego zaprasza w  sobotę w  
godzinach  od 11 do 15 do la b o ra to 
r iu m  ko m p u te ro w e g o  p rz y  p l.  K i 
l iń s k ie g o . Do d y s p o z y c ji m iło ś n i
k ó w  k o m p u te ró w  zostan ie udostęp  
n io n y c h  12 s ta n o w isk  na k tó ry c h  
m ożna będzie sp róbow ać sw ych  s ił 
w  p ro g ra m o w a n iu , g rach  a także  
uzyskać fa ch o w ą  poradę. (w ab)

Pracować z głową...
T R W A J Ą  prace  p rz y  ro zb ió rce  bu 

d y n k u  p rz y  u l.  M a te jk i.  Z  h u k ie m  
i  n ie u n ik n io n y m i w  ta k ic h  p rzyp a d  
k a c h  tu m a n a m i k u rz u  w a lą  się ko 
le jn e  śc ia n y . W czo ra j obse rw ow a
liś m y  lic zn ą  g ru p ę  z a tru d n io n y c h  
ta m  ro b o tn ik ó w . P raca  p rzeb iega ła  
ene rg iczn ie  i  sp ra w n ie . Z d z iw iło  nas 
ty lk o ,  że żaden z p ra c o w n ik ó w  n ie  
m ia ł na g ło w ie  o ch ronnego  ka sku , 
a z g ó ry  co  rusz  syp a ły  się ce
g ły , g ru z , c ię żk ie  e le m e n ty , itp . 
U de rze n ie  czym ś ta k im  w  g łow ę 
spow odow ać m oże c ię żk ie  obraże
n ia , a n a w e t śm ierć .

Co na  to  in s p e k to rz y  bhp?
(bez)

W  październiku na ekranach szczecińskich kin

Od „Siekierezady“ do „Amadeusza“
BARDZO o trakcyjnie zapowia

da $>ię październikowy re
pertuar szczecińskich kin. We
dług informacji uzyskanych z 
OPRF, w tym miesiącu będq 
miały w Szczecinie min. premie
ry następujące filmy: nagrodzo
na Grand Prix na ostatnim festi
walu gdańsMm „Siekierezada” w 
re i.  Witolda Leszczyńskiego wg 
powieści Edwarda Stachury, „Spo
wiedź dziecięcia wieku”, czyl: 
s wobo dna ek r a n iz a c ja pro zy
Alfreda de Musseta dokonana 
¡przez Marka Nowickiego, oraz 
—  aby zakończyć prezentacje 
polskich filmów —  „Trzy stopy 
nad ziemią” Jona Kidawy-Błoń- 
skiego, rzecz rozgrywająca się 

Śląsku w latach 70. Niewąt
pliwie artystyczną sensacją mie
siąca jest szczecińska premiera

obsypanego Oscarami „Amadeu
sza” Mi losa Forma na (od 24 
bm.), który jednak —  naszym 
zdaniem — powinien być prezen
towany w nieco większym kinie 
niż Delfin. Żadnych obaw jeśli 
chodzi o frekwencję nie powinno 
natomiast być w przypadku znaj 
dującego się już od wczoraj w 
ro zpows z e c hnianiu a m e ryka ńsfei e- 
go „Protektora” (The Protector), 
obrazu z kategorii tak popular
nych filmów eksponujących walki 
karate (w  roli głównej — Jackie 
Chan). Znacznie ambitniejsze ki
na prezentuje natomiast gang
sterski dramat „Honor Prizzich” 
mistrza Johna Huśtana ze świet
nymi rolami Angeliki Hustan 
(Oscar 86 za rolę drugoplano
wą) i Jacka Nicholsona oraz — 
najpopularniejszej obecnie gwia

zdy Hollywoodu — Kathłeen Tu
ner. Licznych zwolenników będzie 
miał zapewne również obraz z 
pogranicza kryminału i s-f „Do
tknięcie Meduzy** (aog.), w któ
rym zobaczymy nieżyjącego już 
Richarda Burtona, Lee Remick ł 
Lino Veałurę.

Październikowy repertuar uzu
pełnią jeszcze „Osobisty pamięt
nik grzesznika” Wojciecha Hasa, 
utrzymany w konwencji filmów 
grozy, „Epizod Berlin West" Mie
czysława Waśkowskiego (proble
my najnowszej emigracji), radzie
cki obraz poświęcony osobie gen. 
WatutSna pŁ „Kontrnafarcie”, 
wispólczesny chiński „Stragan 
rybny”, oraz adresowany do dzie
ci fHra CSRS „Fałszywy książę”.

(s)
SCENA z sensacyjnego f ilm u  

,P ro tek to r” .

t t P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  — 999; —  M O  — 997; — S tra ż  Pożarna  — 998; D źw ig o w e  — 982; D ro g o w e  — 881; S pó łdz ie lcze  — 082; E ne rg e tyczn e  — 991; G azow e
— 992:  W o d .-ka n . — 994; L o k a to rs k ie  — 986; IN F O R M A C JE : PK S 469-80; O d ja z d y  au to b u só w  pośp iesznych  — 936; K O L E JO W A  — 935; P o c ią g i od jeżdża jące
— i k 3.: P o c ią g i p rz y je żd ża ją ce  — 934; U S Ł U G O W A  — 423-14 (p ią te k ; od g. 7.30 do  15.30); S Ł U Ż B A  Z D R O W IA : 446-46 1 425-25 (od g. 7.30 do  17, w  sobotę  od

d ^ 1,3>: R U C H  S T A T K Ó W  W  P O R T A C H  I  N A  M O R Z A C H  — 951 — P Z M  -  34-7ł6'(Od g. 9 d o  22); „T R A N S O C E A N ”  — 383-68 (od g. 9 do  20); S Z P IT A L E : 
C h ir . D z iec ięca  — p ią te k  1 sobo ta : W o jc ie c h a  7; n ie d z ie la : D y ż u r  o g ó ln y  — U n i i  L u b e ls k ie j;  D y ż u r  o p a rz e n io w y  — W o jc ie ch a  7; C h ir . D o ro s ły c h : I I  Po- 

m o rz a n y ; sobo ta : A rk o ń s k a ; n ie d z ie la : I I I  P o m o rz a n y ; W ew n . P o ło ż n ic tw o  +  G in e k o lo g ia  — re jo n o w e . P R Z Y C H O D N IE ; D ziec ięca  —  W o jc ie ch a  7 — od 
J ,9 7; sobo ta : od g . 15 do 7 ra n o  w  p o n ie d z ia łe k ; P e d ia tryczn a  — S z p ita l Z d ro je  —  od  g . 16 do  7; sobo ta : od  g. 15 do  7 ra n o  w  p o n ie d z ia łe k ; D o ro -

?*£*“  i  g a b in e t z a b ie g o w y  — W o j. P o lsk ie g o  72 — od  g . 19 d o  7; so b o ta : od  g. 15 do 7 ra n o  w  p o n ie d z ia łe k ; S to m a to lo g ia  —  a l. W o j. P o lsk ie g o  72 — od g. 20 do  7; so- 
b o ta . od g. 17 do 7 ra n o  w  p o n ie d z ia łe k ; S tu d e n c k i T e le fo n  Z a u fa n ia  — C24-778 — s o b o ta : od g . 20 d o  6. A p te k i d y ż u rn e : —  a l. W yz w o le n ia  11 422-46; a l.  W b j. P o lsk ie g o  

nr  .749: ° ° : S to łczyn , N ad O drą  20 — 239-422; Pod ju c h y , p l.  W o ln o śc i 5 — 612-820; A p te k i czynne w  sobotę od g. 8 do 15.38« N aruszew icza  11 — 220-164; K u  S łońcu  43 - -  
885-04; 1 od  g. 8 d o  18: K rz y w o u s te g o  7a — 366-73.


